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P. PREZYDENT RZPLITEJ W  W AR­
SZAWIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 2. grudnia, (ps). Dziś 

o godz. 10 rano przybył do Warszawy 
z rezydencji swej w Spalę p. Prezy­
dent Rzplitej celem załatwienia naj­
pilniejszych spraw bieżących. P. Pre­
zydent dziś jeszcze powraca do Spały. 

 o-------
USTAWA O OCHRONIE PRACOW­

NIKÓW.
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

Warszawa, 2. grudnia, (ps). W 
łych dniach Min. pracy i opieki społe­
cznej prześle na Radę min. projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ochronie zdrowia i życia pracowni­
ków.

SPOCZNIE NA TURECKIEJ ZIEMI.
Konstantynopol, 2. grudnia. (Tel. G. 

P.) Zw łoki zm arłego po 3 -dn iow ej ch o ­
robie posła  polskiego w Angorze K o­
walskiego nie zostaną przew iezione do 
Polski, lecz będą pochowane w Kon 
■stantynopolu.

 n-------
EX-POSEŁ GALLIN CHCIAŁ UCIEC 

DO SOWDEPJI.
W ilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) P oszu­

kiw any przez w ładze b. poseł Ballin 
(Niez. Partja Chłopska) na dwa dni 
przed wygaśnięciem  m andatu poselskie­
go p róbow ał przy  p om ocy  paszportu za ­
granicznego wyjechać przez stację Racz­
ki do Niem iec. Ze względu na n iedopeł­
nienie pew nych form alności zm uszony 
został do rezygnacji z w yjazdu. D on o ­
szą też o usiłowaniach Ballina przedo­
stania się na teren Zw. sowieckiego.

e
KRÓL BELGÓW OSKARŻA EX- 

KAJZERA.
Londyn, 2. grudnia. (Teł. G P.) „M an­

chester Evening N ews" zam jeszcza arty­
kuł kisfla belgijskiego Alberta zatytu ło­
wany „Moja odpowiedź ekskajzerowi11. 
Król Albert rozstrząsa tw ierdzenie Hin- 
denburga, w ypow iedziane pod Tannen- 
bergiem i przypomina okrucieństwa po- 
pctuionc przez Niemców w Bclgji p od ­
czas wojny.

 o----

NIEZWYKŁA REKLAMA.
(Do artykułu na str. 8-mej.)

K IE D Y Ż  P O LSK A  PÓ JD ZIE  
Berlin 2. grudnia. (T e l. G. P .) 

„B erliner T ageblatt" donosi, że  za ­
kończone zostały  w  L ondyn ie  roko­
w an ia  m iędzy  N iem cam i a A nglją  
w  spraw ie zn iesienia w iz  z dn iem  
1. stycznia 1928. P rzym us w iz pasz-

Z A  T Y M  P R ZY K Ł A D E M ?
p ortow ych  dla obyw ateli n iem iec­
kich  u da jących  się do A nglji i o b y ­
wateli angielskich  u da jących  si? do 
N iem iec m a zostać zn iesiony. Z  d o - 
m in jó w  na zniesienie 
dziły  się A ustralja  i ln d je .

WYBORY W  DĘBICY.

Kraków. 2 gm dnia (Tel. G. P.) Z 
D ębicy d o n o s 'a , ic  w  w yirku  w yborów  
d r tamto)s>'i j rady m iejskiej P. P. -S. 
zdobyta w <zvartem  kole 9 m andatów, 
Poale Syc.n 3 rn.n.daty, w trzeciem  zaś 
kok’. P. P S. v i  az z postępow cam i 9 
m andatów, chadecja  2.

—-— o-----

ULGI PRZEJAZDOWE DLA NAR-
r-ARZY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 2. grudnia, (ps). Min. 

komunikacji wznowiło na bieżący se­
zon zim owy z ważnością, do dnia 15. 
kwietnia 1928 ulgi przejazdowe dla 
członków Polskiego Związku narciar­
skiego.

 o-----

P. KORFANTY NIEZADOWOLONY
7  WYROKU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. grudnia, (ps). Dziś 

otrzymał n. Thugutt jako przewodni­
czący ostatniego sądu marszałkow­
skiego, list od p. W ojciecha Korfante­
go, w którym ten stwierdza, żz wyda­
ny wyrok na niego pominął motywy, 
jakiemi p. K orfan ty  tłumaczy swoje 
postępowanie i wyrządził mu wielką 
krzywdę. P. Korfanty odwnłnje się 
do innego sądn, który poprosi o zba­
danie zarzutów przeciwko niemu pod­
niesionych. W obec tego sąd obywatel- 

,ski z p. Thuguttem, który miał być 
dalszym ciągiem sądu marszałkow­
skiego, me dochodzi do skutku, a za­
rzut uczyniony przez p. Korfantego, 
temsamem staje się nieważny

SPRAW A ELE W ATO RÓ W .
W arszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 

Rząd w czasie najbliższym  za jąć się ma 
rozstrzygnięciem  sprawy bodowy ele­
watorów, która od 2 lat jest w zawie­
szeniu.

 o --------
KIM JEST SPRAWCA KRAKOWSKIE­

GO NAPADU?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Kraków, 2 grudnia, (ster) Jak się 
dow iadujem y sprawca napadu w Kra­
kow ie nazywa się Adam Karol Partyka 
i w brew  w ersjom  krążącym , jak oby  był 
zredukow anym  urzędnikiem  czy  o fice ­
rem, które okazały się nieprawdziwe, 
Partyka jest znanym  na bruku krakow ­
skim oszustem Znalezione przy Party- 
ce książeczki kasow e PKO. opiew ające 
na rozm aite kw oty dość w ysokie i pa­
piery w artościow e, sądząc z dotychcza­
sow ych wyników  śledztwa, są podra­
biane.

 O-------
„ALARM POWSZECHNY".

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Eraków, 2. grudnia.1 (ster). .Tak się 

dowiadujemy, od jutra .pocznie w y­
chodzić w Krakowie nowe pismo pt. 
„Alarm powszechny" pod redakcją p.' 
Ry siewie za.

I
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Nowy ruch wyborczy
pod znakiem starych pert]i,

PRZEDWYBORCZY BIGOS I APETYTY NA MANDATY. — CO ZGU3IŁO POPRZEDNI SEJM? —  JEGO NA- 
STĘFCA MA WIELKĄ LUKĘ DO WYPEŁNIENIA. —  STRONNICTWA W  MARTWYM PUNKCIE. —  KONIECZ­

NOŚĆ SPRECYZOWANIA NOv7EJ IDEI PAŃSTWOWEJ. —  NIE ZMa P N O ^A C  W YBORÓW !
Lwów, 3. grudnia.

Przygotowania do wyborów sejmu- 
wych idą z ogromnym rozpędom, ale 
ten.Jctnfoy chciał z kalc/ioskopu eo- 
dzien notowanych fragmentów utwo­
rzyć sobie ogólny obraz położenia, 
byłby w kłopocie. Zm iary są częste, 
TOzwicnrzDue. Ciągło nowe deklaracje, 
będące zestawieniem słów obiecują­
cych., ale dawno zdewaluowanycli, 
ciągłe „wersje",, na których może du- 
|o prawdy,’ lub nic zgoła, ustawiczne 
konferencje, na których "„uzgodniono 
szereg punktów", a resztę odroczono 
do sposobniejszej chwili..

Jedne grupy już zdają Hę wie­
dzieć, czego chcą, inne —  sondują 
nastroje wyborców, mierzą sifę swych 
odłamów opozycyjnych i dobierają 
najlepiej brzmiące hasła. Ruchu jest 
wiele, apeLy.lów na mandaty jeszcze 
więcej. Gdyby ilość posłów wzrosła 
potrójnie, wówczas nawet nie zado- 
wołonoby wszystkich tych, którzy u- 
ważają się za powołanych do piasto­
wania mandatu.

Z charakteru ruchu przedwybor­
czego można do pewnego stopnia 
przewidzieć wynik aktu wyborczego. 
Stan dzisiejszy jednak jest chaosem. 
Bloki wiążą się i rozwiązują, ci szu­
kają kontaktu z tamtymi, aby na pró­
bę zbliżyć się do kogoś całkiem inne­
go. Z mgławic nie wyłaniają się jesz­
cze nawet najogólniejsze formy stałe.

Notujemy tę codzienną kronikę 
przedwyborczych detali na innem 
miejscu Tutaj dawać będziemy jedy­
nie ogólny przegląd wypadków, z za­
chowaniem pełnej objektywnośoi i 
bez zaangażowania się po stronie ja­
kiejkolwiek grupy czy partji.

Otóż właśnie na tle owej płynnej 
muzajki przedwyborczej wypada zwró 
cić  uwagę na problem, niestety zapo­
znany, ale rozstrzygający o losach 
przyszłego Se mu, na problem nowej 
idei. Stronnictwa zdają się kłaść głó­
w ny nacisk na ilość zdobyć się ma­
jących mandatów, zapominają jednak, 
że jest to rzecp dragerzędna. SeTm, 
który nie powstanie pod smakiem no­
wej idei politycznej, nie będ /'e  zdolny 
do życia. Powtórzy los swego poprze­
dnika z tą różnicą, że byt jego będzie 
krótszy.

llpadelk poprzedniego Sejmu słusz­
nie kładzie się na karb tego, że był 
on gruntownie wyjałowiony z myśli 
państwowej, z tego, co jest syntezą 
prac politycznych. Nie było to jego 
winą, ale wm ą stosunków. Stronni­
ctwa składające na9z parlament, były 
-— prócz komunistów —  grapami o 
pięknej częstoiłioć tradycji, ale prze- 
żytemi Ciężyło na nich brzemię me­
tod i myślenia czasów przedwojen­
nych. Ludzie, stojący ną czele klubów 
sejmowych, byli znów prawie bez w y­
jątku politykami starej daty, a więc 
obrotnym' w  grze podjazdowej, uzbro­
jonymi w  rutynę, ale w nowych slo- 
s linkach będący anachronizmem. U- 
rnieli wydzierać ,,koncesje" i wym u­
szać ustępstwa, ponieważ to było sen­
sem ich prac w parlamentach zabor­
czych, ale nie potrafili ogarnąć cało­
ści, ni*? umieli wytknąć linji kierun­
kowej polityki państwc, bo

Zwrócono również uwagę na • jd e s - 
inlteressement“ b. Sejmu w sprawach 
gospodarczych. • Żaden gospodarczy 
program z Sejmu nie wyszedł, a czło­
wiek, który talki program głosił (p. 
Gtaibyki), mógł dzięki tej ignorancji 
bez oporu i kontroli robić, co chciał. 
Słusznie czy nie słusznie' winę tego 
przypisuje się postom z Małopolski’, 
którzy rozporządzali w  Sejmie dużemi 
wpływami, a już jako parlamentarzy­

ści austriaccy nie potrafili bronić gos­
poda: diwa małopolskiego.

W rezultacie Sejm zostawił pań­
stwo bez mocy i bez programu. Prze­
wrót majowy aak państwu siłę. Rów ­
nież stworzył w  dziedzinie gospodar­
czej program. Natomiast wszystkie 
inne pozycje zagadnień ustrojowych 
i politycznych państwa pozostawił 
otwartemi.

I tę luk? powinien wypełnić Sejra

Delegacja niemiecka
z min. H e rm e sem

P R Z Y B Y Ł A  DO  W A R S Z A W Y  I Z A C Z Ę Ł A  P E R T R A K T A C JE .
' V - '  I ' ” C 1 ••

Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
przybyła do Warszawy delegacja nie­
miecka do roKowan handlowych z Pol­
ską z min. Hermesem na czele. W  skład 
delegacji w chodzą radcy : Zechlin , Mul­
ler, Leser, Kahler, W uche, Narten i Gold 
mann. R okow ania m ają się rozpocząć 
w dniu dzisiejszym.

W arszaw a. 2. grudnia, (p s .) Dzis 
o godz. 4 w  P rezyd iu m  R ady  Alin. 
nastąpiło pierw sze spotkanie m iędzy  
szefam i obu  delegacji do rokow ań  
h an d low ych  drem H erm esem  i dr.
T w ardow skim . Ju lro  odbędzie się 
pierw sze w spólne posiedzenie o b y ­
dw u  delegacji. R ozm ow y toczye sie 
będą w  P rezyd ju m  R ady  M in. ~ '

Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
3. bm. w ieczorem  w yjeżdża do Berlina 
delegacja polsk ich  sfer gospodarczych  
celem  nawiązania bezpośredniego k on ­
taktu z przedstaw icielam i niem ieckich 
sfer gospodarczych. D elegacja uczestni­
czy ć  bedzie w d. 6. grudnia w  ogólno- 
n iem ieckim  zjeździe kupieckim . Na cze­
le delegacji stanie p. prezes Zychliński.

Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.) W  w y­
niku rokow ań ustalone zostały warunki 
wstępne, które pozw alają  nie dopuście 
do zastosowania w praktyce rozporzą­
dzenia polskiego o cłach maksymalnych 
w czasie trwania rokowań gospodar­
czych.

OERADY CENTR. KOMIT STU WYKONAWCZEGO TOCZĄ
(Telefonem od naszego korespondenta).

m i
SIĘ DALEJ

Warszawa, 2. grudnia, (ps.) Dziś 
przez ealy dzień toc/y ły  się pod 
przewodnicitwem pasła Barlickiego
obrady centralnego komitetu wyko­
nawczego PPS., który rozstrzygnie 
sprawę błotu wyborczego oraz ustali 
plan kampanji wyborczej i nazwiska

kandydatów poszczególnych okręgów 
oraz liety państwowej. Jak wiadomo, 
FFS. prowadzi rokowania jedynie z 
klubem W yzwolenia oraz nawiązywa­
ła kontakt z socjalistami poszczegól­
nych grup mniejszości narodowych.

K ii KM WMN 1 Mzaie.
NADUŻYCIA W  KOniSJI GOSPODARCZEJ EL S. WOJSK.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. grudnia, (ps). Zale­

dwie przebrzmiały echa głośnej spra 
wy majora Adama Wróblewskiego, b. 
komendanta PKU. Warszawa i in­
nych siedmiu osób, skazanych na róż­
ne kary od -!• mies. do 5 lat za naduży­
cia pocorowe, a oto dziś sąd wojsko­
wy rozpatrywał nowe nadużycia w 
komisji gospodarczej M. S. Wojsk. W 
sprawie tej jest dziewięciu oskarżo­
nych z por. Prokopowiczem na czele.

Prawie wszyscy pracowali w  kom.sji 
gospodarczej z wyjątkiem Prokopowi­
cza, który był na stanowisku oficera 
łącznikowego między komisją gospo­
darczą a korpusom kontrolerów. Za­
znaczyć należy, że wszystkie maduży- 
ciaj, sprzeniewierzenia i przywłasz­
czenia mienia skarbowego odnoszą 
się do lat 1924 i  192C. Rozprawa ze 
względu na obfitość materjału potrwa 
conajm uej miesiąc.

ł

ś w ie c
ŻĄDAJĄ 100 TYS. DOLARÓW ZA WYDANIE KAPITANA.

Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) D o­
noszą z Szanghaju, że 30 u zbrojonych  

sni, jako piratów  zaatakow ało w 6 łodziach  pa-
nieodpowtodzialna za rządy mniej­
szość we Wiedniu, Petersburgu czy 
Bedlnie nie interesowali się. W yrę­

cza li ich w tem Niemcy i Rosjanie.

row iec angielski „Siangtan \ płynący o- 
k o lo  I-Czang. Bandyci opanow ali paro­
wiec, zab ija jąc drugiego mechanika i 
kwaterm istrza W  ręce bandytów  wpadł

kap. Lalor. D ow ódca  flo ty  angielskiej 
w porozum ieniu z chińskim  generałem 
Jang Senem wysiał pościg w sile dw óch 
kanom erek nrgielskich. W  ostatniej 
chw ili otrzym ano z Szanghaju wiado­
m ość, że b a a ly e i żądają za w ydanie 
kap. Lalora olrupu 100:000 doi.

następny. Powiń,en stworzyć zrąb, 
żywoimiejszy od konstymaj1 pisanej, 
a będący podwaliną dla tych proble­
mów, które do dziś dnia są płynne 
i nieustalone.

Atmosfera przedwyborcza w  niczem 
jednak nie uprawnia do nadziei, że 
Sejm przyszły zadań tych podejmie 
się, że je wykona. Stare partie n il 
sohcdaą z  pola. Częste osłabione, 
zdziesiątkowane secesjami uparcie 
podtrzymują swe stare proigramy. Po 
raz setny słyszymy o praworządności,’! 
obronie Kościoła, obronie parlamenta­
ryzmu, demokracji, zdobyczy socjal­
nych. Starzy weterani znierają swe 
kości i s^ają w pierwszych szeregach. 
Chać dokoła zmienia się w zystk e , 
tutaj wszystko pozostaje bez. zmiany.

Jeśli po doświadczeniach ostatnie­
go roku stronnictwa zdołały dojść do 
togo samego punktu, na którym stały 
przed rokiem i przed czterema laty 
musimy przyjąć, że z tei strony ni­
czego już spodziewać się nie można. 
Jest w życiu organiczmem okres, w 
którym kończy się ewolucja, a zaczy­
na wegetacja i grzebanie w wspom­
nieniach. Do tego okresu martwoty 
zdrto sin dos7,łv stronnictwa.

Tem  bardziej w ięc i usilniej trzeba 
dom agać się aby ideę nową rzucii rząd 
—  ideę w yborów  i późniejszej pracy 
ustaw odaw czej Bez tokiegu naczelnego 
hasła, któreby skopiło przy rządzie 
M ersz. Piłsudskiego wszystkich obywa­
teli wolnych ml doktryny partyjnej, nie 
widzimy pożytku wyborów.

Jeśli dziś już pew ne ugrupow ania de 
klarują się po stronie rządu, czynią  to 
bądź dlatego, że piszą się na jeg o  jasny 
program  gospodarczy, bądź z o sob :stego 
sentymentu i zaufania do prem jera. Ale 
program  gospodarczy  to tylko drobna 
część program u państw ow ego, a stawka 
na jednostkę nie należy do polityki. 
Trzeba tę ogromną resztę, dziś ciemną 
i nieslormułowaną, uzupełnić. Trzeba o 
głosić: rząd dąży do urzeczywistnienia
now ej idei państw ow ej, trzeba wyja 
śnić zarysy tej idei, a potem  dopiero 
m ożna w ezw ać wszystkich ludzi dobrej 
w oli do skupienia się pod sztandarem, 
którego znaki i sym bole nie bądą —  re 
busem.

M ożliwe, że chw ila obecna nie d o j 
rżała jeszcze do uchylenia przyłb icy  
M ożliwe że rząd, o ile zam ierza w ystą­
p ić z własną program ow ą deklaracją, u- 
czyni to tak aby stronnictw a zasko­
czyć, aby nie dać im  czasu do riposty 
i —  plagjatów . Ale odkładanie tego m o­
mentu do ostatnich dni lub tygodni 
przed w yboram i jest niezupełnie bez­
pieczne. M oże nastąpić w ów czas, gdy 
fermentujące dziś bloki ustalą się I 
skrzepną, gdy społeczeństwo będzie w y­
czerpane i ogłuszone • w rzaw ą obietnic, 
gdy program  rządu natknie się na spo 
łcczeństwo znieczulone lub całkowicie 
zdezorientowane. W tedy bedzie zapóź- 
no. I ow ocem  w y borów  będzie w skrze­
szenie starego Sejm u ze wszystkim i jego 
grzecham i i wadami. W y b ory  beda 
zm arnow ane

FOTOGRAFICZNE PRZESYŁANIE 
TELEGhAMÓW.

Berlin, 2. .grudnia. (Tel. G. P.). 
Dziś została tu oddana do użytku pu­
blicznego t. z-w. teletotcgreSja, tj. prze­
syłanie telegramów za pomocą foto­
grafii pisma. Od dnia dzisiejszego bę­
dzie się więc można posługiwać stale 
telegramam.’ fotograficzn., których ta­
ryfa obliczana będzie według prze­
strzeni papieru, zajętej przez pismo. 
Jest to niewątpliwie epokowy wyna­
lazek w dziejach rozwoin noroznmie- 

ia telegraficznego. Pierwsze dzisiej­
sze depesze tolefotograficzne zostały 
wymienione między Wiedniem i Ber­
linem.
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Berlin, 2. grudnia (Tel. G. P.). 
„Tel. Union" informuje z kół litew­
skich, że mocarstwa zachodnie w y­
wrą nacisk na Litwę w tym dncim, 
aby Litwa nznała bez zastrzeżeń roz­
strzygnięcie konferencji Rady Amba­
sadorów w  sprawie W ilna. Polityczne 
koła kowieńskie liczą się z ku. dec ■ 
nością po^zncenra przez rząd litewski 
dotycIrTzasowego atanoiriska wobec 
Polski i przewidują, że w lym samym 
czasie, kiedy Waldemaras w  Genewie 
stanie pod wpływem mocarstw na 
gruncie uznanego międzynarodowego 
rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej, w 
Kownie powstanie now y rząd. Pozy 
cja nowego rządu wewnątrz kraju bę­
dzie o tyle ułatwiona, iż pozostanie 
mu tylko uznać fakt dokonany w Ge­
newie.

Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G P.L 
Korespondent genewski „,;N. Fr. Pres 
se“  donosi, że przyjazdu Piłsudskiego 
oczekują w Genewie w poniedziałek 
wieczorem. Wątpią, by Marsz. Piłsud­
ski zasiadł przy wspólnym stole ■ z 
Walden arasem, którego nnzwa* nie­
poczytalnym. Przypuszczają, iż pre 
mjer polski wie. że Waldemaras nie 
będzie mógł przemawiać w Genewie 
imieniem Litwy, bo tymczasem na­
stąpi na Kowieńszczyźnie przewrót 
wewnętrzno-pontyczny, który odda 
władzę w inne ręce.

Nie j"st wykluczane, że Rada Ligi 
Nar. do burzliwej dyskusji ograniczy 
się do przypomnienia Litwie i Polsce 
ich obowiązków, jakie wynikają z ty­
tułu przynależności do Ligi. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Niem 
cy  nie zgodną się na takie teoretyczne 
załatwienie polskiego ultimatum i 
będą rię domagały, aby Polska wdała 
siy z n in i w rozprawę dyplomatyczną 
na temat sprawy litewskiej.

W 'edeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
Tutejsze kola dyplomatyczne oceniają 
dość pesymistycznie sytuację polity­
czną, dają jednalk wyraz urzypuszcze- 
i u, że dzięki usilnym staraniom 
Brian.ua i Stresemanna uda s:ę w  Ge­
newie zazegn-ć konflikt polsko-li­
tewski.

W-edcń, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
Korespondent genewski „N Fr. Presse" 
donosi że wm-orajsze oświadczanie 
Marsz. Piłsudskiego wywołało w  ge­
newskich kocach L. Nar wielkie poru­
szenie. W  oświadczeniu tem dopatru­
ją się powszechnie pewnego rodzaju 
■ultimatom pod adresem Ligi Narodów . 
Obawiają się również, że jeżłi L. Nar. 
nie załatwi wszystkich postulatów za­
wartych w  nocie cy-kulamej, Marsz, 
Piłsudski zarządzi natychmiast srobń 
lizactę.

Wiedeń. 2. grudnia, (Tel. G. P.) 
Zwraca uwaigę a^yfaił b. sekretarza 
stanu Rze®zy Rheinbaibena -w ..N. W. 
Journal". w którym stwierdza, że 
Rosja i Niemcy porozr,miały się pono­
wnie cn dn tego, że utrzymanie samo­
istnego państwa litewrkieeo leży w  ich 
intere'->

WYJAZD WALDEMARASA.
Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Jak 

donosi „Y oss. Zlg.“  W aldem aras od je-

{rancu sK ls  
MM! 

cvga  b io j ig
'Vszędzle 

do nabycia.

ZARZĄDZI MOBILIZACJE.
chał w  piątek 2. bm. o  godz. 16 p oc ią ­
giem berlińskim  z K ow na do Genewy. 
W aldem aras zam ierzał zatrzym ać się w 
Berlinie celem  odbycia  kon feren cji ze 
Stresemannem, ten jednak w yjecha ł ao 
N orym bergji, skąd uda się w prost do 
Genewy. „Y oss Ztg.“  podkreśla z za d o ­

w oleniem , te  kon feren cja  z W al- 
dem arasem  nie d o jd z ie  do skutku.

W  skład de’ egacji litew skiej oprócz 
W aldem arasa i Zauniusa w chodzi także 
poseł litewski w Paryżu Klimas. W ald e­
marasa zastępow ać będzie minister w o j­

ny  Daukantas ,

Dziś wielka Premiera
DGLCRE3 COSTELLO i JGH I BAFRYMORE

największy aktor świata w swym na;lepszym filmie p. t.

Gdy M ę ż p y z n a  . -pcha
Przepiękny rom antyczny obraz (W ytw . W arner Bros Bkspl. Luks' bardziej po­

ryw ający jak „Bestja Morsiku,", bardziej sceniczny od „W ieży  M iłości". Jonm 
Bam -m ore cząstka, ludzkiego ładunku na okręcie zetslańców. - 10096
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Fiasko litęwskiśj mobilizacji
LITWINI FORTYFIKUJĄ GRANICĘ ŁOTEWSKĄ.

Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P )  O gło­
szona przez rząd litewski mobilizacja 
młodszych roczników odbywa się opor­
nie. W’ terminie zgłosiło się zaledwie 30 
proc. powołanych do wojska.

Wilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) W e­

dług in form acy j z pogranicza w ładze li­
tewskie przystąpiły do wznoszenia for­
tyfikacji na pogranicza łotewskn-litcw- 
skiem. Prace prowadzone są w ożywio- 
m m  tempie przez oddziały litewskich 
wojsk technicznych.

P O D E JR Z A N E  G R O M A D ZE N IE  W O J 3 H  N A G R A N IC Y  L T T w r .
Ecrwnó, 2. grudnia. (Tel. G P.) 

W nic&fórych kotach litewskich pa 
trzą z nieufnością na niemieckiego 
admirała Kiesela, który w pobliżu 
granic Kłajpedy zorganizował .Stahl- 
bełm owców mających rzekome przyjść

z nomocą Litwie na wynaddk ,,ataku" 
ze strony Pofeki. Istnieją tu po-ieirrze- 
nia, że Kiesel wraz ze swymi ludźmi 
gotują się do zajęcie terytorium kłaj- 
peJzkiega.

do Osnowy dipiero we wtorek?
(Telefonem od naszego korespondent).

Warszawa, 2. rgudnia. (ps) Jak się 
dowiadujemy, wyjazd Marsz. Piismi- 
sklego do Genewy jest uzależniony od 
wym m y depesz, jaka nastąpi między 
Marszałktem a Min. spraw zagrał 
Zaleskim, który już wyjechał do Ge­

newy. Wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa. Marszałek wyjadzie dopiero 
■wtedy, gdy zastanie poruszona sprawa 
Hewtśka, co  prawdopodobnie naa-ąpi 
6. bm., to znaczy w córek.

FRANCJA PCZNAŁA SIĘ ODRAZU NA FARBOWANYCH LISACH,
Paryż, 2. grudnin. (Tel. G. P.). 

Dzienniki paryskie określają wystą­
pienie Srwjetów w Genewie jako przy 
kład niezwykłego komedjanctwa. —
„Journal" pisze, że żandarmów nie 
można skasować przed zamknięciem 
zbrodniarzy. Zatargi zbrojne, to nie 
wynalazek kapitalistów i burżuaz, 
lecz niestety natury ludzkiej. „Echo 
de Paris' twierdzi, że rozbrojenie nie

dojdzie nigdy do skutku, jeżeli nie za­
łatwi się wpierw sprawy bezpieczeń­
stwa. Tezy niemiecka i sowjecka są 
nierealne.

Londyn. 2. gnidnia. (Tel. G. P.). 
Wczorajsze demonst-aicyjne wystą­
pienia Litwinowa w  Gc-nswie nie w y­
wołało tu wielkiego wrażenia. Uważa 
się propozycje sowieckie poprosiu za 
kart, na który nie warto odpowiadać

NA ROZGORĄCZKOWANE „POMOCĄ SOWJETÓW* GŁOWY LITEWSKIE.
Kowno, 2. gnidnia. (Tel. G. P.) So­

w iecki poseł w Kow nie Zudaltow złożył 
w izytę litewskiem u min. w o jn y  i odDył 
z nim  dłuższą konferencję. Prasa zbli ■ 
żona do rządu donosi, że poseł sow jecki 
zapewnił litewskiego ministra, iż na wy­
padek zaatakowanie Litwy z jakiejkol­

wiek strony natychmiast zastosują 
koutr-arządzenia.

Kowno, 2. grudnia. (Tel. G P.) Po 
kon ferencji posła sow. z litewskim  min. 
w ojn y  natychmiast francuski attache 
wojskowy,* udał się do ministra wojny 
Litwy i domagał się wyjaśnień. Na o-

N o ży k )

95G i l l e t t e u

w opakowaniu „D e  Luxe- 

oraz wszelkie

f t P A ® } / !  T Y  „GILLETTE“ 
od zł. 4.— do zł. 90.— 

to

elegancki, praktyczny
prezent na Gwiazdkę.

M A D E  IN

K N O W N  T H E W O R l D  O V F .R

świadczenie, że sow. poseł w Kownie 
przyrzekł Litwie pomoc Scwjetów atta­
che franc. intnł się roześmiać i prze­
strzec Litwę, by nie pozwalała sobie na 
żadne wojenne fantazje z czyjejkolwiek 
strony. Jedyną ochroną L itw y w trud­
nych term inach, które przychodzą  może 
być tylko zdrowy rozum chłopski.

NIEMCY UTWIERDZAJĄ LITW 7}
W  C W R 3E .

Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ko­
respondent ..Beri Tagdbl.“  donosi z 
Kowna, że zwolennicy Waldemarasa 
zyskali tam przewagę. O zeku ją  oni, 
że Waldemaras zańnie w  Genewie nie 
ustępliwie stanowisko i nie zgodzi się 
ani na zniesienie stann wojny z Pol­
ska, ani na zrzeczenie się W ilna. 
Koła te przsyifosKCzają, źe Niemcy glo­
sować będą za Litwą.

MIN. ZAIESKI W  WIEDNIU.
Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G P.) Ba­

w ił tu kilka g id zm  incognito w prze- 
jrździe  do Genewy min. Zaleski. Zain- 
terpclow any przez zastępców  prasy w 
sprawie konfliktu  polsko-litew skiego o- 
św iadczył, że niema nic nowego do po­
wiedzenia ponad to co już powiedziane 
zostaio w nocie eyrkularn»j no mo­
carstw, oraz w w ywiadzie marsz. Pił­
sudskiego.

WYMIANA WIĘŹNIÓW.
W ilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.') Jak 

donoszą z pogranicza na odcinku gra­
nicznym KóRuniany oficer litewski na 
podstawie udzielonych mu przez w ła­
dze wyższe inslrukcyj zwrócił się do 
władz polskich z propozycją wymiany 
więźniów k—rmiraJnych.

P. WOJEWODA LW OW SKI WT W AR­
SZAWIE I PRZEMYŚLU.

Lwów, 3. grudn.a. 
Jak się dow iadujem y, p. W o je ­

w oda p. Borkow ski w yjeżdża dziś do 
W arszaw y, gdzie zabawi przez sobotę. 
Z W arszaw y w yjedzie p. w ojew od a  do 
Przem yśla, gdzie w eźm ie udział w nie­
dzielę w święcie przysposobienia w o j­
skow ego D. O K. X. W  niedzielę w ie­
czór pow róci p. w ojew oda do Lwowa.

TltYBI Na Ł ADMIN. ROZPATRZY 
KONFLIKT O WOLNE BILETY. 

Warszawa, grudnia. (Tel. G. P.) 
K onflikt o  unieważnienie , biletów  w ol 
Hej ja z oy  dla p i / y d j ó w  Sejm u i Senatu 
będzie przedm iotem  rozważań trybuna­
łu administracyjnego. Sprawa ta w ywo 
łu je żywe zainteresow anie kół p o litycz ' 
nych.
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Św. iik o ia ja .o d b ę d ą  ssę w  dniach 3. i 4. gry- 
dnia raa krytej ujeżdżalni Soko la  Macierzy przy 
ul. Cetnerowskiej. «  Każdorazow o o godzinie 
4-tej po poi. -  Loże 20  zł. Miejsce 3, 2 ś 1 zł.

Co piszą inni?

Jest czy nie ma?.,.
ZNAMIENNA KORESPONDENCJA W  „D ILE". — CZY ELOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH ZOSTAŁ DEFINI­
TYWNIE ZAW ARTY? —  TRUDNOŚCI TECHNICZNE I ZASADNICZE. —  WYNURZENIA P. GRYNBAUMA. —

O UCZCIWE WYBORY. —  ZASTRZEŻENIA „ROBOTNIKA".
Lwów, S grudmra.

(stal) Ozy blok w yborczy mniej­
szości narodowych został już definity­
wnie zawarty? Niechaj się nifct temu 
pykaniu nie dziwi. Jeszcze w rbiin
wczorajszym uważalibyśmy je sami za 
moan>o spóźnione. Przecież ogłosiły' tę 
wiadomość jiuiż przed kilku dniami
wszystkie praiwie dzienniki, a między 
niemi i „Gazeta Poranna". Stwierdziły 
fakt dokonany. Plrasa warszawska o- 
mawia od kiilku dni to zdarzenie w  
wyczerpujących artykułach wstęp­
nych.

A  jednak mimo to zaszła przyczy­
na, która zniewala do postawienia 
znaku zapytania.

Ostatni numer „D ila" zamieścił na 
naczeilnem miejscu rozmowę swego 
korespondenta warszawskiego z po­
słem Grynbanmem. W adiustacji au­
tora ozy też redakcyjnej koresponden­
cja otrzymała wiele mówiący tytuł: 
„W spólna meta". Domyśleć się nie 
trudno, że rozmowa dotyczyła zbliża­
jącej sie kampanii wyborczej. No i 
bloku. W  tym kierunku zdążało już 
pierwsze pytanie dziennikarza, który 
pragnął wiedzieć, jaki charakter mają 
trudności, wyłaniające się w  pertrak­
tacjach. Odpowiedz udzielona przez p 
Grynbauma spowodowała właśnie wąt 
pliwości, jakim dajemy, wyraz w  py­
taniu, zawarłem na samym wstępie. 
Bo cóż mówi p. Grynbanm?

„Trudności —  brzmiała odpowiedź 
przywódcy sjonistów warszawskich— 
mają przedewiszystkiem charakter 
techniczny. Jest mowa o uzgodnieniu 
poglądów w  sprawie podziału manda­
tów w  rozmaitych okręgach. Natural­
nie, że istnieją także przeszkody na­
tury zasadniczej. Dotąd na przykład 
nie jest wyjaśnione stanowisko sjoni- 
ftów  małopolskich („D iło" lubuje się 
w  starej terminologii i pisze „galicyj­
skich") i z tego powodu nie można by­
ło powziąć ostatecznej decyzji co do 
Wschodniej Małopolski".

Sumienność nakazuje zanotować, 
że powyżej przytoczona rozmowa, pro­
wadzona była w  W arszawie w  dniu 
27 listopada br. A więc pięć (n i temu 
Od tego czasu wiele mogło się zmie­
nić. I trudności mogły być również 
już usunięte.

„D iło" zamieściwszy koresponden­
cję powyższą w  nr. 270 z daty 3 gru­
dnia, nie zaopatrzyło jej jednak żad­
nym komentarzem, uzupełniającym e- 
wentualną zmianę omawianego stanu 
rzeczy. Uważane to jest zazwyczaj za 
prymitywny obowiązek redakcyjny. A 
już nie do pomyślenia '  jest podobne 
zaniedbanie w  dzienniku, będącym or­
ganem zbliżonym do zaangażowane­
go w rokowaniach Ertronniatwa. Mamy 
na myśli „Uurfo", z którego ramienia 
udział bierze w  rozmowach bloko­
wych p. Dymitr Lewicki.

Reasumując to wszystko można 
stwierdzić co następuje: Konkluzja, że 
blok mniejszości narodowych nie zo­
stał dotąd definitywnie zawarty i two­
rzenie go znajduje się wciąż jeszcze w 
stadjam rozmów —  postoda W3zelkie 
cechy prawdopodobieństw

Czy nadchodzące wybory będą 
uczciw e? Pytanie to zadaje „Robot­
n ik":

„Kamiponja wyborcza bywa. zwykle 
okresem, w którym prawdziwa war­
tość moralna jednostek, stronnictw, 
grup i obozów njawnia się w całej 
pełni. Zacięta „walka o glosy" budzi 
chęć używania wszelakich sposobów 
i sposobików, byle odnieść zwycię­
stwo, Tu właśnie tkwi jed.io z głów­
nych niebezpieczeństw na drogach de­

mokracji. Owe „sposoby" i „sposobi- 
ki‘ ‘ mogą nawet niekiedy przynieść 
pewne pozorne ow oce; na dłuższą 
metę wyrządzają zawsze szkody nie­
powetowane, bo demoralizują-

Uważamy tedy iza potrzebna rzucić 
już dzisiaj hasło uczciwych wyborów- 
W  naszych ustach n>e jest ono fraze­
sem; w roku 1919 Rząd Ludow y prze 
prowadz.il pierwsze w ybory do Sejmu 
Ustawodawczego, przeprowadzał je 
wśród powszechnego zamętu i chao­
su, ple uczciwie i „praworządnie".

Niechaj nie będzie poczytane nam 
za złośliwość, jeżeli przypomnimy ,Ro­
botnikowi", że na czele owego rządu 
ludowego, k^óry w r. 1919 przeprowa­
dził uczciwie wybory parlamentarne, 
Stał obecny członek rządn minister 
Moraczewski. A działał wówczas z ra­
mienia ówczesnego Naczelnika Pań­
stwa, a obecnego Prezesa Redy Mini­
strów Marszalka Piłsudskiego. Ci dwaj 

■ ludzie mają i dziś coś do powiedze­
nia. Nie sądzimy zaś, aby organ PPS. 
uważał, że Marszałek Piłsudski i min. 
Moraczewiski zasługiwali w  r. 1919 r,a 
kredyt moralny, bo działali w  kon­
takcie ze stronnictw ero socjalistycz- 
nem, a dziś istniały dane do zakwe­
stionowania im tego kredytu...

Zielona dama.
PR ZY G O D A  S Ę D Z IW E G O  P A S T O R A . —  CO O  T E M  O P O W IA D A  CON AN  D O YLE .

L on dyn  w grudniu.
(H ). Conan D oyle, znany autor 

pow ieści i now el k rym in a ln ych  oraz 
w yb itn y  spirytysta, opow iada  w  
jednem  z czasopism  angielskich  nie 
zw yk łą  h istorję , opartą na rzeczy - 
wisteni zdarzeniu :

Żaden pow ieściop isarz nie m óg ł­
by w y m y ślić  h istorji bardziej r o ­
m antycznej i aw anturn iczej, niż to, 
co spotkało K ingstone‘a, zacnego, 
sędziw ego pastora, z k tórym  m nie 
od  szeregu la l łączy  serdeczna i za ­
żyła przyjaźń . Pastor opuścił p e ­
w nej niedzieli k ośció ł i pow raca ł 
do sw ego m ieszkania. Nagle zbliżyła 
się doń jakaś kobieta z  gorącą p roś­
bą, aby  natychm iast udał się do 
człow ieka  śm iertelnie chorego.

—  C hodzi —  dodała —  o  je j 
przyjaciela , W ilson a . C hory  ch c ia ł­
by kon ieczn ie rozm ów ić  się z cz c i­
godn ym  kapłanem .

D u ch ow n y  spojrza ł uw ażnie na 
oryginalną  nieznajom ą. 

W ygląda ła  ona dziw acznie. Suknia 
je j uderzała n iem odn ym  k rojem  i 
jak im ś n iezw yk łym , jasno zielonym  
kolorem . Z ielona dam a zap row a­
dziła  pastora do auta, które cze­
kało niedaleko kościoła , w m a łe j ii -  
liczce bocznej.

Jazda nie trw ała długo. W ó z  się 
zatrzym ał, obo je  przekroczy li próg 

starego, ponurego dom u.

T uta j pożegnała  się n ieznajom a z 
pastorem , p on ow iw szy  raz jeszcze 
prośbę, aby natychm iast odw iedził 
złożonego ciężką n iem ocą  W ilson a .

Na schodach  spotyka pastor p or - 
tjera, k tóry  kłan ia  m u się grzecz­
nie.

—  Co porab ia  m r. W ilson ?  —  py 
ta szybko pastor. Ku w ielk iem u 
sw em u zdziw ien iu  d ow iad u je  się, że 
Mr. W ilson  cieszy  się doskonaleni 
zdrow iem  i przed godzin ą  opuścił 
dom , aby  udać się do poblisk ie j k a ­
w iarn i. Pastor zaw rócił. Czegóż je d ­
nak chcia ła  od niego ow a zielona, 
oryginalna dam a? P oco go w  błąd 
w prow adziła? T rudn o przypuścić, 
aby zażartow ała  sobie z  pow ażnego 
kapłana. A  m oże by ła  niespełna ro­
zum u? M ów iła  jedn ak  zupełnie 
rozsądnie...

D ręczony temi w ątp liw ościam i 
w racał pastor w o ln ym  krok iem  do 
dom u. W  lem  u jrza ł m r. W ilson a , 
przechodzącego w łaśn ie  na drugą 
stronę u licy . Pastor opow iedzia ł o 
sw ej przygodzie. Mr. W ilson  b y ł 

n iem n ie j zdziw ion y . 
Postanow ili oba j w y ja śn ić  tę spra­
wę i u m ów ili się, że w ieczorem  W il ­
son od w ied zi pastora.

M ija ła  jedn ak  godzina za g o d z i­
ną, a W ilson a  nie by ło . Pastor zate­
le fon ow ał w ięc do niego. Jego prze­
rażenie nie m ia ło  gran ic, gd y  dow ie

M l  IN lsM G j M M  l i t  M i t
NASTĄPI Z  DNIEM 31. STYCZNIA 1928.

Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.).
Urzędowo ogłaszają: Kanclerz otrzy­
mał dziś oficjalne doniesienie, że kon­
ferencja ambasadorów w Paryżu po­
stanowiła znieść z dniem 31. stycznia

1928 definitywnie i  bezwarunkowo 
istniejącą jeszcze w  Austrji międzyaa- 
narodową wojskową komisję kon­
trolną.

dział się, że W ilson  przed  dw om a 
godzinam i

zm arł z p ow od u  udaru serca. 
K ingstone nat3rchm iast p o jech a ł dn 
dom u ża lob 3r. Z w łok i leżały  w  sy ­
pialni.

W tem  padł w zrok  pastora na 
stary obraz 

w iszący  nad łóżkiem . B ył to portret 
zie lonej dam y, która go  prosiła ra 
no o odw iedzenie W ilson a .

„— Na m iłość  Boską! —  zaw ołał 
zden erw ow an y kapłan  do portjera 
—  kogo przedstaw ia w łaściw ie ten 
portret?

—  T o  zm arła przed pięciu  laty 
żona m r. W ilson a .

Z  sadu.

Wyjaśrsteme*
Lwów, 3. grudnia.

W  związku ze spraw ozdaniem  sąd o­
wym zam ieszczonem  w „G azecie Poran­
n e j"  z dnia 1. grudnia pt. „C iekaw e pra­
ktyki dwu inżynierów  lw ow sk ich " (prze 
trzym yw ali cudze auta w swoim  warsta- 
cie i wystawiali słone rachunki za „re ­
peracje"), które m ogło godzić w cześć 
inżynierów p. B. i J.. jesteśm y w  stanie 
stw ierdzić na podstawie szczegółow ego 
wglądu do aktów , że spór m iędzy w y­
m ienionym i inżynieram i a rzekom ą stro 
ną poszkodow aną ma charakter czysto 
cywilny, a cała sprawa dostała się do 
sądu karnego li ty lko na podstawie 
ekspertyzy rzeczoznawcy, która w toku 
procesu została obalona. Tern samem 
należy stwierdzić, że tytuły w spraw o­
zdaniu sądowem  nie odpow iadały isto­
cie rzeczy, tem bardziej, że oba j inży­
n ierow ie zostali zupełnie uwolnieni od 
treści oskarżenia.

ZAKOPIAŃSKI „PIAST" ZA RZĄDEM.
Zakopane, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Za­

kopiański klub P. S. L. pow ziął uchw a­
łę odnoszącą  się z całkow item  uznaniem 
do poczynań  obecnego rządu, przyrze­
ka jąc poparcie M arszalkowi Piłsudskie­
mu i w yrażającą votum  zaufania w ła­
dzom  naczelnym  stronnictwa M postowi 
W itosow i, bez potępienia sen. Bojki. 
Jak słychać P. S. L. „P ia st" wysuwa na 
czołow ego swego kandydata .na nosła do

Sejmu z Podhala posła d o  Sejmu usta­
w odaw czego W ojc iech a  B oja , gazdę za­
kopiańskiego.

D a j g ro sz  
n a  c e le T .S .L .

Przebity nożem orzez 
„znajomego”.

Lwów, 3. grudnia.
(— ). Późnym wieczorem znalezio­

no na polu obok rogatki Gródeckiej le­
żącego bez przytomności 20-letniego 
Jana Sitnika, osobnika bez określone­
go zajęcia. Okazało się, że został on 
i jz e z  nieznanego sprawcę przebity 
nożem w okolicę serca. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło go do szpitala. 
Przyczyny napadu tego nie ustalono. 
Był to prawdopodobnie akt zemsty.
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i » i s ,  s m  u h m
c ireczkći dozocczy.ti.

O S C B IIW E  P R Z E Ż Y C IA  L W O W S K IE G O  C A SA N O Y Y . —  T R Z Y M IE S IĘ C Z N A  ID Y L L A  Z  K A N D Y D A T ­
K Ą  DO OŻE N K U . —  SERCE A M A N T A  O D W R A C A  SIĘ I P O D Z IE L O N E  NA D W IE  P O Ł Ó W K I, D A R Z Y  
UCZU CIEM  M A TK Ę  I CÓRKĘ R Ó W N O C ZE ŚN IE . —  ZG O D N E  W S P Ó Ł Ż Y C IE  W E  T R O JE . —  S A D O W A  
Z E M S T A  Z D R A D ZO N E J W D O W Y  —  G R Z E S Z Y Ł  B E Z  Z A W IE S Z E N IA , W IĘ C  I PO K U TĘ  D O ST A Ł

L w ów  3. grudnia.
( — )  D ym itr D utczyn , m ło d z ie ­

niec 24-lein i, z zaw odu  szlifierz m i ­
m o sw ego m łodego  w ieku  okazał 
duże zdoln ości w k ierunku p ozysk i­
w an ia  serc n iew ieścich , na erem  
zresztą pow inęła  m u  się noga, gdyż 
m usiał w e jść  w  przym u sow y k o n ­
takt z prokuratorem , a w  rezulta­
cie p i-zeprow adzonej rozpraw y, o 
czeni zaraz obszern iej p om ów im y , 
dostał siedm  m iesięcy ciężkiego 
w ięzienia.

P. D utczyn  b y ł bardzo k och liw y , 
a jedna n iew iasta m u n ie  w ystar­
czała. N ajp ierw  naw iązał on sto­
sunek

z w d ów k ą  p. A m alją  K 
do której zapłonął gorącą m iłością , 
a ta w idząc, że m oże b y ć  z n ie g j m a 
terjał na drugiego m ęża, p izyga -*  ę- 
ła go  do siebie z najw iększą ochotą, 
da jąc mu w zam ian za jego u czu ­
cia  —  m ieszkanie, spanie w ikt i o -  
pierunek i w ogóle  w szystko, czego 
tylko m ógł od niej zażądać. A  za­
dał on tylko tyłe, ile m u 

sił starczyło.
Idy lla  ta trwała trzy m iesiące, w  
czasie k tórej obo je  czuli się szczęśli­
wi, zw łaszcza  gorąca w dów k a , bę ­
dąc przekonana (n a  podstaw ie za­
pew nień  sprytnego szlifierza), że 
poprow adzi on ją  n iebaw em  do o ł­
tarza, m e ża łow ała  m u groszy tak, 
że w  rezultacie zdoła ł od  n iej w y ­
ciągnąć —  poza  tein w szyslk iem , o 
czem  już m ów iliśm y  —  w  gotów ce 
około  700 zł.

W reszcie  pew n ego dnia m łod y  
szlifierz doszedł do przekonania, że

R/I^ż-pijak pchną? żonę
do zam c iu  samobójczego.

Lwów, 8. grudnia.
(— ). W czoraj wieczorem zawezwa­

no Pogotowie ratunkowe na ul. Żół­
kiewską 70, gdzie zam. 40-letnia 
Małgorzata E., żona s z e w c "  targnęła 
się na życie przy pomocy amoniaku. 
Po udzieleniu je] pomocy pozostawio­
no ją w opiece domowej. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku była „traszna 
gehenna, jaką przechodziła ta kobie­
ta n Loku męża pijaka, który cały 
swój zarobek przepijał, nie dając zu­
pełnie żonie środków na utrzi"manie.

N*ws uzbrojenie naszej

Lwów, S. grudnia.
Kom enda gtówna P. P. w prow adziła 

niedaw no do poszczególnych  okręgów  
now e uzbrojenie w postaci ręcznych ka­
rabinów maszynowych. Karabinki te, 
m arki „C olt-Touphon'*, dotąd używane 
byty ty lko w policji am erykańskiej. Są 
one nadzw yczaj lekkie i zarzucone na 
pasie przez ram ię, nie przeszkadzają w 
marszu podczas obtaw. Karabinek w y­
rzuca do tysiąca strzalón na minutę, ob 

♦ sługuje go kilkanaście bębenków  po 50 
naboi, które autom atycznie i bardzo 
szybko m ożna zm ieniać. Z karabinku 
takiego strzelać m ożna nawet w p ozy ­
cji stojącej, bez oparcia  go. W ielk ie za­
stosow anie m ają one w  policji na p o ­
graniczach. Używane byty rów nież w 
akcji przeciw bandyckiej.

B E Z Z A W IE S Z E N IA .
ca ły  ten rom ans niem a sensu, zw ła ­
szcza, że poznał m łodą  i u rodziw ą  

córeczkę Jozoi czym  aom u
p. Marię T., której natychmiast się 
oświadczył i podobnie jak poprzednio 
przez p. ArnaJję, tak i teraz przez p. 
T. oraz jej mamusię Irenę został przy­
jęty z  otwairtemi rękoma. Dutczyn. na­
tychmiast przeprowadził się z miesz­

kania wdówki do mieszkania dziewi­
cy  i jak podczas wczorajszej rozprawy 
okazało się —  uczuciami swsmi dzie­
lił się nie rylko z tnłottą Marylą, ale 
również

z jej mamusią lianą,
Obie kobiety zresztą n ;e czując żad­
nej zawiści, nie robiły też sobie w y­
rzutów.

Proszę żadać 10% Rabatu
<£ c e n  z n a c z o n y c h  

przy zakypn ie  Sowa ów  zimewyeft

. AMERICAN R0USE ' Tel. 44-7s"

PO D A G R A  dokucza n a jd otk li­
w iej zim ą. P ew ne w yleczenie d om o­
w ą ku racją  p iszczańskim  kom pre­
sem  szlam ow ym  „G am m a“ . W e  
w szystk ich  aptekach i drogerjaeh . 
Skład g łów n y : B iuro P iszczany dla 
Polski, C ieszyn

Ale wreszcie bomba pękła. Okazało 
eię bowiem, że p. Marysia znalazła się 
w stanie odmiennym, a wówczas 
Duitczyn 9am zrozumiał, że ran* po­
nieść konsekwencje swego kroku i p o ­
stanowił się ożenić, co też przód sze­
ściu tygodniami uczynił.

Gdy się o tein dowiedziała porzu­
cona przez niego p. Amatja,, zapłonęła 
ona srogim gniewem, a nie mogąc mu 
przebaczyć, że ją tak szybko porzucił 
doniosła prokuraturze, że niegodziwiec 
uwiódł łą pod prZyTZ&uzeni&m małżeń­
stwa i wyłudził icwotę 700 zł. Prze­
prowadzone ślediZtiwo sądowe wyka­
zało istotnie, że p. Amałja została 
uwćeJzioną i poszkodowaną, a wczo­
rajsza rozprawa, która toczyła się 
prztd s. Szulisławskim w całaj pełni 
potwierdziła tenor oskarżenia. W re­
zultacie padł wyrok skazujący Duit- 
czyna na s.cdm miesięcy ciężkiego 
więzienia, bez zawieszenia.

 o-------

Proces o zamordowanie
piąte©] modelki.

DRUGI D ZIE Ń  R O Z P R A W Y . —  CO M o W I  SŁ Y N N Y  A R T Y S T A  P IO T R  S T A C H IE W IC Z . —  O B C IĄ ŻA JĄ ­
CE Z E Z N A N IA  W Ó JT A . —  K O N F L IK T  O B R O N Y  Z  S Ę D Z IA  P R ZY SIĘ G ŁY M .

fTeiefonen od naszego korespondenta).
K raków  2. grudnia, (ster) D zi­

siejsza rozpraw a zaczęła się przęsłu 
chaniem  znanego artysty-m alarza  
p. P iotra  Stachiew icza, k tóry  zeznał, 
że śp. P alu ch ow a p rzych odziła  do 
niego p ozow a ć jeszcze jako m ała 
dziew czynka. N iejednokrotn ie o p o ­
w iadała  p Stach iew iczow i, że mąż 
obch odzi się z n ią okrutnie, że ją 
katu je i ży je  kosztem  je j p racy . P. 
S tach iew icz zaznacza, że śp. P a r ­
ch ow a  była  kobietą uczciw ą, która 
zawsze zach ow yw ała  się z w ielką 
godnością .

N astępny św iadek  p. A ntoni Mul,

gospodarz w  Dłuibni, stw ierdza ró ­
w nież (co  jest punktem  centralnym  
aktu oskarżen ia), że nie w idzia ł, ja ­
koby  śp. P a lu ch ow a w ych od ziła  m i­
m o, iż do godz. 8 w ieczorem  na polu 
p racow ał i zau w ażyćby  ją  m usiał. 
Św iadek rów nież zau w ażył, że p ę ­
d n y  nóg  koni, zaprzężonych  do fu r ­
m anki Palucha b y ły  pokryte św ie - 
żem  błotem , co wrskazyw alo, że b y ły  
nipdaw no używ ane, a w ięc rów nież 
stoi lo  w  ja sk raw ej sprzeczności z 
tem, co  zeznaw ał P aluch , że k ry ty ­
cznego dnia z zagrody sw ej n igdzie 
się nie w ydala ł.

j S t r ^ W  U W U I U  Hm;
PObTEPOWANIĘ UGODO W t  Z DNIEM 1. GRUDNIA 

Lwów, 3. grudnia.
Jak już donosiliśmy, wobec iiie- 

uidzielenia Bankowi Ziemian S. A we 
Lwowie kredytu z ianłas-m sanacyj­
nego dla banków, posiano wioną zo­
stała likwidacja Banku Ziemian. Ce­
lem umożliwienia spoko,nej likwida­

cji, wniósł zarząd Banku Ziemian do 
sądu okręgowego we Lwowie podanie 
o otwarcie postępowania ugodowego,
ofiarując swoim wierzycielom 100% 
należylości. Postępowanie ugodowe 
otwarte zostało dnia 1. grudnia br.

Najdroższe i najtańsze miasta
w Polsce

(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszawa, 2. grudnia,, (ps) Jeśli 
przyjmiemy, że koszta utrzymanie w 
W arszawie wynosiły we wrześniu
100, to okaże się, że tylko w  jednem 
mieście w Polsce koszta te były więk­
sze. Miastem tem jest cen(mm nasze- 
gn przemysłu naftowego Borysław, 
gdzie koszta utrzymania w porówna­
niu z Warszawą wynoszą 101.3 proc. 
We wszystkich innych miejscowo­
ściach Rrplite] jest taniej niż w War 
szawie. Pod tym względem miasra te

dały się ukształtować następująco: 
Królewska Huta 96.3 proc.. Katowice 
95.3, Łódź 95, Poznań 94,4, Bielsko 
93, Nowy Sącz 92.8, Bydgoszcz 91.8, 
Lwów 91.7, Kraków 91.3, W ilno 91, 
Toruń 90.9, Grudziądz 90 3, Sosno­
wiec 89.6. Lublin 88.4, Częstochowa
87.8, Kalisz 87.2, Białystok 86.8, Tar­
nopol 85.2, Przemyśl 83.2, Brześć
82.8, Kielce 82.5, Radom 82.1, Wro- 
cławek 81.8 Stanisławów 81.8, Stryj 
81.6. Najtańsze są miasta wołyńskie

W czasie przesłuchiwania świadka 
doszło do burzliwego incydentu: Przy­
sięgły Chrząszcz rzucił następujące 
zdanie: ..Wiem wiem, temi końmi 
w yw oził Paiuch ciało“ . Przeciw temu 
powiedzeniu zaprotestowała energicz­
nie obrona, ponieważ povriedz3nie ta­
kie nieprzychylnie nastraja, przysię­
gi ych przeciw podsądntamu. Wobec 
tego obrona podała wriosetk o wyklu­
czenie przysięgłego Chrzęszczą. Żą­
daniu temu jednak trybunał odmówił.

Po pauzie zeznaje Franciszka Gło­
wowa, która również zeznaje, że wie­
czorem mirno, iż przebywała w  tym 
czasie w okolicy zagrody Paluchów, 
Jiie Widziała wychodzącej śp. Palu­
chowej.

Wszystkie prawie zeznania wysoce 
obciążają Palucha. Roaprawę odto- 
ozoiio do jutra. Potrwa ona prawdo­
podobnie ,esz!cze dni kilka ■nimo, iż 
rozpisana była na trzy dni.

„EM a  gwiazdka”.
)Co mówią przepowiednie pogody 

o grudniu.
Lwów, 3. grudnia.

Jaki będzie grudzień? —  oto pyta­
nie, które nasuwa się na początku no­
wego miesiąca. —  Według przepowie­
dni meteorologów, grudzień zapowia­
da się jako miesiąc o zmienne! naogół 
temperaturze.

Początek i koniec miesiąca ma być 
rmożny. W  połowie, koło 10-go spo­
dziewać się mamy ocieplenia i odwil­
ży. Natomiast święia Bożego Naro­
dzenia mają byc mroźne i śnieżyste. 
Meteorotegowie gwarantują nam 
„białą gwiazdkę1”. Zobaczymy.
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Z  sali koncertowej
K oncert p ian isty  Józefa  Turczyni­

skiego.
L w ó w  3. grudnia.

S ty low o w ykonana C haconne 
JBacha w  układzie B uson i‘ego, dwa 
prześliczne u tw ory  Glucka, B eetho- 
vena „A ppassionata" i k ilka odegra­
n ych  z polo iem  u duch ow ion ego 
koncertanta i z b ra w u n i w irtuoza 
k om p ozy cy j C hopina —  te p o ry w a ­
ją co  piękne interpretacje w ysunęły  
się na p ierw szy  plan recitalu zn ak o­
m itego p ian isty  J. T urczyńsk iego 
(w e  czw artek 1. b . m . w  sali K a sy ­
na i K ola lit. art.) i zaskarbiły  ce ­
n ionem u u nas artyście m nóstw o 
serdecznycn  ok lasków  Duże zw ła ­
szcza zainteresow anie m usia ły  ob u ­
dzić  w  sferach  zn aw ców  potężne, 
ja k b y  ze 'spiżu w ykute zw roty  h ar­
m on iczn e k lasycznej C haconny, któ 
ra —  ja k  przypuszczam  —  w op ra ­
cow an iu  B uson i‘ego w y w o ła ć  m oże 
in tensyw niejsze jeszcze za cn w jd y , 
niż w inteTpre'acji sk rzypcow ej, z 
n ieod łącznym i od tego układu ła ­
m a n ym i akordam i arfow an ym i. —  
E ntuzjazm  słu ch aczów  —  zasłużo­
ny tak rzetelnie —  opadł n iezaw o­
dnie, i p o  części nie z w in y  k on cer­
tanta, podczas II. części program u, 
zabarw ionego zbyt m odern istycznie 
i w ykazu jącego  —  z  w y ją tk iem  
k om p ozycji R im sky ‘ego -  K orsako- 
w a „L ot trzm iela" —  u tw ory  dla 
słu ch aczów  m n ie j przystępne, idk 
n. p. rapsod ja  M Castelnuova -  T e - 
desca. N azw y  tych k om p ozy cy j d o ­
tąd nie zn anych  i p ierw szy raz w y ­
kon anych  we L w ow ie , p od a ję  na 
podstaw ie afisza.

T rzecią  część program u (dzieła  
C hopinow skie i rapsod ja  węgierska 
L iszta ) nazw ać m ożna b y ło  „p o w ro ­
tem do k ra m y  uniesień i za ch w y ­
tów ' , nad nią p a n ow a ł b ow iem  n ie­
m al n iepodzieln ie gen jusz C hopina, 
którego arcydzieła , ja k  polonez fis -  
m oll, nokturn op. 27, oraz w alc i m a 
żurki, w ykonane przepięknie i p oe ­
tycznie, pod zia ła ły  e lektryzu jąco na 
liczn ie zgrom adzone audytorjum .

(f . n .)
 O--------

KapeDusze męskie
„SWOPIKO" i najtańsze
W szędzie do n a b y c ia !

W szędzie do nabycia [

FK.JLETON „G A 2. P O R ." z 4. XII. 1027.

GASTON RAGEOT.

M n ó s t w o  p i ę k n y c h  n o w o f t c E
p oieca  M agazyn S p ecja ln ych  N ow ości G alanteryjnych

STANISŁAW TKACZ M m A Ń S T A  10. 
Parasole, torebki, bronzy I t. n

i t i ie jw  m n z ie i  iii t w e  m m .
W Y T R E S O W A N E  Z W IE R Z Ą T K O  W P A D A  P R Z E Z  O R N O  D O  M IE - 

N SZK A Ń  I P O R Y W A  ŁU P D L A  S W E G O  PA N A .
(.Gd naszego 

W arsza w a  2. grudnia, 
(e )  Od k ilku  dni w ałęsa się po  

podw órzach  w a iszaw sk ich  ja k iś  ta ­
jem n iczy  od wieś z  tresow anym  

kołem  sybery jsk im .
Z w ierzę jest w yspecja lizow an e w 
drobn ych  kradzieżach, które w y k o ­
n yw a  z za d ziw ia jącą  zręcznością .

Pierw szy' w ypadek  tego rodzaju  
zanotow ano p rzy  u licy  G órnoślą ­
skiej 23. L okatorka p. Z o fja  Ryd, za ­
jęta była

skubaniem  kaczki, 
g d y  nagle przez otw arty  lu fcik  
w skoczy ł do kucnn i w ielk i kocur.

—  A  sio! —  krzyknęła gosposia, 
m a ch a ją c  ścierką.

C zw oronogi złodziej nie spłoszył 
się by n a jm n ie j. Z łapał kaczkę i je ­
dn ym  susem  znalazł się na dw orze. 
G dy pani Z o fja  w ybiegła  z bramy', 
u jrzała

rosłego m ężczyznę, 
który  szybk im  krok iem  zm ierzał ku

korespondenta.'!
W iśle , d źw iga jąc  p od  pachą  worek 
P ościg  nie dał w yn ik ów .

P odobną przygodę m ia ł p. Jan ­
k iel Ferstang (N alew ki 12), w ielki 
sm akosz. W łasn oręczn ie  przyn iósł 
l  hal M irow skich

k ilow ego  szczupaka, 
położył w Kuchni na stole i poszedł 
pochwalić się przed żoną.

R aptem  w pada do p ok o ju  8 let­
nia córeczka R ózia, w o ła ją c :

—  Tato, ja k i ład n y  kotek!
G dy p. Ferstang w rócił do k u ch ­

ni, ani rabusia, ani rybk i ju ż  nie za ­
stał.

R ów nież przez ok n o w ślizgnął 
się ów  kot do m ieszkania p . Jan iny 
M ioh a lczyk ow ej (Z ło ta  83) i p o r ­
w ał

d w a  kurczaki.
W yp a d ek  zdarzy ł się późn ym  w ie ­
czorem , zauw ażono jednak m ężczy ­
znę z w orkiem  pod  pachą.

K ot jest siln ie zbu dow an y, b ia ły , 
z bardzo ob fitą  sierścią.

Tymczasowe p ie s z c z e n ie
dla detożowanyrłi we Lwowie.

NOWE 4 BARAKI MIESZKALNE SĄ NA UKOŃCZENIU. _  ZNAJDĄ 
W  NiCH PuME&SGEENIE PRZEDEW 3ZYSTKIEM D E L tóW A N J Z RUDER.

Lwów, 3. grudnia.
Jaik wiadomo, już za poprzedniego 

Zarządu miasta podjęto budowę1 ytz w. 
baraków dla deJ ażowanych przy ulicy 
Peitewrej i  ukończono ich 4, a rozpo­
częte 3 dalsze, które w  miesiącach 
wrześn u i październiku b. r. zostały 
ukończone i oddane do użytku. Obe­
cny Zarząd podjął we wrześniu br 
btrlcwę nrw ych czterech baraków 
kosztem 530,000 zł., w  których będzie

w m m m  śieiie.
(Szkic do powieści).

 o-----
■— Widzi pan, na szczęśliwi,, na­

trafił pain chwilę. —  oziwała się Łucja, 
robiąc u sieibie fiomory i racząc przyby 
logo obrazem tej ruchomej nieskoń- 
cizoności.

—  Cuda, coś niewidzianego-... sze 
ptał gość w  szKizerctm zachwycie.

—  A zobaczy pan zaraz, jak się to 
wstawiam a zmienia... —odrzekła, ruda 
wrażemu. Dwóch minut nie ma tu 
podobnych sobie... Raz piachyT to 
znów górskie grzbiety i przełączę; in­
dziej morskie wybrEeża i grzywy fal 
wzbi rzonych... Jakby mi się wszech 
śniat. cały przesuwał przed oczyma.

Lecz Gillbeirt oderwał już wzrok 
od zmiennej gry mgieł i barwnych 
świateł, a zwrócił go teraz na osobę 
kapłanki tej pi^zedizśwmej gont.yny.

Siedząc tak w Krześle wysokiem. z 
ręką, o stół opartą, smukła, wyniosła,

łącznie 128 izb mieszkalnych i tyleż 
rodzin zna|j|diz;e pomieszczenie (około 
500 osób). Nie są to już właściwie ba­
raki, tylko porządne, piętrowa domy,

zdawała się piraejinzyisita i cala świa­
tłem przeniktniaraa. PNino go było w 
niej i dookoła, djamenitowe iskierki
skrayły się w czarnych, gdyby fosfo­
rujących jej Witasach, igrały w mięk­
kich fałdach sutani, tryskały z długach, 
różowo przeświecających palców, z ob 
nażonych ramion i szyi. Ponętna tej 
uroda, gdvbv w  tęczowych blaskach 
skąipnna, ciągnęła go czarem zdwojo­
nym. zdawała, się z ńieziemskrch ze­
szłą sfer.

—  Zasłałam panią przy pracy?... 
—  zapytał z akcentem kornego uwiel­
bienia.

Gestem przyjaznym  wiskazala roz- 
pTonzone po stole zapiski, ćw iartki, fo­
tografie.

—  Tak, mam tu już niektóre frag- 
m»nity najnowszej powieści... T wła­
śnie szkicowałam scene. która powin- 
naby wypaść nadzwyczajnie, a spra 
w ia mi pewne trudności... Be pan z po 
wnością nie złdaiie sobie sprawy, jak 
trudno, czasami odnworzyć w  słowie 
to, co się w  duszy ma —  a nawet w 
żywem wspomnieniu. Rzecz u mnie 
dzieje się w  Rzymie —  w Kampanii,

mające piwnice dla każdej partji.
Pomimo pośpiechu nie udało się 

budowy tej ukończyć, z powodu wcze­
snego nadejścia zimy. Doimy jednak 
już są nakryte dachówką, roboty sto­
larskie przeważnie ukończono, a obe­
cnie wykonuje ,się wyprawy wewnę­
trzne. O ile nastanie łagodniejsza po­
ra, nie jest wykluczona, że domy te 
odda się w ciągu bieżącej zimy do 
użytku.

Te nad wyraz skromne pom ^szrze- 
nia. są przedmiotem pożądania wielu 
i v . - y ™ n r i Y c h  W pierwszej 
linji musi się zabezpieczyć te rodziny. 

tWawawaMMi 
na Via Appia, o zachodizie słońca... 
Otóż —  dawno już tam doznałam by­
ła wiraienia... jednego z tych wrażeń 
niezapomnianych, co to w nas żyją da­
lej, ale zarazem podlegają w nas pe­
wnym przeimiainom. W ięc nie zatarło 
się ono i we mnie —  przeciwnie, 
mam je w  duiszy głęboko i silnie u- 
tkwione, a,le nie mogę odtworzyć go 
takiom, identycznie takiem, jakie 
Odniosłam je wówczas... Na szczęście 
powzięłam już była witedy zwyczaj fo­
tografowania, w ięc i dinia tego zrobi­
łam wicalc udaifme zdjęcie Kampanji. 
Bo —  wie pan — chcę, żeby moir-h 
dwoje lam pię poznali i snuli swe ko­
chanie na tle tej właśnie scenerii. U- 
cietłam  się tody do pomocy tej foto­
grafii i w chwih. kied( pan się zja­
wił, starałam się odnaleźć plastycznie 
w duszy i nieudolnem, bladem mcm 
słowem oddać wzruszające piękno i 
majestat owego wieczoru, którego czar 
dc głębi poruszył mię wtedy.

Gilbert spoyrzał z żywem  zaintere- 
sowamtem na foćografję, od parza jącą  
Łucji chwilę niezapomnianie odczute­
go piękna... Poczem — miękko zapy­
tał:

które mieszkają w domacr grożących 
zawaleniem, dopiero nóźnie4 będzie 
można, ulżyć innym.
-  W domu przy ulicy Pijarów i w ba 

raisaUi na Persenkówce warunki po­
mieszczenia były bardzo nieodpowie­
dnie. Obecnie pooTawwno je do pew­
nego stopnia, zabezpieczając abkacje 
na zimę. Równocześnie prowadzi mia­
sto w dalszym ciągu budowę domów
0 małych mieszkaniach przy ul Stryj- 
kiej; domy te będą ukończone dopiera 
w jesieni 1928 r.

Celem złagodzenia klęski mieszka­
niowe! energiczna akcja rządu, miasta
1 całego społeczeństwa, musi być 
wreszcie podjęta, gdyż to, co dotąd 
zrobiono j'est kroplą w morzu, jest 
łudzeniem siebie i ćLuigich.

N A D E S Ł A N E .

Fabryczny skład 
suknaSUKNA . _  ,

na palta ,! ! * 1 !  1 !
i P O K R Y C I A 0 Dudu fllHPUlSllieao 7

F U T E R  naprzeciw Katedry.

m m  do oroiue. -  ceny nisnie.
Zawiadamiamy zwolenników homoo. 

patji, że dla dogodności i 'zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wymagano dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ifch zamó­
wień wprost przez cerFralą, urządziliśmy 
fiiją we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne n . 
nłówuy i wy l* c w y  <nr>ari (Pa ^olski

aplece M. E T T IN G E R A  
we Lwowie przy p!. Gołuchowskich.

Centr. Apteka Hom°opat.
Dra WILLMAHA SGHWABli w Lipska.

Zam ówienia z p ro  rmeji uskutecznia 
się odwrotnie. 9S10

SPECJALISTA CHORÓB ‘5KÓFNYCH 
I JTENERYG2NTCE

D r .  I . A U T E R S T E I N
Lwów, Sybstaska 37, (róg Słowackiego,. 
Leczenie wlesów. plam, znamion, elektro­

liza, lamna kwarców3 7001 to

Gc niedzieli i  święta

Five e-e3®cSc
w k a w i a r n i  c e n t r a l n e j ,

pl. Halicki 7
od gndz 5 -tej popoł. —  Wstęp wolny.

Kanizelkp, pullowery, 
bieliznę iegera

p o leca  p o  n isk ich  renach  
i !| j| ^ |łLW° W, K a p itu ln y  3 .(naprzeciw  Katedry)

—  Jaiki tyrał da pani najnowsze­
mu swamiu dziełu?

—  „Mój kochanek" —  odrzekła z 
proisłtatą.

—  „M ój kochanek"?...
Sp^ijrzał na nią, roześmiany.
—  Przecież to rzecz wiadoma, że 

pani takiego rekwizytu w życiu nie 
używa.

Zaśmiała się i ona.
—  A  któż panu zaręcza, że nie 

mam zamiaru użyć go właśnie w tym 
wypadku ?

—  Jako ekisyeryment —  czy do­
kument literacki?... O, ależ w  takim 
razie, niechże pani raczy rzucić o- 
kiem łasikawem na swego najwier­
niejszego sługę!...

Temat byl łatwy i wcale —  wca­
le ponętny. Poczęli źongle rikę słów i 
aluzji —  on, pokrywając grą wyra­
zów opanowujące go coraz silniej 
wzruszenie, — ona, kokietując go swą 
literackością. Lecz nagie Gdbert ujął 
jej rękę i zmienił ton odra^u:

(C. d. a.)
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Francuski proces przecie; e '» a r z o « i iM i i i
AFERA, KTÓRA 3ULZI NIESŁYCHANĄ SENSACJĘ. —  KTO W N IE N ? —  NIEZW YKłB CURIOSUM PRAW -

Paryż, w grudmu.
(H) Prawm.cy francuscy czekają, z 

wielkiem zaciekawieniem pąfsibiegu 
procesu, który oceanie wdrożyła pe­
wna Paryżanka pmzeciwko eks-cerz- 
rzowi W ilhelmowi. Ten proces jest 
czeins z/upernie wyiąjtkowem w kro­
nice iiurysdyczuiej czasów powojen­
nych i jest raczej pewmem curiosom, 
niż poważnym problemem prawnym.

14 marca 1916 znajdował sdę an­
gielski parowiec

„Sur5ex'
na wodach kanału La Manche. Marze 
było wizburzano, fale wznosiły eię do 
Er acznej wysokości i panowała nie­
przenikniona mgła. Była to wczesna 
pora poranna. Parowiec bamdizo powo­
li zbliżał się do celu. Przed' killku rrre- 
siącami rozpauzęło dowódatiwo nie­
mieckie bairdzo ostrą walkę

łodziami podwodmemi 
i skuiUki zabójcze* działalności torpe­
dowców niemieckich dawały się od­
czuwać baiidzo okrętom wojennym. 
Lodzie podwodne oszczędzały jednak 
dotąd parowce pasażerskie. To też na 
pokładzie „Sasse^a" panował zupełny 
spokój, pasażerowie spali w  siwych ka- 
binac:ht a zastępca kapitama, nie spo­
dziewając się niczego złego, stał na 
mostka kapitańskim.

Była godzina 4, minut 15 ramo.
Nagle otrzymało dtolowe cie’ sko 

parowca straszliwy cios; to niemiec­
ka łódź podwodna zaatakowała torpe­
dą okiręlti. RóiWnie szybko, jak nastą­
piło nieszczęście, rozegrała się 

nioaauŁowSta trapetlja 
Na pokładzie odmywały się straszliwe 
sceny rozpaczy i przerażenia. Tymona 
sem pairowiec, oddalony odi brzegu za­
ledwie o dziesięć kilometrów, począł 
szybko tonąć.

Załoga zginęła w komplecie; z pa­
sażerów zora ło  kilku uinaitowanych 
przez angielski okręit wojenny. WŚTód 
nieszczęśliwych, kitórzv taJk tragicznie 
postradali życie, znajdował się parys­
ki kiuipiec^Fraocois Fritasc, kitóry po 
załatwianiu wiażmyc.h interesów han­
dlowych w Ainigiiiji, wsiadł aa okręt w 
Euver.

Po skończeniu wojny ZwTóciła się 
madame ■ Prienx do francuskiego ■ mi­
nisterstwa wojny, żądając miainowi- 
cie, abv wdrożono urzeMrwfko eks-cesa- 
rzowi Wilhelmowi skarpę o odszkodo­
wanie. J a m ą ż  —  tak opiewa główny 
argument wdowy —  poniósł śmierć 
sfcut/kiem' wonny łodziami podwodne- 
mi, prowadzonej z rozkazu Wilhelma, 
choć nie był przecież żołnierzem, 
lecz

prywatnym kupcem.
■Wskutek owej katastrofy straciła pani 
Prieux nietylko swbgo małżonka, ale 
znrezną część majatku. Kuroiec miał 
bowiem przy sobie gotówkę w wyso­
kości

czterech łwsiecy frantów.
Ta pokaźna suma, rezultat transakcji
handlowe!,', dokonanej przy pom ocy jej 
posagu, zginęła również w  nurtach 
kanału La Manche. Wdowia zwraca 
się zatem do eks oesanza. Wilhelma, 
posiadającego większy majątek pry­
watny z żądaniem zwrotu conajmniej 
owych o.zlterech tysięcy funtów amgiel- 
skicii. Ministerstwo fra niouiskie zw róci­
ło pmztrfewszystlkiem uwiagę. iż wąt­
pliwą jest jeoo kompetenctr w  sprawie 
rozstrzygnięcia tej kweśtji/ prawnej. 
Niewiadomo nawet dolk-iadnie, ozy tra­
gedia „Sursexa“  rozegrała się na wo-

NICZE.
dach francuskich. To najpierw musi 
zostać wyjaśnione.

Od tego czasu minęły miesiące i 
lata; akta wdow y Pribux zamęty bez 
śladu. Tymczasem stosunki finansowe 
■ndowy znaetznie się pogorszyły. To 
też musiała starać się o wsparcie rzą­
dowe lako wdowa po człowieku, który 
stracił żyjcie podczas wotjmy. Podanie 
jej jednak zostało załeiiwioone odmo- 
wnie, a umotywow aino to tem, że jej 
mąż nie jłużyl przecież w  armji.

Biedna kobieta znalazła się zatem w  
bardzo przykrem poWemiu

W totou niedewino rozpoczętej re­
jestracji aktów w  archiwum imimsteir- 
st^a wpjny zmaleć*" ono jej papiery. 
Noszą one datę grudnia 1918 i posia­
dają numer 1721.' Zawiadamiano o 
tem adwokata pani Ptrieux, który raz 
jeszcze rozpoczął odrowasdn.Ł« kroki 
praw ne, budzące wjelką sensację, 
zwłaszcza w świecie prawniczym. 

 o------

PRZtPROW d z  j c ie  j e d y n e  
NA NAUKOWYCH POD STAWACH 
0 AL TYM i PEWNYM ŚRODKIEM

RAfYtlĄ i RATYNLNĄ MOREM SZCZURZYM, a

m o w y ćn  r m  m *  
Małopolska wytwórnia surowic 

i szczep b.ieii, Sp. z ogr. odp. we 
Prospakty i pouczenia bezpłatn a

m i asłzefflts
T ę p i e n i a  m y s z y  
„ S E k C ¥ A C “
Lwowie, ul. Senatorska 5.

Jeden Koi pomaga m kflrem
masakrować drug ago Kota.

DEKKO I MICHAŁ CONTRA MAREK. —  10 +  4 MIESIĄCE POLUTY.
Lwów, 3. grudnia.

(— ). W Boręce koło Uhnowa dwaj 
parobcy Domko lwaniuk i Michał Kot 
czuli nienawiść do Marka Kota, mie­
szkańca tej wsi z różnych powodów.
Głównym powodom, dla którego Iwa- 
niuk dyszał zemstą, był fakt, że ten 
na rozprawie w  sądzie pow. zeznawał 
na jego niekorzyść, skutkiem czego 1 
waniuk sprawę przegrał. Tego jednak 
nic mógł mu podarować i czekał tylko 
na okazję, by ' Kotowi porachować 
kuści.

W sierpniu br. Iwaniukowi skrą 
d-ziono parę polan drzewa z podwórza.
Aczkolwiek nie miał on żadnego uza­
sadnionego podejrzeniia, dobrał sobie 
do pomocy swego przyjaciela Michała 
Kota i napadł wieczorem na swego 
wroga na jego własnem podwórzu.

poczom przyniesionyrm ze sobą młot­
kiem pccząl go walić po głowie tak
długo, aż tpn padł zemdlony na zie- 
rmę. Nasyciwszy swą zemstę, Iwamuk 
wraz z Kotem oddalili sie. Policja obu 
sprawców napadu w ykn ła i areszto­
wała, przyczem okazało się, że Mi­
chał Kot jesł  również poszukiwany za 
kradzież.

Wczoraj obaj odpowiadali przed 
trybunałem karnym, któremu prze­
wodniczył r. Będaszewski, a oskarżał 
prok. Kaniewski. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał wydał wyrok 
skazujący Iwaniuka na 10 mies. cięż­
kiego więzienia, zaś Michała Kota na 
4 mies ciężkiego więzienia z zawie­
szeniem kary. Obu oskarżonych bro­
nił adw. dr. Hailpern.

65II H M  M t rjrm!1 ią nsft
to pat ą rywalsa g ru r to s  ko&.

Lwów, 3. grudnia, 
t— ) W Wolkowie pow. lwowskim 

sąsiadowały ze sobą gospodynie Jó­
zefa Szeremeta oraz jej stryjeczna bra 
i owa Francisnka PronczuK. Obie ko­
biety w starszym już wieku od szere­
gu lat wiodły zacięty spór i przy 
każdej okazji,, jaka się tylko natrafiła 
wzajemnie obrzucały się obelgami 
jedna drugiej ciskała na głowę, co jej 
pod rękę wpadło. Jednem słowem 
trwał między niemi ush-jyiczny stan 
wojenny.

5. sierpnia 1925 r. Szeremotowa 
będąc w polu ujrzała Fronczakową

siedzącą na łanie i karmiącą dziecko. 
Ten moment właśnie postanowiła w y­
korzystać, by wywrzeć swą zemstę, 
gdyż Fronczairawa była bezbronna, 
mając przy sobie dziecko. Ghwyciw- 
szy kij, przyskoczyła do Fronezako- 
wej i poczęła ją okładać ile tylko sił 
starczyło, przyczem —  jak się oka 
zało —  złamała jej dwa palce.

W czoraj Szeremetowa pociągnięta 
przez prokuraturę do odpowiedzialno­
ści za ciężkie uszkodzenie ciała, sta­
nęła przed s. Łyczkowskim, który za­
sądził ją na trzy miesiące więzienia 
z zawieszeniom kary

,te ciiizisz z msia Hmziina?”
EPILOG SĄDOWY ZABÓJSTWA, POPEŁNIONEGO PRZEZ 17-LETNIEGO 
UCZNIA GIMN. RESKIEGO. —  NAPAŚĆ N 4 TLE ZAZDROŚCI O KO­

BIETĘ. —  NÓŻ SKAUTOWSE' JAKO NAH7ĘDZTE ŚMIERCI.
Lwów, 3. grudnia.

(—) Wieczorem dnia 9. września 
br., Miron Żmyrko, liczący lat 17, 
uczeń VI kl. gimn ruskiego odorowa- 
dzał do domu zamieszkałą przy ulicy 
Biłohorskiej p. Eimilję Basalską. Dro­
ga prowadziła przez most kolejowy,

łączący terer dworca głównego z Cy- 
ganówką. Gdy oboje zbliżyli się do 
mostu zastali tam towarzystwo, zło­
żone z  kiikn młodzieńców, między któ 
ryrni był również śp. Józef Rudkow­
ski. Na widok. Żmyrki idącego w  to­
warzystwie młodej panny (znajomej

Rudjkowtsmego), ten ostatni uczynił 
jakieś uwagi półgłosem do swoich to­
warzyszy. Żmyrko, który cośkolwiek 
z tego słyszał, nie zwracał na to u- 
wagi i nie zatrzymując się w iaz ze 
swą towarzyszką szedł daiej w kie­
runku jej domu.

Droga powrotna Żmyrki, który 
mieszkał przy ul. Na Błonie prowa­
dziła również przez irufSt. Gdy .uż 
znalazł się w pobliżu mostu, nagle 
przystąpił do niego Rudkowski w oto 
czeniu trzech osobników i złapawszy 
Żmyrkę za Mapę surduta, zawołał; 
,,Poco chodzisz z moją narzeczoną?", 
przyczem zrobił taki ruch, że Żmyrce 
zdawało się, iż chce gc czemś ugo­
dzić. W ówczas Żimyrko nie wiele się 
namyślając, wyją; z  kieszeń: nóż
siramowsto i prhnął nim RrdkowsMe 
go tak fatalnie, iż ten w kilka minnt 
potem wyzionął ducha. TJczestnicy zaj 
ścia rozbiegli się, a sprawca zabój­
stwa również szybko udał się do do­
mu i w  zidener-wowaniu nkry] nóż w 
p w n icy . Jeszcze w  ciągu nocy udało 
się poLcjt go ująć. Aresztowany przy­
znał się natychmiast do swego czynu.

W czoraj stanął przed1 trybunałem, 
któremu przewodniczył r. Bendaszew- 
dki oskarżony o zaiboisitiwo. Po prze­
prowadzonej rozprawie trybunał w  u- 
wizględnieniu łagodzących okoliczno­
ści zasadził go na sześć nresżęcy i dę- 
zienia z zawieszeniem kary na pięć 
lat. —  Oskarżał prok, Kaniewski, bro­
nili adw dr Kubitz i dr Wi-insift.

Jak Nuta wyszedł cało 
z bardzu przykrej sfery.
Nabrał towarów za 10 tys. i nie za­
płacił, zasłaniając się chorobą żony.

Lwów, 3. gcudnia.
(— ). Nota Fischeliohn, syn kupca 

z Zamościa, jeszcze w  1924 r. często 
przyjeżdżał do Lwowa na zakupy. 
Razu pewnego, korzystając ze znajo­
mości w  sterach kupców handlują­
cych tutkami i bibułkami powołując 
się na zlecenie swego ojca, pobrał to­
wary, wartości 10 tys. zł. z tem, że 
ojciec rachunki zapłaci i zabrawszy 
towar, wyjechał do Zamościa. Gdy po 
pewnym czasie kupcy zaczęli się u- 
pominać u starego Fisclielsohna o pie­
niądze, ten ze zdumieniem oświad­
czył, że żadnych towarów nie otrzy­
mał i żadnych zleceń synowi nie da­
wał. W ówczas zaczęły się pertrakta­
cje między poszkodowanymi a obu 
Fischelsohinami, które nie doprowa­
dziły do celu, wobec czego poszkodo­
wani zmuszeni byli udać się na drogę 
sądową.

W czoraj Fischelsohn stanął jako 
oskarżony o orzustwo przed senatem 
pod przewodnictwem nadradey Koh- 
mana. Bronił się tem, że istotnie miał 
zamiar pieniądze uiścić, jednakowoż 
w międzyczasie żona jego ciężko za­
chorowała, tak, że musiał uzyskane 
pieniądze ze sprzedaży obrócić na ra­
towanie żony. Przesłucham? poszko­
dowani nie mogli sobie przypomnieć 
dokładnie, czy oskarżony powoływał 
się na zlecenie swego ojca, wobec cze­
go trybunał przyjął obronę tego za 
wiarygodną i uwolni? ga od winy i 
kary. Oskarżał prok. Pakłikowski, 
bronił adw. dr. Kibitz.
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Niezwykte reklama.
KŁOPOTY KRÓLą POŃCZOCH” . —  W  WALCE E  NIEUCZCrWYMI FONKURENiAMI —  POTĘGA NÓŻEK KO-

BIECYGH.

Londyn, w grudniu.
(H) Na ciekawy choć trochę ryzy­

kowny trick reklamowy wpadł pe­
wien londyński „król pończoch” .

Magazyn jego mieszczący się przy 
jednej z głównych ullic stolicy, tieazył 
się przesz długi czas zuaoeną frekwen­
cją pnDuszności. Pończochy Stocka —  
tak się naizywał ów kupiec —  miały 
markę najiań « .,ch  i najlepszych w 
Londynie. A  zawdzięczały tę markę 
tylko swej

istotnej doboror»ości, 
gdyż Stock, człowiek starszy, typ so­
lidnego i poważnego kupca, nienawi­
dził krzyk"iwój i jaskrawej rejuamy 
współczesnej.

Inni kupcy mieli jednak w  tym 
względzie mniej r ra m U n r, to też nie­
bawem ól>ok starego „króla pończoch” 
wyrosło kiiillkiu innych pretendentów 
no Korony. Zwłaszcza jedon z  nich, 
młody i rzuiłki sąsiad Stoicka potrafił 
umiejętną lefldaimą odebrać w  krótkim 
czasie swemu starszemu koledze zna­
czną część doborowej klienteli.

Stodk znalazł się te-az w  
kłopodiwem położeniu.

Go począć? Czyżby także chw ycić się 
jaskrawej reklamy? Nie, nigdy tego 
nie zrobi! No tak, ale jeśli

widmo bankructwa, 
zbliżającego 9ię ntouchronnie, stanie 
się konkreltaiij, rzecizyw-istoś-dą — wów 
czas będzie za późno!

W senrn solidnego kupca zawrza­
ła gwałtuwma walka. Ze swe] rozter­
ki zwierzył się swumiu przyjacielowi, 
znanemu przem ysłowcowi londyńsk.e 
mu. Przyjaciel zawołał:
— — Trudno mój kochany! Trzeba 
iść z prądem czasu! Zresztą reklamo­
wanie doborowego i soliidinego towaru 
n'i'e jest przecież Zbrodnią. Co innego 
twoi konkurenci, którzy przesadnie 
zachwalają towai lichy i drogi. Nie 
rozumiem za'tem twoich dziwnych 
skrupułów. Kupiec ustąpił wobec tak 
ważkich argumentów. W porozumie­
niu z  przyjactolem obmyślił

niezwykły trick reklamowy.
Olto na wystawie jego sklepu pc- 

lawiły się zgrabne i wysmukłe 
nóżki kobiace, 

obciągnięte ślicznemi, jedwabnemi 
pończoszkami. Nóżki i —  nic więcej! 
Reszity ciała owej „figury”  nie było 
widać. Ale licafaje zgromadzona pu 
bhczraość, zainteresowana tą reklamą 
przekonała się niebawem, że nóżki 
nic należały wcale do figury woskc ■ 
wej. Były żywe i poczęły w takt gra­
mofonu zgrabnie charlestonować.

llric/k reklamowy utiał si.ę znako­
micie Przed wystawą tłoczyły się u- 
9t.awicizuie

tłumy ciekawskich.
NazwjuitrS wszystkie dzrienniki rozpisa-

Na ra ty ! Na raty!

Ka n a g a
G arn itury  k ilim ow e , g o b e lin o w e , 

n arzuty , k o łd ry , k a p y , k o ce , 
ODrusy, rę czn ik i, firan k i, ch od n ik i, 
m a ter ja ły  n a  p łaszcze , k o s tju m y  
i u bran ia , d la  p a ń  i p a n ó w  p o leca  i

MANUFAKTURA
A kad em icka  23.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
ły  się o niezwykłej reklamie, a firma 
Stodka znalazła się na ustach wszyst­
kich,

Stock zobaczywszy ogromne zbie­
gowisko przed swoijn sklepem, na­
tychmiast żywą reklamę usunął. Za

Paryż, w grudniu.
Słynny przywódca anarchistów u- 

kraińakich, atamaii Hach.no, przeszedł 
osratecMne do obom  bołszi wu kiego

Atzman Machno znany byt dobrze 
i w W arszawie,łgdzie stawał przed 
sądem okręgowym pod zarzutem u- 
trzymywania kontaktu z Sowjetami, 
Z procesu tego wyszedł uniewinniony.

W jakiś cza® potom wyyechał do 
Gdańska, skąd został przez władze

Nowv Jork, w grudniu.
(e). Filmy, kręcone w Ameryce, na­

zywają się oczywiście filmami ame­
rykańskiemu, bo są sentymentalne, 
moralne i posiadają pierwszorzędna 
technikę. A jednak w  tych filmach 
współpracują przeważnie Europejczy­
cy. Autorzy scenariuszów, reżyserzy, 
artyści i technicy przebywają w zna­
cznej części z Europy, znęceni wyso 
kiem wynagrodzeniem i tam dopiero 
robią filmy „amerykańskie” .

Z pośród wybitnych autorow, któ­
rych dzieła przerobiono na głośne sce­
nariusze filmowe, mamy kilku Fran­
cuzów: Henryk Murger, Alfred Savo- 
ir, Juljusz Verne, Dumas; Anglików: 
Conan Doyle, Jerome K. J-erome, John 
Galsworthy7, Bernard Shaw, Hiszpa­
na: Blasco Ibaneza; Austrjaka
Schnitzlera; z Węgrów: Franciszek 
Molnar, Ludwik Biro; Rosjanina: Lwa 
Tołstoja; Niemców: Sudcrmann, Wolff, 
Lother i inni.

nic w  świeoie nie zaryzykowałby raz 
jeszcze tego eksperymentu.

Reiklama, choć nie bardzo subtel­
na, w yw ołała dodatni skutek. K lien ­
tela wie&ą falą powróciła do sklepu 
Stocfca

w ó1nego miasta wydalony. Po dłuższej 
tułaczce po Danji, ' Norwegji, Niem­
czech, Machno przybył do Paryża, Tu 
z m ił wszelki ślad po nim.

Dopiero w  tych dniach zjawił się 
na przyjęcia, wydauem przcŁ ambasa­
dę son Tj Kiką w  Paryżu. Krwawy ata- 
jnan był przedmiotem ogólnego zain- 
>tŁrei3JOwouia, zwłaszcza przy obfitym 
bufecie.

Wśród reżyserów marny Frańcu 
zow Bcaudin, Cabanne, Fitzmaurice. 
Tourneur; Rosjanina. Buchonecki; 
Niemców: Lubilscha i Mendesa; A n­
glików: Ingram, Franka Lloyd, Ger- 
berta Brenon; W ęgrów: Zukora i
Laszky‘ego.

Przejdźmy do artystów: Paweł
Weger.er jest Niemcem, Marja Gorda. 
Ricardo Cortez (pseudonimy) i gwiaz­
da Mae iMurray, której nazwisko 
brzmi poprustu I.otte Koenig, są Au­
striakami. Z Rosji mamy7: Werę W e­
ronikę, z Węgier Lyę de Ptyjjti, Iwana 
Petrooieka, Pawła Vincenty i Ale- 
sza Korda. Hiszpanja dała nam Anto­
nia Moreno i Don Alvareda Adolf 
Menjou jest Francuzem. Emil Jan- 
nings N iam cen v . urodzonym w Ame- 
ryce.

Z  pomocą tych wszystkich euro­
pejskich sił robi się filmy „amerykań­
skie” .

Nr. 834 2

m a w  zw iązku  z nadużyciem  a lk o­
holu, O gólnie skazano w in n ych  na 
3 432 dni aresztu i 324.789 zł. g rzy w ­
ny. W śród  aresztow anych  by li re ­
cy d yw iści zatrzym yw ani w  ciągu 
roku po  33 razy.

W śród  u czn iów  szkół pow szech ­
nych  okazało się 69,5 proc. p ijących  
w7ódkę ch łop ców  i 61,5 proc. p iją ­
cych  dziew cząt. Badania wy kazały, 
że w  7 roku ży c .a  wszystkie dzieci 
p iją  u p a ja jące  trunki. K ilkoro dzie­
ci przyznało  się, że p ije  denaturo­
wany7 spirytus. Z  p ośród badanych 
dzieci codziennie p ije  w ódkę 1,4 
proc. ch łop ców  i 8,3 proc. dziewcząt.

W śród  u czn iów  szkół średnich 
p iją cy  stanow ią 66.5 proc. ogólnej 
liczby. Na 160 badan ych  studentów 
nie b y ło  ani jednego abstynenta.

Straszne, potw orne daty! A  w po 
nurym  orszaku alkoholizm u k ro ­
czą: zbrodn ia , prostytucja , choroDy 
w eneryczne, sam obójstw a...

Na marginesie.

j M i a ś  tofda f v  ta*. 

G i u  i ,  2 8  i R ? a i a  !
Oto hasło, jakie obrał w swei ^działal­

ności egzekutor lwowsk’ p, Fedak, 
Lwów, 3. grudnia.

Istnieje sobie we Lwowie niejaki 
p. Fedak. „Gente Ruthenus nationp 
Polonus” Z fachu egzekutor podatko­
wy. Pozatem —  homo simplex._ Zdała 
stoi od wszelkiej polityki ukraińskiej. 
Go więcej, jako że jest „natione ^Polo­
nus” , stanowił nawet filar jednej z or- 
gani&acyi lilmowo - prawicowvcf 
Nic w tem zresztą złego. Goiącosć jed­
nak p. Fedaka wyraża się nietylko na 
niwie działalność: organizacyjno - po­
litycznej. Rówme gorący jest. P-_ Fedak 
w dziedzinie swych czvnaości urzę­
dowych. I z tegc 10 tytułu właśnie o 
trzym ujem y na niego już ule pierwszą 
skargę.

Mianowdcie p. Fedak z n a  duje się 
już w bardzo podeszłych latach Przy­
kry zawód egzekutora zrujnował go 
zupełnie nerwowo i  umysłowo. Pa­
mięta jednak widać dobrze tradycje v 
EKarbowości austriacki®. I to jeszcze 
z lat dawnych, z epoki szalejącego fi­
skalizmu w okresie Gautschów, Taaf- 
fy ‘ch et tutti ąuanti.

I poczciw y p. Fedak czynności swe 
załatwia na meszczęsnycn ofiarach 
machiny skarbowej w myśl zasady 
Wilhelma II., podanej hr. Wal denim u 
podczas ekspedycji do Chin ,,Mordo­
wać łajdaków tak, aby —  cznii, że n- 
mieiąją” .

To też, jak piszą nam liczni nasi 
Czytelnicy, dotknięci karzącą dłonią 
fiskalnej sprawiedliwości w postaci p. 
Fedaka, tam, kędy on przejdzie, płyną 
nietylko łz j ,  syczą uietylso klątwy, 
nietylko m i trawa już potem nie pora­
sta, ale ponadto nieszczęśni doznają 
uczucia, że przeszli przez ręce świet­
nie zgranego zespołu chińsiuch katów 
w piwnicach jakiejś Czeki.

Ten stan rzeczy nasuwa pytanie, 
czy p. Fedak wobec swego sędziwego 
wieku, silnie nadszarpniętych nerwów, 
nie mógłby się poświęcić pracy bar­
dziej owocnej, choćby w ramach ja­
kiejś organizacji politycznej, gdzie z 
łatwością mógłby poprowadzić naj­
bardziej bojową działalność. Zachodzi 
bowiem obaw7a, że w przeciwnym ra­
zie jakaś bardziej nerwowa ofiara p 
Fedaka w chwili, kiedy będzie zada­
wał jej tortury, porwie się na maje­
stat władzv. A potem? Nie chcemy 
wchodzić w to. co będzie potem, ale 
nie ulega kwestji, że p. Fedakowi na­
winąć się wtedy będzie musiał na u- 
sta z lekka russko-warszawistyczny 
zwrot: „01 i przykrość” .

 o-----

Potworny wzrost Dijańsłwa
w W arszaw ie.

7 L1TRÓIV SPIR Y TU SU  R O C ZN IE  NA G ŁO W Ę- —  ST R A SZN E  
STOSU N KI W ŚR Ó D  D Z IA T W Y  SZK O LN E J.

Od naszego 
W arszaw a  2. grudnia.

W a rto  posłu ch ać co m ów ią  cy fry  
a lkohólicznego bilansu W arszaw y .
Ilość spirytusu 100 -  procentow ego, 
sprzedanego przez dyrekcję  państw, 
m on opolu  na w yrób  trunków  w y ­
niosła: w  r. 1925 —  66.778 h ektoli­
trów, w  r. 1926 —  76.055 hektolitr.

S iedem  z górą litrów  stuprocen ­
tow ego alkoholu  w yn ijn  rocznie 
każdy m ieszkaniec W a rsza w y  (li - 
cząc w szystk ich  m ieszk ańców !).

korespondenta)
W  roku 1925 zm arło w skutek 

zatrucia alkoholem  14 osób. W  ty7m - 
że roku, gdy  W arszaw a  liczyła 
992.450 m ieszkańców , bydo 401 
m ie jsc  sprzedaży detalicznej a lk o ­
holu . W y p a d a  przeciętnie 1 m ie j­
sce sprzedaży na 2.400 m ieszkań­
ców . Statystyka nie ob e jm u je  rzecz 
prosta nielegalnego w yszynku , k tó ­
ry się bardzo rozw ija .

W  roku 1925 sporządzono 13.264 
protokoły  p o licy jn e  za przekroczę-

Kto robi f Emy „amerykańskis"?
p r z y g n i a t a j ą c y  z a l e w  s i ł  e u r o p e j s k i c h .

Kawiarnia,Warszawa*
D iiś i w d iach następnych SZLAGIEROWY PROGRAM

C‘« n  Ear ia tancerka Trio S a m o a  produk cje

ROilia 7 C !k3Ha subretkŁ Władysław Lin
piew ca  s a t /r y  i aktualności, u lub ien iec pu b liczn ości w  n ow ym  repertuaize. 

P oczątek  o  godz. 0 w ie lór

m i  m  BiMifej.
SŁYNNY Z  OKRUCIEŃSTWA WATJJŻKA NA PRZYJĘCIU W  PARYSKIEJ 

AMBASADZIE SOWIECKIEJ.
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MIEJSKI KOMITET WF, JEGO SKŁAD I BUDŻET.
Osiry, prujący szybkość zakręt, silnyArtykuł poniższy otrzym aliśm y od 

osobistości, zajmującej czołowe m iej­
sce w  naszem życiu s-portowem. U- 
•wagi te zamiesza/samy jako dyskusyj­
ne. —  Red.).

Lwów, 3. grudnia. 
Ojyubfl litowany niedawno program 

prac Miejskiego Komitetu WF. i PW. 
w yw ołał pewme komentarze i zarzuty, 
świadczące w kaadym razie o tem, że 
opinja publiczna docenia wartość tej 
iuslyUiucyi. Jej utworzenie przypada na 
chwilę, gdy inicjatywa w  wyru, fizy- 
cznem wypada z rąk klubów, gdy 
więc potrzebniejsze niż kiedykolwiek 
stało się powstanie ciała, którdby po­
trafiło objąć ogólmy kierunek pracy i 
niemniej —  uiadirowić stusinrki

Sytbuapja pod wielu wizgi ęd.ami 
przypomina współczesny horyzont 
polityczny. Rolę stronnictw odgrywa­
ją kluby; dla tych i tamtych interes 
publiczny często ustępuje miejsca 
ciasmySi egoizmem, współpraca —  
wzaijeminaj walce Rzec zą Komitetu 
będzie ucwymc~ wychowanie fizyczne 
bei1pu.rty7n.eni, przejść do porządku 
dziennego nad patriotyzmem dresów 
przypomnieć, że jest Id aa wyższa i  
większa, niż dyplomacja klubowych 
prezesów i polityka wydziałowych dy­
plomatów.

Z tęgo powodu nie podzieflaimy u- 
bolewań, wyrażanych z pewnej srro- 
ny dlatego, że t. z w. klucz Klubowy 
nie został uwzględniony przy zesta­
wianiu Komitetu. Przeciwnie, uważa­
my to pominięcie „zasady padlamm- 
tarngj“  za dobry horoskop na przy- 
fSiłość. Dla klubów niemn miejsca w 
Komitecie; mnisi tu rozstrzygać dobór 
łudzi niekrępowamy niczem, prócz ich 
osobistych kwalifikacji.

Zasady tej jednak nie utrzymano 
i należy obawiać się, czy ów błąd nie 
okaże się w  skutkach szkodliwy. W 
szczególności przyjęto mimo wszyst­
ko system reorezem tacji korporał yw- 
netj (szkolnictwo, poszczególne organi­
zacje, działy sportu). Pewne dziedziny 
uwtzalęinkmo, nawet bardzo silnie, in­
ne pominięto. I to nie kluby, lecz wiel 
kie gałęzie sportu, że wymienimy spor 
ty zimowe, tenniis, pływaclwo, atle- 
t , kę.

Dobór osób nasuwa również sporo 
zastrzeżeń. Obok w  pełnem tego sło*' 
wa znaczeniu kompetentnych, lub bo­
daj reprezentujących statutowo (nie­
koniecznie fachowo) zainteresowane 
instytucje spotykamy osobistości, któ­
rych powołanie otacza mgła tajemni­
cy. Możliwe, że ludzie cijj pełni naj­
lepszych chęci i ocierając się o zagad­
nienia sportowe, pragnęli na posie­
dzeniach Komitetu poznać je bliżej. 
Trudnoby-f im zabraniać tej nauki, gdy 
by nie zajmowali miejsca innym. A

tych, pominą jtyob i niewątpliwie po­
miniętych ze szkuiią dla Komitetu 
est wielu. Nie wymieniamy nazwisk; 

ci, którzy znają skład Komiłeto i listę 
weteranów lwowiśkiego sportu, wie- 
dzą_ o  kogo chodzi.

Wreszcie nie może przyczynić się 
do propagandy prac Komitetu fakt, że 
— skoro koimipietowp.no go według klu­
cza korporatywtnego — zlekceważono 
prasę sportową. Powołani bowiem ad 
personam dwaj dziennikarze sportowi, 
reprezentuj? z natury rzeczy tylko —  
dwa organy prasowe, bez upoważnie­
nia i bez odpowiedaia inoćoi za resztę.

Nie chodzi tu o ambicje osobiste, 
klóre przy poważnej i trudnej linji 
prac Komitetu znalazłyby, najimmiej 
pola do popisu. Chodzi 01 logikę, o to, 
by działailność Komitetu nie napoty­
kała na dysonanse i trudności, niepo­
trzebne zgoła i łatwe do uniknięcia.

Wypada zaznaczyć, że skład Ko- 
m tefu został zaproponowany przez 
poprzedni Zarząd miasta.

Co do programu Komitetu —- zwró 
cimy uwagę na dwie niewłaściwości, 
Jedna - -  to zamierzone, inwestycja 
na torze saneczkowym (droga Kisi si­
ki i. Pomijając położenie tego toru, m o­
żliwie dalekie od wszystkich punktów 
miasta naileży pamiętać, że mimo wkła 
don pozos-tame on takim, jakim gc 
czyni konfiguracja terenu —  złym.

się w  dniu dzisiejszym tj. w  sobotę 
i w  niedzielę, każdorazowo o godz. Id, 
koknarsy lip  .icz ie w Oddzielę rkon­
nym Sokoła-Macierizy przy ul. Cetne- 
rowskiej.

W  pierwszym dnia 
kock.uir.y hippiczne w Oddziele kon­
kurs otwarcia dla koni, które nigdzie 
żadnej nagrody nie wzięły, konkurs 
p$t pań 8 przesztk. 1 m. w ys .,/k on ­
kurs I m. 10 wys. otwarty dla wszyst­
kich koni.

W  drugim dniu
konkursów konkurs 1.05 wys. dla ko- 
m, które nagrody nie wzięły ani w po 
dobnyim konkursie, ani też we w yż­
szym (jako konisekwenitnie przeprowa­
dzony dalszy etap konkursu otwarcia), 
konkuns pocieszenia óla pań, konkurs 
1 m. 20 wys. otwarty dlavwszys.tkich 
koni. Przeszkody zupełnie nowe i u- 
rozmaicone.

Dotąd zgłosili udział pp. oficero­
wie z p. ush, przyczem dodać ,nale- 
ży, że duża ilość zgłoszeń juz wska-

spad przy małej długości i brak wy­
godnej drogi powrotnej —  wsizystiKo to 
nakazywało racizej wyszjuiać wśród 
wielu idealnych terenów najbliższej 
okolicy Lwowa miejsce odpowiednia,- 
sze 1 tam poczynić inwestycje, ldóre- 
by trwale i w łoiow o 'ozswią^alf zaga­
dnienie saneczkarskie naszego miasta.

Druga, uwaga dotyczy pływalni. 
Kcnuitet, przy znając, że jest ona rze­
czą konie* aną, odłożył ją do przyszłe­
go budżetu. Równocześnie przezna­
czył 20 000 zł. na rzecz boisk. Tym­
czasem pływalnia jest pilniejsza, bo 
boisk jest ilość jeśli nie dostateczna, 
to znaczna. Sam Komitet przyznaje, 
że stoją one pustką. I wreszcie 20.000 
—  kwota, na pływalnię poważna, jast 
njczsni, gdy ja się rozdzieli na ,,budo­
wę stadionu, boisk, skoczni i T2H“ . 
Wogóle Komitet, dysponując budże­
tem, dość szczupłym, rozdrobni! go na 
tyle celów, ze żadon z nich nie zosta- 
n-e osiągnięty. Ani 20 ka-rabinó^ nie 
pomoże akcji p. w., ani 30 par'nart 
nie ocali narciarstwa, ani „umunduro­
wanie" za 6000 zł. nie zbawi nikogo. 
Zarrrast pełny strumień skierować w 
miejsce najważniejsze, rozdrobniono 
go na ,,szczyipty“ . A to jest sprzeczne 
z zasadą zdrowej i owocnej g-ospo- ; 
•Jarki. E.

żuje na intensywnie podjętą pracę w 
pułku, która napewno wyda pożądane 
dla sportu rezultaty, 13 DAK, bardzo 
popularny we Lwowie, 6 p. strzelców 
konnych z Żółkwi przysyła sympatycz 
ną reprezentację w osobach por. Ko­
nopki, Szostakiewicza i ppor. Pałki 0- 
•‘az 4 konie, świetny w  stylu rtm. M:- 
traszewski na 2 koniach, mjr. Komo­
rowski ogromn e popularny i b za­
służonym na torach wyścigowych za­
prezentuje na konkursach swoją „Pra- 
wmncizkę“ , wreszcie poważny konku­
rent p. Leon Krzeezunowicz staje na 
fenomenalnej „Taubicy" —  w końcu 
nadmienić należy, że napływają jesz­
cze dalsze zgłoszenia i prawdopodo­
b n i  jeździć także będzie aiużyua 6 
DAK i 10 DAF, jako bardzo groźni kon 
kurenci. Z powyższego zatem wyni­
ka, że zawody będą bardzo ciekawe 
i emocjonujące.

Dalszą rękońuię udania się zawo­
dów stanowi fakt że wszystkiemi 
przygotowaniami kieruje osobiście b. 
zasłużony na niwie sportów hippicz­
nych goisip. toru p. Tadeusz Floriań­

ski, który dla zapoznania szerszego 
ogółu z istotą zawodow, specjalnie en 
miniature prze gotował przeszkódy, 
składające się na parcours komikurao- 
we —  które pirzez grzeczność p. Wroń­
skiego umieszczone w oknach wysta­
wowymi tej fum y, pouczą mika o tre­
ści zawodów

Dojazd iraiiiiwajami prawie że ped 
sam • tor konkursowy, ,, też powinien 
przyczynić się do wzmożonej frek­
wencji.

Dr. Wa. K.
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Lw ów  otrzym uje trzeci 
lo r  ś lizgaw kow y.

Lwów, 3. grudnia,!
.Łyżwiarstwo uzyskuje w roku bie­

żącym we Lwowie tak dogodne wa­
runki, że byłoby wprost skandalem, 
gdyby nie ruszyło w sezonie z mar­
twego punktu i nie wysunęło się w 
Polsce na czołowe miejsce.

Rzesze łyżwiarskie przyjmą z nie­
kłamaną. radością wiadomość, że obok 
LTS i Pogoni otwiera również i 40 pp. 
własny tor łyżwiarski na Pohulance, 
odpowiadający wszelkim wymogom. 
Talk więc prawie wszystkie dzielnice 
Lwowa, uzyskują możność korzys^- 
nia ze sportu lodowego, zasługującego 
M  względu na swe wielkie walory na 
jak najszersze "względnienie. Spo­
dziewamy się, że .mieszkańcy grodu, 
naszego skorzysta ;ą z dogodnej spo­
sobności i z chwilą, nastania, mrozów 
wszystkie trzy tory zapełnią się żądną 
przyjemności z inowych publicznością. 
Otwarcie trzeciego toru wywrze też 
nad zwyczaj dodatni wpływ na roz­
wój br-okeyrr lodoweyo, który uzysku­
je jeszcze jedno miejsce do ćwiczeń i 
/fcżgrywek.

Tor JO pp. będzie we I.wowie naj­
większym. obejmuje bowiem 10.000 
m. kwadr. Obwód 390-cio metrowy, 
umożliwi urządzanie zawodów w  jeź- 
dizie szybkiej. Oświetlenie zainstalo­
wane zostało z.a pomocą. 9 ogromnych 
lamp. dających raizem światła o sile 
około 9000 świec Duża. murowana 
syatnia, doskonale ogrzewana ,i wygo­
dnie urządzona zapewnia^ całkowitą 
wygodę. Tani bufet, codzienn e kon- 
c.ert orkiestry wojskowej, nadzwyczaj 
wygodne połączenie tramwajowe .(g. 6, 
71y dojście do ślizgawki oświetlone i 
wygodne (3 minuty od przysłani,u 
tramwajowego) nzapehua wartość 
ślizgawki Na uwagę zasługują ceny 
wstępu. Ceny te są niższa od 50 do 
30 pro. od cen na innych ślizgawkach.

Ceny sezonowe ustalone/ naslępu- 
jąco; dla osób cywilnych 18 zl.. dla 
uczniów i wojskowych 12 zh, dla przy­
sposobienia wojsk. JO zł. Karta opieki 
bez prawa'.ślizg. G zł. Sczonówki na­
bywać można codz'ennie w kancelarii 
pułkowej 40 pp., ulica Piotra u Pawła 
1. 28, od godz. 15 do '19 (3 do 7), 
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‘ K G fO SZE riA  NAPŁYNĘŁY BARDZO LICZNIE.

Lwów, 3. grudnia. 
Stosownie do zapowiedzi odbędą



s z a is e  rsasziłift szerm ierzy
w najbliższej Olimpiadzie.

JAK  T O  B Y ŁO  W  P A R Y Ż U ? —  F A Ł S Z Y W A  K A L K U LA C JA . P E SY M ISTY C ZN E  H O R O SK O PY .

I! W iadom ości Sportow e _ G azety Porannej*.

L w ów  3. grudnia.
Polska brała dotychczas udział 

w szerm ierce na O lim piadzie  p a ­
rysk ie j i w  w alkach  e lim in a cy j­
n ych  di u żyn ow ych  na szable b y ­
ła na osiatn iem  m iejscu  z. 14-tu n a ­
rodow ości, b iorą cy ch  udział w  tur­
n ieju . D rużyna nasza pon iosła  w ów  
c zas w dw u spotkaniach  28 klęsk 
(n a  32 m oż liw y ch ). N astępnem i 
drużynam i b y ły  drużyna angielska 
i grecka z 24 klęskam i każda. P o ­
konali nas H olendrzy  i A m erykanie; 
A m erykanie odpad li następnie w  
2 -g ie j e lim in acji, H olendrzy  doszli 
do  fina łu  za jm u ją c  3 m ie jsce . Od 
tego czasu m ieliśm y  spotkania dru ­
żyn ow e m iędzyn arodow e z C zecho­
s łow acją  i z R um unją . Po uprzed­
n iej klęsce ostatnie spotkanie z Cze­
ch o s ło w a c ją  w  czerw cu b. r. dało 
naszej drużyn ie  zw ycięstw o w  sza ­
bli w -stosu n ku  9— 7. Spotkanie z 
R um un ją  w  szabli przed n ied aw ­
nym  czasem  we L w ow ie  przegraliś­
m y  z  honorem . Pozatem  szerm ierze 
nasi nie zajęli żadnego m ie jsca  w  
szabli na żadnym  z zagran icznych  
turn iejów .

W  „S ta d jon ie “ z czerw ca b. r. 
ukazał się artyku ł p. A. Papee‘go, 
jed n ego  z czo łow ych  polskich  szer­
m ierzy , w  k tórym  tenże, op ierając 
się na pob iciu  -■ drużyny czeskiej 
stw ierdza, iż „jes t parę drużyn w  
E uropie, które p ob ić  m u sim y  i j^st 
parę, które p ob ić m ożem y1', oraz u - 
w aza. że szanse naszej d rużyny na 
najbliższej O lim pjadzie  będą zna­
cznie w iększe niż na parysk iej.

P rzykro m i stw ierdzić, że zdania 
lego nie podzielam . Pobicia  d ru ży ­
ny tzesk lej n ic uw ażam  za probierz 
gdyż drużyna ta —  co m u sim y so ­
bie otw arcie p ow iedzieć —  n ic by ła  
drużyną o lim p ijsk ą . O lim pijską  
di użynę czeską w  szabli sk ładają  
pp. D vorzak, Svorczik , Lada, Oppl, 
Jungm ann, Barta, L ada, Józef V a - 
vra. D rużyna pokonana przez naszą 
w  Pradze, składała się z pp. H ru czi- 
rzika, Beznoski, P fe iffera  i Zdenka 
V avry , to znaczy  nie by ło  w  niej ani 
jednego członka czeskiej d rużyny o - 
lim p ijsk ie j. G dy w eźm iem y ponadto 
pod  uw agę, że w  m istrzostw ie Czech 
w  szabli p. H ruczirzek  b y ł p iątym , 
p. B eznoska trzecim , a pp P fe iffer  i 
Zdenko V avra bez m iejsca , m usim y 
nabrać przekonania, że drużyna n a ­
sza m ia ła  do czyn ien ia  z typow ym : 
„d ru g im  kom pletem '*. Z w ycięstw o 
w ięc nasze jest w praw dzie  k om p ro - 
m itu jącem  dla czeskiego kapitana 
sportow ego, k tóry  zbytn io  z lekcew a­
ży ł uprzednio pobitą  drużynę p o l­
ską, nie stanow i jednak  wykładnika 
stosunku siły obu drużyn. D rużyna 
o lim p ijsk a  czeska będzie zdaje się 
tą drużyną, która nas „będzie m usia 
ła p ob ić  y.

P ozosta ją  do w yszukania te, k tó ­
re m y  „p ob ić  m u sim y". I to jest dla 
m n ie  zagadką, czy P. P apćc m yślał 
pod  tem pp. Seligm ana, B rookfielda, 
Corbleta, H am m onda, K crshaw a; 
M aislia , M artina, Shcrriffa  szab lo- 
w ą drużynę m glistego i dum nego Al 
b ionu , czy też m oże syn ów  słonecz­
nej G recji, potom k ow  A chillesa pp. 
Georgiadesa, T riantafillakosa, N ik o- 
lopulosa, Skolidasa, K ocjasa , C ha- 
ram isa, Botassisa i E konom ii. Obie 
te drużyny odegrały  na ostatniej 0 -

lim p jadzie  jedn ak  rolę lepszą od 
naszej i nie m am y  żadn ych , ale to 
żadnych  p ozy ty w n y ch  danych , by  
sądzić, że n ic poszłv  one naprzód w  
sporcie o tyle p rzyn a jm n ie j, o ile 
poszła w  n im  naprzód nasza dru ­
żyna.

P ozostaw ały  by  n arodow ości, 
które w  parysk iej O lim piadzie  nie 
brały  udziału. I tu odrazu  spotyk a­
m y  A u strjak ów  i N iem ców  P rzy ­
puszczam , że obie te d ru żyn y  nie są 
z tych , k ióre „p ob ić  m usim y lub m o 
żerny", zw ażyw szy  w ysok i poziom  
szerm ierki w  obu  tych  krayach, a 
specja ln ie  w A ustrji. T rudn o w ięc 
będzie znaleźć dla nas ofiarnego k o ­
zła.

—  A ch , że też ta L itw a  lub E s lo - 
nja nie m a drużyny szablow ej.

P o raz drugi ju ż  przychudzi m i

Ro-k 1928 przynosi nam —  jak wiaA 
damo —  IX. Olimpiadę, w  której ra- 
iny wchodzą również igrzysM  piłkar- 
akie. Sprawa odszkodowań, przyzna­
nych przez Komitet Olimpijski piłka­
rzom, wywołała pewien ferment, z 
którego skorzystać c h c ą . osony trzecio 

W ostatnich czasach pojawiła się 
w prasie wiadomość, że Czechy orga­
nizują igrzyska słowiańskie z udzia­
łem Polski, Jugosławii i Bułgarii, 
Plan ten jest bardzo -realny, tmnbar- 
aziei, żo projektodawcy przewidują 
termin rozgrywek na jesień, co nie ko­
lidowałoby z  turniejem amsterdam­
skim.

grać rolę kruka, w  obec ilu zy j n a ­
szych  czo łow ych  szerm ierzy. Przed 
O lim piadą  paryską Lył to p. W in k ­
ler, k tóry  w  szeregu artykułów , w y ­
m ościł sobie drogę od polsk iej gra ­
n icy  aż do .Paryża p rzeciw n ik am ., 
k tórych  ch cia ł pokonać, a po p o w ro ­
cie  smętni przyzna ł m i rację, u ty ­
sku jąc, że specja ln .e  A m erykanie 
„bardzo  m ocn o " bili, O bym  tym  
razem  racji nie m ia ł, i oby  i ci, k tó ­
rych  „m u sim y ", i ci, k tórych  „m o ­
żem y" pobić, nie dali nam  „łu p n ia ", 
ja k  m a w ia ł zn am ien ity  ^szerm ierz 
Im ci Pan Zagłoba .

D laczego tak jednak jest, d lacze­
go  nasze dru żyny  bite są praw ie 
w szędzie gdzie tylko się pokażą, p o ­
staram  się w y ja śn ić  , w  następnym  
artykule.

itfż. W . M ańkow ski.

Inaczej przedstawiają sobie sprawę 
Węgrzy. Węgierski Zw. Amitorski 
nosi się podobno z zamiarem zorgani­
zowania juz aa wiosnę 1928 rokn 
igrzysk amatorskich w Budapeszcie 
Wieści lansowane z Budapesztu są 
bardzo prawdopodobne, gdyż Węgrzy 
wylkorzystują obecnie każdą sposob­
ność. by zwrócić na siebie uwagę. Za 
wiszyistkiemi ich imprezami kryją się 
cele polityczno-propagandowe.

Każdy powinien zesłać 
członkiem £  0. P. P.
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Komunikat LZOH Nr. 2,
Lwów, 3. grudnia.

P. I.: Niniejszem zawiadamia si.ą 
W9zyst)kie Kluby oraz Stowarzyszenia 
sportowe LOZHA, że oficjalnym orgi- 
nem LOZHA jest „Gazeta Poranna", 
gdzie zamieszczane będą wszelkie za­
rządzenia, odnoszące sfa do klubów, 
jak i samego Związku.

P. II.: Stosownie do uchwały
LOZHA L. III/VII, rozlosowano roz­
grywki o Mistrzostwo Lwowskiego 0- 
kręgu w  następującym porządku: I.
para Ozarni— Łechtja; II. para LTL— 
Pogoń. III. para Pogoń—Lech je.

Klasa A, Kluby na pierwszem 
miejscu są gospodarzami. Przypusz­
czalne terminy 17 —  18 —  25 — 20 
grudnia br.

W klasie B —  LTL— Pogoń rez., 
Masmonea —  AZS., AZS. —  Pogoń 
rez.; LTŁ. —  Hasmonea, II asm cm ca'— 
Pogoń, LTŁ. —  AZS.

P. 3.: Uchwalą Zarządu LOZHA z 
dnia 29 listopada br. I  III/VII W., 
powołano do' konrsji rewizyjnej: pp.: 
inż. Uchańskiego, dra Mazaro Boi - 
sława, Strzeleckiego Jana; do sadu 
rozjemczego: imi .  Kikiewieza Roma­
na, dra Zająca oraz dra Steisla.

P. 4: Przypomina się Klubom za­
łatwienie p. I. komunikatu Nr. I.

P. 5: Kluby oraz stowarzyszenie 
sportowe, mające w  łonie swoim sek­
cje hockeya na lodzie, a dotyebczai 
nie - zgłoszone w  LOZHA, winne zgło­
sić przystąpienie w  jak najbliższym 
czasie. Prezes: Bvs trzon owsik i Kazi­
mierz. Sekretarz houorowy: Blicharski 
Tadeusz.

 c  i

Kronika.
DO P T. k lubów ! Z nastaniem se­

zonu martwego zasypywani jesfeśuu 
itajrozma .szymi komunikatami. Św iai 
czy to wprawdzie o sprawnej pracy 
seŁietarjatów, dla redakcji jednak sta­
nowi poważne utrudnienia, ponieważ 
wobec nawału materjału atale wal­
c zy ć  inusm y z brakiem miejsca. 
Zwracamy sie zatem do klubów i or- 
gajrfzecyj sportowych, by komunikaty 
swe ograniczały do minimum, by ty­
czyły się one istoinych zdarzeń inte- 
resirjącyoii ca ły  ogół spurtowy, a nie 
kilim członków klubu. Zaznaczamy, 
że w żadnym wypadku nie będziemy 
zamieszczać ogłoszeń o dancingach 
i t. p. im piezach rozrywkowych, Z ca­
łą gotowością natomiast otwieramy 
szpalty dla zawiadomień o imprezach 
sportowych, otwarciu kursów, walnych 
zgromadzeniach. Chętnie powRamy 
równiej informacje, tvc®>ce się per­
sonalnych zmian, planów i t p. W ce- 
'u  ułatwienia klubom pracy w tym 
kierunku zadowolimy się wiadomo­
ściami teieiouicznemi, które kierować 
należy pod nr. 15 w  godzinach 11— 12 
przed południem. Podkreślamy pizy- 
tem, że zainteresowanie nasze sięga 
poza kluby pifkarslde i klasę Al

Doroczny sejmik piłkarski. Walna 
Zgromadzenie LZOTN-u odbędzie się 
6. i 7. stycznia 1928. Lokal i godzina 
otwarcia w. zgrom, podane zostaną 
później.

Doroczne W alne Zgromadzenie Z. 
K. S. Hasmonei odbędzie się w nie­
dzielę dnia 4. bm.

W ISŁA OZY S. V. FtjRTH?
Lwów, 3. grudnia.

Krakowskie pisma podały, że W isła 
zaproiszoią została na Boże Narodze­
nie przez Slavię dc Pragi. Wedle in- 
formacyj pism praskich gra Slawia 
26. grudnia z S. V. Fiirth we ?ńrth, 
a wiec po-r,a Ffagą.?

  p ----

Z przygotowań narciarskich,
CO KAFOWIADA POGOŃ/

Lwów, 2. grudnia.
Sekcja Narciarska L E. S. Pogoń 

organizuje kursy narciarskie dla doro- 
siycb i młodzieży pod kierownictwem 
kpt. sport. p. Prugara. Kurs dla noro- 
ełyeh rczpocuytna się 5 grudnia br.. 
kurs dla młodzieży rozpoczyna się 10 
(jiuama br. Bliższych informacji u- 
clz:ela Sekretariat Sekcji: Nabielaki
31. II. p. w poniedzmllki od 4 do 5 
W c wtorki i piątki od ,godz. 7— 8-mej 
wierz. w sali) ghnn. szkoły kri. Stawi 
ca (.róg Podwale i Skanbkowisfeiej) ot 
bywają się lekcje gimn., prowadzone 
przez p. por. Barana. Na lekci? te o- 
bowiązani są uczięsacKić bezwarunko­
wo wszyscy czynni członkowie Sctkci', 
t 1. wyjątkiem zaw u dudków biorącyc! 
udz al w  Ośrodku przedolnnpy-ikirn.

Ciztonkowie Sekcji posiadajmy le 
"itymacje P. Z. N-tt (czarne) powinni 
nainaloj-ao dnia 10 grudnia br. złożyć 
je wraz z kwotą 2 zł. 50 gr. celem u 
zyskania prolongaty, w p.rzeńwnye 
bowiem raizie nie będą mogli Korzy 
>tać ze zniżek kolejowych w b.>ż. se 
zonie (stosownie do komiuinjTka'a PZN 
<&r. 5/27. p&lt 4). Wkładki azionkow 
sicie winne być bezwzględnie m szczo­
ne do dnia' 5 grudnia br. na ręce 
skarbnika (p. Portha Józefa, Lwów, ul. 
Ochronek 1 4) tfulb sekretarza, (Nabic­
ia,ka 31). W ycieczki, urzą.l.zane przez 
c-zlonków Sekcji, muszą być zgłasza­
no co nańmiriej na 2 i godizin na.przM 
u kpHę sportowego p. Prugara, uh Su- 
pińsk.rego 1 7. Uchylający się od po­

zę schroniska Sefaciji w TttfcMii* Zwraca 
się uwagę, że we wspólnych wyciecz­
kach Sekcji mogą ucizestiniicizyć tyllio 
ci, którzy wykażą się świadeci,wem u- 
kończenia wymienionego w punkcie 
ł 1 kursu narciarskiego.

ZE BEKF-JI NARCIARSKIEJ 
CZARNYCH.

28 listopada odbyło się walne 
zgromadzenie sekcji narciarskiej Czar­
nych. Po spraw o zdaniu ustępującego 

. Zarządu wybrano now y w ytlz j*  w r.a 
.stępującym składzie: prezes: Antoni
Uwiera wiceprezesi: dyr. A Biscbot, 
nrj-r. Dyboslki, dr. Z. Ruclker, przodo 
wnik prof. Markowski, sekretarz i 
skarbnik Slab ecki, kapitan sportowy 
■ gospodarz 9z. Witko^wski; członko­
wie; imż. Dudryk. inż. Zboril, dr Rap- 
papoiti J. Walczak, J. Jarzyna, L. Pa­
włowski.

S N. Czarnych zapewniła sobie w 
roku bieżącym Lzereg kwater w Sław­
sku. z których korz’ystnć będzie obok 
członków również i młodzież szkolna.

4 bm, otwarty zostaje w Sławsku 
kurs dla początkujących i zaawanso­
wanych narciarzy Zgłoszenia przyj­
muje p. S. Witkowski w sobotę w po­
ciągu do Sławska. Kursa odbywać ś:ę 
będą każdej niedzieli w  SławeKn, o 415 
zgłosi się odpowiednia ilość uczestni­
ków i będą odpowiednie warunki śnie­
gowe. Zgłoszenia oraz zamawianie 
kwater uskuteczniać należy w  ponie- 
działk’  i czwartki w sekretariacie klu­
bu (ul. Rut owsik i ego 8) między 7 - 8 
wieczoromwyższego nie będą mogli korzystać

  )

Trzy OSrfripśady piłkarskie.
A MOŻE JE SZU ZE KTO?
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KRONIKA
Grudnia
S sb o ta

FranG szfca Ks.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Sobota, 3. bm. o  3 popol. „W y zw olę  

n ie" —  ceny najniższe popoł., gośc. w y­
stęp Juljusza Osterwy.

Sobota, 3. bm. o  7.30 w iecz. „P aga ­
nini".

Niedziela, 1. bm. o  godz. 3.30 popol. 
>,Rigoletto“  —  ceny zn iżone popoł.

Niedziela, 4. bm. o  godz. 7.30 w iecz. 
„W y zw olen ie" ostatni gośc. występ Jul. 
Osterwy.

Poniedziałek, 5. bm. „D la  szczęścia". 
(W ystęp Fr. Frączkowsk.egu.)

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 3. bm. „W śród  sukien roz 

tań czon ych " —  po raz ostatni.
Nieaziela, 4. D m . o godz. 3 popol. 

„K ró l K aw y" —  ceny znizone pop oł
Niedziela, 4. bm. o  godz. 7.30 wiecz. 

„N ajpiękniejsza  z kobiet

Ostatnie występy Juljusza Osterwy
odbędą się dziś popol. dla m łodzieży 
szkolnej i ju tro  w ieczorem . Będą to za­
razem ostatnie dwa przedstawienia „W y  
Zw olenia", które zakończą tydzień W y ­
spiańskiego. —  Dziś w ieczorem , po raz 
G-ty grana stale przy szczelnie w ypeł­
nionym  Teatrze, świetna operetka Fr. 
Lehara „P aganin i". —  W  niedzielę p o ­
południu o  godz 3.30 po cenach znacz­
nie zn iżonych , opera V erdi‘ego „R igo- 
letto ‘ z p. Szlemińską w parlji Gildy 
(partja tyt.).

Ku uczczeniu śp, Przybyszewskiego 
da je T  W ielki w poniedziałek '5 .. bm. 
przepiękne dzieło , Dla szczęścia". WT 
sztuce tej, m ającej najpiękniejszą tra­
dycję  wystawienia je j na naszej scenie 
przed 25 laty, za d yrekcji P aw likow skie­
go, wystąpi w roli Zdziarskiego dyr. Fr. 
Frączkow ski. Inne role spoczyw ają w rą 
kach pp. Ł adosiów nej, Żm ijew skiej i 
Stracnockiego.

Teatr N ow ości daje dziś w ieczorem  
p o  raz ostatni, po cenach do po łow y zni 
żonych  „W śród  sukien rozta ń czon y ch 1. 
Jutro popołudniu , o godz. 3-ciej po ce ­
nach znacznie zniżonych u lubiona op e ­
retka „K ró l Kaw\ “ z pp. Grabowską i 
D em bowskim  —  W ieczorem  o  7.30 u- 
stępująca w krótce z afisza, operetka W  
B rom m e „N ajpiękniejsza z kobiet* z p. 
K orabianką.

..D orina‘% przepiękna operetka Gil­
berta, która przed paru laty cieszyła się 
olbrzym iem  pow odzeniem , w znow ioną 
zostaje 5. bm. pod reż. p. Kuligow skiego 
z p. K o.abian l.ą  w roli tjHuiowej 

*
TEATR MAŁA

Sobola, 3. bm. o g. 4 popoł. Przedsta­
w ienie dla dzieci.

Sobota, 3. bm. o g. 7.30 w iecz. „M algo 
rzata z N avarry“ . Gośc. występ J. Smu- 
sarskiej.

Niedziela, 4. bm . godz. 12 w  poludn. 
„K ról Śpioch, K rólew na Storczyk i Bla- 
zenek".

Niedziela, 4. bm. o  godz. 4 popoł. 
„M ałgorzata z Nawarry". Gośc. występ J. 
Sm osarskiej. (Zniżone ceny).

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„M ałgorzata z N avarry". Uośc. występ J. 
Sm osarskiej.

*
„Intryga l m iłość11 Schillera a rcy­

dzieło europejskiej literatury niegrane 
od szeregu lat we L w ow ie, zostanie 
w znow ione w teatrze M ałym w obsadzie 
pierw szorzędnej. Bolę Ludw iki kreow ać 
będzie Jadwiga Smosarska, którą je j 
w rodzony w dzięk i słodycz p redestynu- 
ją  na rolę Ludw iki. Reszta obsady two 
rzą najlepsze siły Teatru Małego. Pre­
m iera zapow iada sic sensacyjnie.

„M ałgorzata z Navjrry“ z Jadwigą 
Sm osarską będzie graną ty lko niewiele 
razy, poczem  schodzi z afisza.

Teatr M ały dla dzieci. W  sobotę o  g. 
4 popoł. i w niedzielę o godz. 12 w p o­
łudnie ukaże się fantastyczna ba jka  w 3 
aktach „K ról Śpioch, K rólew icz Stor­
czyk  i B lazenek". Przedstawienie to bę­
dzie najbardziej efektow ne z dotychczas 
w idzianych. Na czele zespołu Pawełek 
Dudziński. Bilety nabyw ać m ożna w 
Teatrze Małym jak zwykle.

W  lii&byw ałym  w y b o r z e

m aszynow e
persk ie  

ręcznie w iązane

Chodniki - Portjery
M a t e r j e  m e b l o w e
brokaty, adamaszki, gębelwy i t. p. z własnych fabryK 
znanych z doborowego gatunku swoich wyrobów poleca 

po cenach  fabrycznych

S. A. FILiP HAAS
Lw ów , T rz e c ie fo  M aja  7.

REPERTUAR KINOT1 A IT Ó W i
a PO l LO : „G dy m ężczyzna kocha".
AYENUE: „M etropolia".
CASINO: Ofiara Przemocy.
CFTMERA: Węgierska krew, komedja-

FATAMORGANA: W yszmiiniowanakc*- 
breta.

EOPERNIK: Bear,ja morska.
„L E W ": Gehenna M iłości M
MARYSIEŃKA: Bestja morska.
PASAŻ: Tomahawk, wódz Inijam.
UCIECHA: K rwawy hm •acz.
PAŁACE: Napoleon.

 u  -

W  środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7-30 wieczorem odegraną zostanie w Te­
atrze W ielkim  w  premjenowym składzie 
wspaniała operetka Lehara ..Faganiai"

Bilety po cenach wyjątkowo na to 
przedstawienie zniżonych  dla wszysukicli 
o połowę (50 proc.) do nabycia już od
dnia 2. grudnia lir. przy kasie Teatru
Wielkiego.

D n ia  8. gradnra  1927 o god z. 11.30
odbądź e się w sali kina , Lew* wiel­
ki poranek krnomnitograf czmy, na któ­
rym wyświetlony zostanie potężny
dra,mat wojen ly  p t „OSTATNI PO 
CJSK", ponadto trzy doborowe kome- 
dje i tygo-Jmilk Paibhego. Podczas w y­
świetlania filmiu odśpiewa szereg pie­
śni śpiewaczka p. Ch. Bilety po eonie 
anacanie zniżonej do nabycia od dnia 
6‘. grudnia br. codziennie w kasie kina 
..Lew'", zaś w dniu poranku od godz. 
9-tej rano.

*
(jp) M róz naciska. Zim a rozpanoszy­

ła się. na dobre i już od paru tygodni 
dokucza  ludziskom  jak  może. Krótkie 
są tylko zelżenia m rozu, a ju ż p o  m dłej 
im itacji odw ilży, m róz znów  na ostro 
naciskać zaczyna. W czora jszy  dzień byl 
szczególniej ostry i zasnuły, a szarości 
pochm urnej n ic rozśw ietlił nawet na 
chw ilę jasny blask słońca, a m róz szczy­
pał co  siły twarz, ręce i nogi... T o leż 
w ychodził ty lko kto musiał, a nawet tak 
wj-lrwali zazw yczaj byw alcy corsa w 
m niej licznym  zastępie szlifow ali bruki.

(jp) D rożyzna. Z nastaniem  m rozów  
drożyzna podskoczyła  znow u n iesłycha­
nie. Za ja jk o  trzeba już płacić 26— 27 
groszy, m asło kosztuje ponad 8 złotych  
za kg . m leko f-0— 60 groszy za litr. R ó ­
wnie dotkliw a jest zw yżka cen jarzyn, 
zw łaszc/a  la ra U oly  są ju ż w prost n ie­
przystępne dla f.) zeciętnego śm iertelni­
ka, bo za id em clk ą  różę trzeba płacić 
pow yżej zhMeęo. Przy ogrom nej droży- 
żyźm e mięsa, wędlin i tłuszczów  zaiste 
każdy przeciętny pracow nik staje przed 
problem em  liitlada —  jeść  czy  nie jeść. 
A jeśli ieść to to  i za co... a jeśli nie 
je-ć, to jak  nie um rzeć z głodu?

K oszty w yborów  we Lwowie. W  bu­
dżecie m L w ow a za rok  bieżący prze­
widziane kredyty na przeprow adzenie 
wy borów  Jo Łejim. i Senatu w  kw ocie 
tlOOtC zło Li c;i. Z pow odu  czterokrotnie 
wyższej ceny za litografow anie list wy- 
h oczy cli dla kiuki*ji w yborczych , ok a ­
zała su- p o tr io ta  : większenia kredytów  
> d a lizycli 14.0U0 złotych , tj. do 124.000 

zbitych
Budow a 7 lc.t ycb kanałów. O becnie 

b o n u j- się we l v c w i e  siedem now ych 
kanałów , a tc j i z v  ulicach  P ijarów , 
Lw ow skich Dzic-c i Na Błonie, Zam ar- 
slyriowshicj, Zulińskiego i Piaskow ej.

W ykonano juz 1(87.60 m etrów , p ozo ­
staje jdsz .70 do w ykonania 3329 m. P o ­
trze! a na to w obecnym  roku 715.800 zl.

Lwów musi zapłacić pożyczkę z 1902 
roku W  lok u  Iw 2  otrzym ał L w ów  ze 
skarbu aiislrjackiegc pożyczkę na za ­
trudnienie bc-zror-' tnych z pow odu  ów ­
czesnych ro7rnc,.ćw  głodow ych  w k w o­
cie I m iljoria k o /e n  austr. Rząd polski 
zw aloryzow ał tu pożyczkę na 10 proc. 
i żąda je j spłaty.

Oddział Związkn Legionistów Polskich, 
oparty na ogólnym  statucie Slow. Zw iąz­
ku Legionistów powstał we Lwowie. Na 
zebraniu wyDrauio Tymcz. Zarząd, na 
czele którego stanął dr. St. Dręgiewicz, o- 
raz sekretarka Helena Chaneeka i dzie­
sięciu członków  zarządu. Zarząd postawił 
sobie za cel rozwinąć działalność w in te­
resie ide. legionowej i tych członków, 
którzy potrzebują pom ocy.

Nowe pismo we Lwowie. Od dawna 
odczuw ają  sfery kulturalne brak w P o l­
sce pisma pośw ięconego szerzeniu zna­
jom ości kultury pobratym czych  naro 
dów  słow iańskich. Grono osób  w ybrało 
w m arcu br. komitet, który m iał się za ­
jąć zorganizow aniem  w ym ienionego w y ­
dawnictwa. Onegdaj w Ossolineum, k o ­
mitet ten zdawał sprawę z dotych czaso­
wej działalności Lelem zgrom adzenia 
funduszów , postanow iono zw rócić  się 
/. odpow iednią odezw ą ao społeczeń­
stwa.

Nowa placówka T. S. L. Staraniem 
Związku Okręgowego TSL. we Lwowie 
uowstala nerwa wypożyczalnia, książek 
dla dzielnicy gródeckiej. Dzięki Dyrekcji 
kolejowej i Radzifc szkolnej miejskiej wy 
poćyozalnia ta znalazła pom ieszczenie w 
iiZikole Kolejowej przy ul. Dojazdowej. 
Otwarta jest codziennie od godz. 4— 8 
wieczorem, w niedzielę od godz. 10— 1. 
Opłaty dla dorosłych 1 zł. miewięcznies 
dlla m łodzieży 50 groszy, wpisowe 20 gro­
szy, karncja dla dorosłych od  tomu 3 zio­
le, dla m łodzieży 2 zł.

Z Ochronki im. J. Piłsudskiego. Z a­
pow iedziana na dziś uroczystość św. Mi 
kola ja  nie odbędzie się.

Centralny Małopol. Klub H oi, kanar­
ków we Lwowie urządza. II. wystawę ka­
narków w sali To w. Gospód. W schodniej 
Małopolski przy uh Kopernika L 20 w 
dniach 8, 9, 10 i  11 bm. Wanto w spom ­
nieć, że w  ub. roku w  Norw ich (Anglia; 
odbyła się olbrzymia wystawa kanarków, 
na której zakupiono do Am eryki 17 tvsię 
cy  sztuk tych ptaków, przeważnie pocho­
dzenia niemieckiego, plącąc po 10— 20 
doi. za sztukę. Ta na pczór drobna ga­
łąź produkcji powinna odgrywać poważną 
rolę i w naszem życiu  gospodarczelm. —  
Lwowska wystawa da hodowcom, jakoież 
szerszej publiczności m ożność zapoznania 
się bliżej z materiałem. Inform acji udzie­
la przew- W l. Świeży, Lwów, B Głowa­
ckiego 1. 32.

Wielką zabawę dla młodzieży szkolnej 
urządza Kolo Rodzicielskie przy N. Gim- 
najzjum w  najbliższą niedzielę (tj. 4-go 
bm.) w  sali Instytutu Technob przy ul. 
Bourlarda 1. 5- Do wygrania oknlo 500 
cennych fantów. Bufet we własnym  za­
rządzie, muzyka 6 pac- W stęp dla m ło­
dzieży 50 gr., dla rodziców  1 zł., losy po 
10 gr. Początek o 4 tej, koniec o 8 mej. 
Ca/ly dochód na kotonje w ai mcyjne.

Niedzielne popularne wykłady IMgje- 
nicznc W  niedzielę 4. bm. o gedz. U  
przed poi w Kmie „Marysieńka" odb»- 
dzie si . wykład doc. drs J. Rothfelda pt. 
,.0  epiciemiczncm zapalaniu rdzenia u 
d z ie c i ' (choroba Heine-Medina) z powo­

du szerzącej się w E uropie epidsm ji. 
W ykład ilustrują przeźrocza.

IV. prastyczny kurs języaa Esperan­
to. Staraniem Tow . „E sp e ra m o ' roz 
począł się 2-m iesięczny Kurs języita 
Esperanto dta początku jących , pod  kie- 
rownietm em  p. H enryka Schniitzera. 
Zgłoszenia w  lokalu Tow . (ul. Bourlarda 
5.) codziennie od 7 d o  8 w iecz.

Słow. Kupców i M‘odzleży handlo­
wej zaprasza P. T. C złonków  jak  co 
rocznie do w zięcia udziału w nabożeń­
stwie w  kościele katedralnym  w dniu 8. 
bm. o 6 rano. Z okazji 254 roczn icy  za­
łożenia Stowarzyszenia odbedzie się wie 
czorn ica  w lokalu własnym  o  godz. 6.30 
w iecz. Zgłoszenia przyjm u je  kol. B. 
B locki, ul. Akadem icka 12.

Spis zwierząt domowych. Na podsta­
wie rozporządzenia rady m inistrów  z d. 
17. listopada, od  1. do 10. grudnia rb. 
w całej Polsce przeprow adzony będzie 
spis koni, bydła, ow iec i trzody ch lew ­
nej, według stanu z d. 30. ub. m.

(- ! ( ztladnik szewski defraudan­
tem. Jan M ntykiewicz, m ajster szewski, 
zam. przy ul. Szeptyckich ft,r w ręczył o- 
negdaj czeladnikow i swemu Stefanowi 
Jusznicw iczow i 100 zł. na zakupno guni 
do obcasów . Juszkiewicz wziąw szy pie­
niądze, wiiH-ej sie nie pokazał.

(— ) Włamanie do skłaau skór. Ub. 
nocy nieznani spraw cy w łam ali się do 
składu skói Mai kusa Brodera przy ul. 
CybuEiej 2., gdzie skraali skóry wart. 
400C zł.

(-  ) K r a d lc ż  strychowa. Ze strychu 
Eljasza Hiitta, zam. Pełtewna 15., skra­
dziono w czoraj bieliznę wart. 200 zł.

(— ) Aiesztowanie złodzieja. D o aresz 
tów  policy jn ych  oddano w czoraj Zunka 
Kiiselsteina za kradzież b ielizny i gar­
deroby na szkodę Krystyny K ulczyckiej.

(— ) Zniknięcie służącej Julja  Ste- 
ciów na, służąca, zam . przy ul. Syk stu- 
skiej oG., wyszła jeszcze przedw czoraj 
na spacer i dotychczas nie w róciła . Chle 
bodaw czyni doniosła o  je j zaginięciu 
po licji.

(— ) Potrąceni przez auto. W czora j 
auto nr. 8320. potrąciło  przechodzącego 
ulicą Jana Sauera, k tóry upadłszy d o ­
znał licznych  obrażeń na całem  ciele.

(— ) Złodziej, oszust czy też warjat? 
Stefan H ład zień ^ zam . przy ul. L. Sa­
piehy 7., don iósł w czoraj po lic ji, że pod 
czas jego n ieobecności, przyszedł do 
m ieszkania jak iś osobnik  z blizną na 
czole i przedstaw iw szy się jak o urzęd­
nik magistratu, a następnie ja k o  w yw ia­
dow ca policy jny ,, polecił służącej oraz 
dzieciom  opuścić m ieszkanie, poniew aż 
chciał m ów ić w cztery oczy  z panią Hła 
dzieniow ą. P. H ładzieniow a podejrzyw a- 
jac, że musi to b y ć  jakaś sprawa nie­
czysta, odm ów iła  jego żądaniu, a w ów ­
czas osobn ik  ten odaalił się.

SPYTAJCIE W ASZEliO LEKARZA,
a p o w ie  on  W a m , że  „H ytgenoT jest 
n a jlep szą  zasypką, d la  dz ieci.

 o----
Konknrs Hippiczny św. Mikołaja. Za­

rząd Oddziału konnego „Sokola-M acierzy" 
zaprasza wszystkich CTkmfców, oraz sym 
patyków Oddziału, ina kom/kurs hinpiczny, 
który odbędzie s/ę w  sobotę, 3. bm. i w 
niedzielę 4. hm., kiużduraizowo o  godżinn 
4 popołudniu, w krytej ujeżdżalni O. K. 
przy uh Cetnerowskiej 1. 17 10078 o-----

SW- MIKOŁAJ
polecił zakunić KRAWAT za zł. 1-50 

u firm y „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12. 982412

F abryka  cy k o r ji B ohm a jest n a j­
starszą w  Polsce.

w w o h o i m i
jest siodło, szpicruta, waiiea skórzana, pu­
gilares, portfel, neseser.

Jeśli zam ierzacie rzeczy te nabyć w  
doskonałym gatunku, a ni drogo, udajcie 
się do znanej we Lw ow ie wytwórni ry ­
marsko - żiodlardkiej W ALICHIEW ICZA 
przy uh Kopernika 2, Lwów. 10103 

 o--------

Ze świałc.
Wojna i  klaką. Dyrekcja Opery w po­

rozumieniu z artystami pragnąc zwalczać 
uszachwladztwo klaki teatralnej, wydala 
zarządzenie, zabraniające airtysiom dzię­
kowania za oklaski, pc skońazouyro ak­
cie drogą ukazywania się przed kurtyną.
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S T A R Y  P IE N IA C Z  I JEGO W R O G O W IE . —  T R A G IC Z N Y  LO S Z N IE N A W ID Z O N E G O  D Z IW A K A . —  
D E SPE R A C K IE  P O S T A N O W IE N IE  W  O B L IC ZU  SK R A JN E J N Ę D Z Y . —  ŚM IERCIO N O ŚN Y FA.JER-

W EP.K . —  U D A R E M N IO N Y  P O G R ZE B  M A SO W Y .
R zym  w  grudniu. 

( + )  W  m ie jscow ości C am pofred - 
do w  połudn . W łoszech  ży ł starszy, 
spen sjon ow an y  urzędnik  sądow y, 
A m edeo T ostig li. A czkolw iek  z d o ­
mu d ość  zam ożny, z b iegiem  la l 
stracił całą fortunę, a p ow od em  te­
go b y ło  —

n iezw ykłe pieaiiactwo. 
T ostig li p row ad ził w o jn ę  p ra w ­

ną n iem al z p o łow ą  m ieszkańców  
C am pofreddo. Część tych procesów  
m iała  sw e uzasadnienie w  sporach  
sąsiedzkich, jak ich  n igdy nie brak 
m iędzy  w łaścicie lam i gruntów . O - 
prócz  tego jednak  stary dziw ak  w y ­
szukiw ał w prost okazję, a b y  m óc 
kogoś zaskarżyć i p ien iać się w  n ie­
skończoność. P rzesiadyw an ie w  są­
dzie, p isan ie skarg i, replik, k on fe ­
rencje  z adw okatam i etc. w szystko 
to spraw iało m u  w idoczn ie  jakieś 

-  ch orob liw e  zadow olenie, 
stało się dlań w prost treścią życia.

Inna rzecz, że procesow an ie się 
grubo kosztu je, to też p. T ostigli n ie - 
tylko że zadarł n iem al z calem  m ia ­
steczkiem , ale i zaczął w szybkiem  
tem pie b iedn ieć. Na koszta p roceso ­
we w ydał w szystkie oszczędności, 
posprzedaw ał m eble, obd lu ży ł d o ­
szczętnie sw ó j n iew ielki dom ek i 
w reszcie doszło do tego, że pew nego 
dnia znalazł się

w  ob liczu  eksm isji,
,gdyż n ow on abyw ca  dom u, nb. jeden 
z p rzeciw n ik ów  procesow ych  T o s li-  
glego, kazał m u się w yprow adzić. 
Poza tum znękany starzec m usiał 
znosić tysiączne szykany i szyder­
stw a ze strony sw ych  n iep rzy ja ­
ciół, k tórzy  teraz bezkarn ie  znęcali 
się nad bezsilnym  w rogiem .

Te w szystkie p rzejścia  d op row a ­
d ziły  starego p ien iacza  do

desperackiego postanow ien ia . 
C hciał skoń czyć z życiem , ale p ra ­
gnął też, b y  przytem  ucierp ieli i j e ­
go p rześladow cy . W k rótce  n ada­
rzyła  się ku tem u ch w ila  sposobna, 
którą postan ow ił w ykorzystać:

Oto przed k ilku  dn iam i jeg o  g o ­
spodarz, k tóry  na licy ta c ji kupił 
dom  T oslig lego,

obch odził im ien in y  
i sprosił na tę uroczystość liczne 
tow arzystw o. M ieszkanie solen izan ­
ta połażone by ło  tuż nad pokoik iem  
em eryta. Goście, w iedząc, kto na d o ­
le m ieszka, za ch ow yw a li się. bardzo 
h ałaśliw ie , w rzeszcząc i tupiąc, aby 
i w  ten sposób d ok uczyć zn ien aw i­
dzonem u p ien iaczow i.

Ich  uciecha zam ieniłaby się w  
przerażenie, gd yby  m og 1' byli w i­
dzieć, co tym czasem  robi ich ofiara. 
Tostigli p rzygotow ał się dobrze na 
im ien iny w roga : P ostanow ił sobie i 
jem u  w yp ra w ić

n iclada fa jerw erk .
O d zna jom ego górnika kupił za o - 
statnie p ien iądze około  5 kg. d y n a ­
m itu i u lok ow ał tę groźną m a lerję  
w yb u ch ow ą  w  m eta low ej kasetce 
pod  łóżkiem . Od niej p rzeprow adził 
cztery

nasiarkow an c lonty 
i ow in ął je  dokoła  czterech grubych  
grom nic, które ustaw ił obok  rogów  
łóżka i zapalił, poczem  położy ł się 
na łóżku i z uczuciem  nasyconej 
zem sty czekał, aż św iece się spalą, 
a w ów czas p łom ień  po lontach  p o ­

biegn ie do skrzynki i nastąpi 
p iek ielny w ybu ch ,

k tóry  w raz z jeg o  życiem  poch łon ie  
i b iesiadu jących  w rogów .

Istotnie, laki kon iec spotkałby  
w szystk ich  m ieszkańców  dom u, gdy 
by nie przypadek. Oto jeden  z g o ­
ści, ch cą c się przekonać, jaką  m inę

m a sta iy  dziw ak  w ob ec w y p ra w ia ­
n ych  na górze org ji, zeszedł i p o d - 
kradł się pod  okno.

N iesam ow ity  w idok  
człow ieka  leżącego n ieruchom o 
w śród  czterech grom nic, sk łon ił go 
do zaa larm ow ania  reszty gości. W y  
w alon o zam knięte d rzw i c-d m iesz­

kania T ostig lego. Starzec jednak, 
jak  się okazało

b y ł ju ż  trupem .
P rzy badaniu  zw łok  odkryto Ion!y 
i w yd ob yto  z pod  łóżka skrzynkę z 
dynam item . Na ten w id ok  podpite 
tow arzystw o m om entaln ie  otrzeź­
w iało W szy scy  zrozum ieli dopiero 
teraz, jak  strasznego losu  uniknęli 
dzięki przypadkow i.

Jak się dom yślon o , T ostig li, c ier­
p iący  w  ostatnich  czasach na serce, 
dostał śm iertelnego ataku pod  w p ły ­
w em  em ocji, w y w oła n e j oczek iw a ­
niem  eksplozji..

Lwów, 3. grudnia.
1571 Wainda Rzyczkowska Baworów- 

ka. 1572 Zofja Gąsiorcwska Lwów. 1573 
Jan Foin Lwów. 1574 Stanisław Stamisz 
Bitka S.zlachecika. 1575 Lesław Martan 
Lwów. 1576 Halina Zir.tero-wa Lwów. 
1577 Józef Urbański Lwów- 1578 Józef 
Stawski Lwów. 1579 Juljan W ojtyna 
Przemyśl. 1580 Wiktoir Burgliardłt Stryj.

1581 Edward Ru-brsz Lwów. 1582 Z o­
fja W itowska Stryj. 15S3 Leontyna R o­
gowska Chorostków. 1584 Józef Pańczuk 
Trembowla. 1585 Anna Fisch CzorŁków- 
1586 Stefan Nizukiewicz Czortków. 1587 
Hilary Stutkowski Nadworna. L5S8 W łady 
slaw Rześniowiecki Borysław 1539 Leon 
Popadyn Dubno. 1590 Seweryna Pietech 
Lwów.

1591 Ludmiła Riedlecowa Lwów. 1592 
Zofja Kiełbasa Lwów. 1593 Róża Kupfer- 
schmiedt Rada Ruska. lósfi W iktor Ja­
worski Stanisławów. 1595 Leon Ilu-lter 
D rohobycz. 1590 Albin Jaryczewski Bol- 
szowoe. 1597 Bronisława Ciupka Gody. 
1598 Alojzy Stolasz Korszów. 1599 Hele­
na Tychołisowa Podhajce. 1600 W łady­
sław Głąbiński Zaiuże.

1601 Marcin Płachta Drohobycz. 1602 
I. Kret Janów. 1603 Marja Tymków Lwów. 
1604 D. Fischman Nadwórna. 1605 Józei- 
Irzyk Drohobycz. 1606 Olga Fańkowa Ju- 
roalaw. ,1607 Marja Doier/zek Rawa Rusk.:. 
1.608 Rudclfina Aptowicerowa Dolina. 
1609 Fryderyk Rnttne Zagórze. JG1U Jan 
Czarnooki Rawa Ruska.

1611 Kazimiera Kwa śniewrezr/wa Lw6\v 
1612 Jan Krau-s Lwów. 1513 Aniela Cie­
ślik Lwów. 1614 Ja,n Pokorny L/wów. 11510. 
Stanisław Słowik Lwów. 1311* Masj; 
Rubczak Kałusz. 1617 Marja Bcther Za- 
m arstynów. 1618 Michał Komar SlanisL 
wów. 1619 Eugeniusz Lewicki Staniu!;.- 
w ów. 1620 Jan Białas JJusrcAyn.

1621 Ludwik Małecki Gródek Jagied. 
1622 Leopold Sćicchotti Orawa- 1323 Ja­
dwiga Gr ©maik owa. Jarosław. 1624 Sta­
nisław Kowal Tarnów. 1625 Labezanka 
Zofja Lwów. 1628 Rybak Eustachy Lwów. 
1627 Bronisława Tirańska Stanisławów. 
1G2S Kazimierz Karasiński Lwów. 162:1 

,Dr. J. Gelohrter Tłumacz. 1030 Abraham 
Sprndorf Drohobycz.

1631 Jadwiga Śliwińska Lwów. 1632 
JuljuM Lepiankiewicz Sambor. 1633 Jó­
zef Wwwczuk Monasterzyska. 1334 Józef 
Morawski Przeworsk. 1635 Karo; Kopa- 
czak Lwów. 1636 Ma.rja Malko Ko­
łom yja. 1637 Paulina Mureniowsko 
Kołomyja. 1638 W ładysław  Jaeger Droho 
bycz. 1639 Marja Leszczyńska Lwów 
1640 Maryla Sinkowska’ Tarnopol-

J641 W łodzim ierz W ełdyoz Lwów. 1642 
Andrzej Karski Rawa Ruska. 1643 Pe-tro- 
nela Antoniu.kówna Ho-iodenka 1644 Ste- 
fanja Uls.nowska Skole. 1655 Bronisła­
wa Kowalowa Lwów- 1646 Fryderyka 
Szlomkoiwiczówna, Lwów. 1647 Erwin 
Herbst Łańcut. 1648 Karol Drozdowski 
D rohobycz. 1649 Józefa Sobolewska 
Lwów. 1650 Kajetan Petrowic-z W orochta.

1651 M ieczysław Bruch Kołomyja. 1652 
Lauruk Bronisław Busow-isko. 1663 Lud­
wik renkarski Rozdół. 1654 Franciszek 
Trojanowski Borysław. 165.6 Marja Świt- 
lik Lwów. 1666 Janina W ierzbicka Łuko- 
wiec. 1657 Helena Gwaefca I.wów. 1658 
Adolf Iwanicki Lwów. 1650 Józefa Guro- 
wa Lwów. 1660 Marja Anaruszewska 
Lwów.

1661 Kazimierz Figner Lwów- 1662 
Piotr Czorny Łodygowice. 1663 Zbigniew 
Ty bur a Lwów- 1664 Zofja  Szczepanowioz 
Lwów. 1665 Siefanja Lipecka Lwów. 1666 
Stefamja Majerówna Lwów. 1667 Paulina

Kotlińska Kamioinka Strum. 1668 Stani­
sława Kałitka Lwów. 1569 Mina Mild- 
w m  Żólkiiefw- 1670 Stanisława Szudra- 
wa Lwów.

1671 Inicio Scherer Śniatyn. 1672 Zofja 
Witek Liwów. 1673 Marja Morawska 
Lwów. 1674 Józef Mitrowicz Śniatyn. 1675 
Marjan Rogalski Zoiczuk. i*>7G Franciszek 
Jurkiewicz Lwów. 1677 Olga Murzyńska 
Lwów- 1678 Rudolf Szumski Lwów. 1679 
Salomon Kreis Śniatyn. loSO W anda Ja­
błońska Lwów.

1681 Stanisława Mokrzycka Lwów. 
1682 Dr. Izydor Kohl Lwów. 1683 Leopold 
Sommerfiek Lwów. 1634 Olga Prochcrów  
Lwów. 16S5 Kazimierz Fleszar Przemyśl.
1686 Marja D ziurowiczówna Przemyśl.
1687 Zofja Laurowicz Slryj. 168S Zofja 
Olaszowa Stanisławów. 1689 Franciszek 
W ychodil Garmakówka. 1690 Sebastian 
Furst Lwów.

1691 Tadeusz Klimek Lwów. 1602 A l­
bina Jamkowa Przemyśl. 1693 Jan 
Ifcnelnch Lwów. 1694 Maks Kunsller Ka- 
luaz. 1695 Zofja Dydyńska Drohobycz. 
1606 Ks. Mikołaj Kiinowski Niebytów. 
1897 Marja K ieniicka Rożniatów. 1603 
Natan L-eutner Tustanowice. 1039 Tekla 
Choma Lwów. 17u0 Stefan Jcnko Prze­
myśl.

1701 Jadwiga Schafnerowa Sambor, 
i 702 Stanisław Ramuszyński Sanok.
1703 .Mieczysław Eckhardl Stanisławów.
1704 Heumina Some-równa Lwów. 1705 
Bronisława Pfeil Lw ów . 1706 Janina Racz 
kcnrska Lwów. 1707 Marja Nowak Lwów. 
1708 T. KrzyZewski Lwów. 1709 Kazi­
miera Malaiwski Przemyśl. 1710 Ludwik 
Kozłowski Dobromil.

1711 Regina Spund-e-r Lw ów . 1712 Ste- 
tanja Sj.*waryn Lwów. 1713 Dr. Jan Pcra- 
tyńs-ki I.wów. 1711 Jadwiga Makowa. Na- 
rajów. 1715 Anna Birnbach I.wów. 1716 
Karol Sohmiedt Lwów. 1717 Eiełią Mar- 
ciak Jarosław. 1718 Franciszek Stolarz 
Lwów. 1719 Eugenja Kutner Lwów. 1720 
Franciszek Mayenburg Lwów.

1721 W ilhelm  Bogusz Lwów. 1722 He 
łona Singer Drohobycz. 1723 Anastazja 
Aredt Lwów. 172-4 W ładysław  Stiasny Bo 
ryelaw. 1725 W . Gifflger Lwów. .1736 Inż. 
Tadeusz Babaik Lwów. 1727 Michał Dani­
lewicz Turka- 1728 Mikołaj Biliński Bo- 
rynia. 1729 Michał Sikorski I opus-zanks. 
1730 Helena Schmi-edfowa Lwów.

1731 Jan Kawecki Lwów. 1732 Sie­
fanja Kryskówna W olanka 1733 Stefan 
Rudnicki Czortków. 1734 Hipolit Chojcan 
Zakopane. 17S5 W ładysław  Feit Przemyśl. 
1736 Józef Chuma Ilni-ce. 1737 Mikołaj 
Kordecki Chorostków. 1738 Leon Huu- 
sehuber Jarosław. 1739 Franciszek Nitra 
Sanok- 1740 W łodzimiera Suryn Krosno.

1741 Halina Mnłczykówna Krzemie­
niec. 17-42 Bezia Handel Drohobycz. 1743 
Eugenjusz Barg Kołodziejówka. 1714 E- 
wnsia Kosmanówna Lwów. 1715 Michał 
Werbeneik Drohobycz. 1746 Jcremkówna 
Rom ana Lwów. 1747 Elżbieta Klusówna 
Lwów. 1748 IV. Fischke Lwów. 1749 Ra­
fał Maszikowski Lwów- 1750 Emil Zintel 
Slryj.

1751 Janina O u y srz k i e w rczow a Lwów. 
1752 Karol Seroi-szka Lwów. 1753 Marja 
Englówna Lwów. 1754 Katarzyna Rodo­
wicz Lwów. 1755 Oskar Rosenberg Lubi- 
tów- 1756 Marja Kaliszewska Tarnopol. 
1757 Józef Mosinglewicz Wolnr.-ka. 1758 
Sergiusz Hoszowski Lubaczów. 1759 Ma­
ria Turzy,nowska Ławoczne. 1760 Józef 
Minkiewicz W ójtowska Góra.

1761 Paulina Margułies Z łoczów . 1762 
Szym on Kamer Lwów. 1763 Franciszek 
Hohnan Drohobycz. 176-4 Henryk L ipo­

wicz Drohobycz. 1765 Tadeusz Dziok Do­
lina- 17-56 Zygmunt Jemczko Halicz. 1767 
M ieczysław Kóhlhofer Eoryslaw. 17_6S 
Klara Eilbaum Drohobycz. 1766 Anna To­
ruńska Sokal. 1770 Mira Koster kiowicz 
Moścaeke-

1771 Stanisław Schott Kurowuce. 1772 
Helena W erbowska Rypue- 1773 Zoija 
Mytizkowaka Lwów. 1774 Edward Slaiin- 
ger Kamień- 1775 M. Speier Drohobycz. 
1776 Zygmunt Kowalski- D rohobycz. 1777 
Franciszek W ojtas Kozowa. 1778 W aw ­
rzyn.". Spcchtowa Lwów. 1779 Rudolf Bia­
łek Mikołajów- 1730 Janina Krzyżanow­
ska Lwów.

1781 M ieczysław Klimkowski Lawt.cz- 
ne. J782 Stanisław Bomba Lwów. 1733 
Bronisław Karpiński Żółkiew. 1784 An­
drzej Kaipanowski Tłumacz. 1735 Amaija 
Strcięher Dolałyn. 1786 Ileiena Schłejc- 
nówna I.wów. 1787 Janina Kćshng Brzu- 
chowice. 1788 Janina Grcinerowa Klepa- 
rów. 1789 Zdzisław Iluczanrcwicz Lwów. 
1790 Osi:ar Blum Sanok.

1791 Henryk Baran Lwów. 1792 Zygm. 
Kaliński Lwów. 1793 Jao.ira Cieszyńska 
Kołomyja. 1794 Sala tn isów na Lwów-
1795 M ieczysław Rogoziński Stojamów-.
1796 M. Jastrzębski Ustrzyki Dolne. 1797 
Tadeusz Janecki fclojanów. 1798 Szcze­
pan Jankowski Trembowla. 1799 Hala Se- 
redisik Skole, 1800 Józef Onyszkiewicz 
Lwów.

1801 Rozałja G ero  nowa Lwów- 1802 
Stanisław Dereń Szkło. 1803 August 
Fiiehs Lw ów . 1304 Maria Bielawa Lwów. 
1805 I. A- V*'eidmar, Drohobycs. 1806 Ró­
ża Miillorowa Złoczów'. 1807 Mczes Spie- 
gel Wolanka. 1808 M ichrłm a Tyrkówna 
Sambor. 1S09 Hermina D.nnanska Lwów. 
1810 M. Ilimmel Przemyt!.

1811 Helena Stieberów,i Stanisławów. 
1812 Adlzia Krs.uthammer Kołomyja. 1S13 
Katarzyna Golonkowa Ravra Ruska. 1814 
Eugenja Gcśniowska Brody. 1815 A. Hass 
Sl&niBłsfwów. ~ 1 8 I 6  Józef Janczar Bory­
sław. 1817 P. Luft Rzeszów. ISIS Nusia 
Morliinger Lwów. 1819 S. W urst Bory­
sław. 1820 W . Hc-nik B o:ys 'aw .

1821 Maurycy Bardach . Diohobycz- 
1822 Bolesław Lebowski Borysław. 1823 
Anna Smolecka Lwów. 1824 Ferdynand 
Bauer Stryj. I.S25 Leontyna Steinwurze'1 
Stryj. 1S26 Edward Mozdzierz Lwów. 
1827 Geirarrl Rym ar Ożydów. 1828 Michał 
Baczyński Podwołcczyska. 1329 Emil 
Hause Drohobycz. 1830 \Valz Drohobycz.

183.1 Juljusz Lk-berniań Drohobycz. 
1832 Mania Silberman Drohobycz. 1833 
Romam Batiu-i: Stanisławów. 1834 Józef 
Weiwmuller W ierzbica. 1835 Halina Now­
akowska Stryj. 1836 Jozef Buszka Prze­
myśl. 1837 M. fors*. Jarosław. 1S38 Jani­
na. Zamtirek Jarosław. is:>9 Leon Jura 
Rp.wm Ruska- 1310 Jerzy Malinowski Ra­
wa Ruska.

1841 Jan Ławrowski Dolina. 1842 Pa­
weł Tęcza Kulików. 1 S-ty Juljan Szymań­
ski Gaje W yżne. 1844 Antoni Adamkie­
wicz Rawa Ruska. 1S45 Maryi Laskowska 
Lwów. 1846 Józef Łyzon Jarosław. 1847 
Leopold Staits Delalyn- L34.8 Henryka Fe- 
dornwiczówna Monaisterzyskii. 1849 Slefan 
Hlyński Borysław- 1850 Jan Gwoździńaki
Borysław.

1851 Rozalja Nowakowska Stanisła­
wów. 1852 Salom Zollcr Jarosław. 1853 
Micha! Puszyńsz.i Pawhrsiów. 1854 Roman 
Biliński Stanisławów. 1855 Stefan Pu­
chała Stanisławów. 1856 Zbigniew Mia­
nowski Stanisławów. 1857 Marian Dydu- 
szyński Tiumacz. 1858 Ar.na Eerges Stryj. 
1859 Józef Jackowski' Borysław. 1860 A. 
Lcmozyk Przemyśl.



K U R J E R  S m  M I K O Ł A J A
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Pamiętaj o przyszłości Swo­
ich Na.biiż zych.

Mądrym i prakty znym 
upominkiem na św. Mikołaja 
jest polica asekuracyjna.

N ij K o r z y stn ie j załatwia 
wszelkie ub=zpi.'czmia

Powszechne Tow. Ubezp.

„KOTWICA" s.«.
m urM, i

____________Telefon 37-26.____________

Czem chata bogata tem rada.
Przysłowie to należałoby zmo" 

deinizować następująco:
Gdy chata bogata 
jest w niej cerata.

Praktycznym podarkiem na Sw- 
Mikołaja jest cerata na stół i cho­
dnik z linoleum.

„ C E R /.T ® P O L “
we Lwowie, Bahregci L. 16.

RsDJQTELECrR"M!
Paryż.
Największy sukcas na nupizynćtrodo- 

wej wystawie mody odniosły kapelusze 
lwowskie, pracowni „C hic Parisipn . —  
UnŁuzjaizm niebywały. Paryżanki w y­
jeżdżają do Lwowa, by  zaopatrzyć się w 
kupehiaze tej firmy.

Podpisano: Królowa Moda-
Ciekawym podajem y bliższy adres: 

„CHIC PARISIEN" 
we Lwowie, u!. Akademicka 5. Teł. 3888.

!'ate 8 8 8 9 9 9 ! !
f
Sw. Mikołaj oznajmia !ym 

wszyst im którzy Go pyta­
ją, co zakupić Swoim naj­
bliższym na dsień 6. g  u ima, 
by się udali do

UfyłUM liwtifgi
i RalMaMoriip

M n  m m i
w l  Lwowie, ul. syH siu sua  17.

/  Tel. 736.

i zaku iii aparat radjowy. 
Jest to upominek trw; ły, 
sprawiający wielką radość 
w domu, a przy tem nie­
drogi.

U WRÓŻBIARKI,
Od kilku dni nie m ówią w sferach to­

warzyskich Lwowa o niczem  mitom’, tyl­
ko o słynnej hinduskiej wróżbiarce Joga 
Tagore, która do nas przyjechała.

Pan Jelrzy \. ciekaw był również do­
wiedzieć się czegoś o swej przyszłości. 
A trzeba tu 'zatznacayu. że ip Jerzy X- 
miał młodą, i  piękną żonę.

Joga Tagore spojrzała swesrni głębokie- 
roi oczym a na p. Jerzego, długo trzymała 
jego dłoń i rzekła: - ,

—  Jesteś szczęśliwym  małżonkiem, 
masz żonę, którą kochasz ( tiaia życie 
i chcesz Jej sprawić pizyjem ność. Udaj 
srę przeto dziś jeszcze do magazynu 
Ciechmssiepo i Syna przy ul. Leigjoir.ów 5
i kup Jej upcjrirnak na św. Mikołaja. 
Ujrzysz u Ciachulskiego olbrzym ie za­
pasy najgustowniejszych upominków, jak: 
torebki, parasolki, modną biżułerję, w ach­
larze, nessesery wszystko wogóle, czego 
pięknej -pani potrzeba. A dodam Ci jesz­
cze, że zadziwią Cię niskie ceny.

Pain Jerzy podziękował wróżbiarce za. 
dobrą radę i pospieszył do magazynu 
Gischnlskiego i Syna.

Wybór upominku na św. M -
kołaja jest niejednokrotnie
ii uany.

Radzimy Wam przeto u- 
dać się do mag zy.iu

ADOLFA A UE R B A C HA  
w Fynku L. 2G.

g ’ ".ie możecie uabyć najmo­
dniej c e  miterja-y, crepe de 
chine, crepe de geirgette, 
creoe saf.ae. wełour ch fone• / i
dżety, kotonki, kwiaty i t. d.

Nawet najwybredniejszy 
Wa z gust będzie z dowoio- 
ny, zobac y - ie> co Z3 >̂-icz- 
ności sprowad fila ta firma 
z z g anicy.

KOCHANY MĘŻU!
Najłatwiej będzie, gdy tą drogą, zawia­

domię Cię, że potrzeba mi perfum, pudru, 
m ydła, przyborów  do manicure, w ody ko- 
lońskie j i innych rzeczy toaletowych- 
W iem , że chcesz mi zakupić tylko rzeczy 
te najlepszego gatunku-

Byś się przeto długo nie zastanawiał, 
p daffn Ci adres źródła, gdzie się stałe w 
powyższe cuda, zaopatruję. Otóż pamiętaj:

Tylko Drogeria ŁOMSEliO przy ul. 
Akademickiej-.(Hotel George‘a)

A  posptiesz się!U
Twoja Żula.

le l i  i l i
zakupi jako upominek na św- Mikołaja pa­
pierośnicę. pierścień, nakrycie srebrne-

Przeclmioty te stanowią mdłą pamiątkę 
dopiero wówczas, gdy zaopatrzone są. w mo 
m g ra m j. Monogram wykona szybko, gu­
stownie i niedrogo pracownia ryfownicza

[. GoSdgeiera
w c Lwowie, ul. Sykstuska 17 Teł- 37-25.

BAJKA-
Żył sobie pewnego razu król. A miał 

córę tak uroczą i śliczną, ż.e o rączkę jej 
starali się królewicze całego świata Kró­
lewna ob ecała zostać żonąA ego, kto jej 
najpiękniejszy upominek przyniesie.

Znosili jej piękne i bogate dary, lecz 
żaden nawet łaskawszego spojrzenia wza- 
mian miie otrzymał. Aż królew icz jeden,, 
któremu na im 'ę by ło  Lew, przyniósł jej 
tak cudme piękny pierścień, kolczyki i 
kolję , że zachw ycona królewna bez na­
m ysłu białą swą rączkę mu oddała. 
Chc;ała jedynie wiedzieć, gdzie nabył te 
bajkowe klejnoty. Odpowiedź byda krótka- 
w Lwim  Grodzie, przy ulicy Akademickiej 
6, znajduje się tan czarodziej, który tak 
cudne skarby posiada i sprzedaje je w ma 
gazynie jubilerskim

W ł a d y s ł a w a  b u s z k a

iadr ga Swosars'3
słynna gwiazda f i l m o w a ,  
przyjechała umyślnie na występy  
do Lwowa, by kupić w magazynie

„ Romana “
orzsi ul. k U N K t i m i  nr. 8.

Telefon 3505. „

piękny kapelusz, szal i kwiaty. 
Tak pięknych rzeczy nawet 

w  W arszaw ie nie widziała

M agazyn powyższy poleca upo 
minki na św. Mikołaja.

CO DOSTANIE MARYSIA?
Zosia dostanie na Sw- Mikołaja kape­

lusz, Kazia buciki, alle Marysia dostanie 
najładniejszy upominek- Zgadnijaie co?  
Otóż dostanie prześliczną dancingową 
toaóatę, która wizbuizi poazi^ m ężczyzn 
zazdrość kobiet. Św- Mikołaj zdradzi 
W am tajemnicę, .gdzie ten śliczny ma- 
lerjał na sutdenkę kupiony Otóż, we Lw o­
wie pnzy ulicy Halickiej 14, zbajduje się 
magaizyn now ości dla pań pod firmą 

BERTEL I FElfc.
Każda piękna pani kupuje tam m a­

teriały i długo niem i się cieszą-.

DOKĄD ZOSIA TAK CZĘSTO CHODZI?
Panna Zosia, śliczna panierka, w ycho­

dzi od kilku dni zaraz po obieczie z domu 
i wraca lazm arzjna.

Zdziw iło to jej taitusia i postanowił ją 
śledzić. Jdąc krok w krok za nią, doszedł 
do placu Kapitulnego, gdzie pod Nr. 1 
mieści się skład futer

S. STĘPKOWICZA.
Zosia stanęła przed jedną z wystaw, 

oczy jej się jarzyły- A le czego tdż tam nie 
'fnbaczyła! Najwspanialsze ffitra, jakie 
tylko sztuka kuśnierska wy m yśleć mogła 

..pyszniły się za wystawą
—  O to pannie chodzi, 1 pom yślał ta­

tuś, futra Ci &ię tak podobają. Hm, św. 
Mikołaj nadchodzi, a m ozeby lak córeczce 
jaków eś futro kupić. Ale .oewnie joairdzo 
drogie. No, niema rady. spróbuję. Wszedł 
do sklepu, zapytał o cenę. Aż się zdziw ił, 
że talk w span ia łe j iutra talk stosunkowo 
nie wiele kosztują.

W ybrał futerko na dogodna warunki 
spłaty i polecił firmie odesłać je 6 gru­
dnia raniortko.

Zosia nawet nie wie jaka radopć Ją 
w dniu św. Mikołaja rzeka.

Piękne Panie!
Nie zastanawiajcie się zbyt długo 
nad tem, gdzie się zaopatrzyć 
w tanie, łcane i modne toalety, 
lecz spieszcie do magazynu

I  EHRLICHHOFA
w Lisa p, Sittsla 15
gdyż właściciel tej firmy sprowa­
dził materjały na suknie i płaszcze, 
trzymając się trzech zasad:

MODNIE,
ŁADNIE  

____________________I TANin,

KTO KOCHA DZIECI
niech zaraz pospieszy do Fabryki wózków 
dla dzieci i mebli bambusowych pod 
fjrmą:

F. BRANDT
we Lwowie, ul. Sykstuska 19. Tel. 3107 
i nieleh tam zakupi wózek dla dziecka, 
•vózeczek dla lalki, w yroby koszykarskie 
lub bambusowe. A wiadome we Lwowie, 
że firma Brandt jest solidną, a ceny tam 
są isLie

Na uroczystość św. Mikołaja czekają 
dzieci. fest On dla dzieci najmilszym 
Świętym. Ileż to radości w tym dniu, ile 
szczęścia

Każdy Lwowianin wie o tem dobrze, 
największe źródło zakazu garderoby dzie­
cięcej przeróżnych trykotów, upominków 
dla dorosłych mieści się pod iirirą

„ S P O R  T“
PRZY PLACU HALICKIM L 3.

Dtugo s'ę niejecien zastanawia
nad tem, jaki upominek zrobić 
miłej osobie na św . Mikołaja.

Czy może być coś praktycz­
niejszego nad bieliznę? lub płó­
tn a? Udaj się przeto dziś jeszcze 
do znaiicj we Lwowie firmy

M a  Siarzeuiscg
przy ulicy

H a l i c k i e j  1 6

gdzie nabyć mozesz bieliznę męs. 
ką, damską i dziecinną od naj­
skromniejszej do najwyKwintniej- 
szej. ‘ ,

Czy możesz sprawić na św. Mi­
kołaja większą przyjemność drogiej 
Ci osobie, jak zaprowadzić ją do 

Atelier Fotograficznego

„A T A “
we Lwowie ul Piekarska 1 c.
Zakład wykonuje zdjęcia szybko, 

artystyczni? i tanio.

Poco się głowić i delibe­
rować co kupić n:t Sw. Mi­
kołaja?

Bierzmy przykład z mą­
drych ludziPktórzy zakupują 
praktyczne i piękne podarki 
w starej, zaszczytnie znanej 
firmie

W. Ryckiego
' w ów , K opern ika  3

a to :

Kłdry puchowe i wefnana, 

Koce, Poduszki, Kapy, Portjery, 

Firanki, Dywany, Prześcieradła, 

Poszewki i Matera:e

po cenach bajeczn.e tanich.

Chodźmy więc
do I ż y c k ie g o  J I !
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na iai. fraołai?
Czas oDdurzyć milusińskich.

’ *  zatii!) n odaru ieh

• y  -2

k u p

iii M®m\ksoimicii
Lwów, pl. Hal.cni I. 12 a.

LTA DE PUTTI V7E LWOWIECI
Cemsa.cja -nad sensacjami i Jedna z  n a j­

większych gwiazd srebrnego ekranu przy 
jeżdżą do L.yowa. Sprytny reporter dow ie­
dział się od divy w  Hollywood, że celem 
jej w /cieeaki za Octan jest dlatego Lwów, 
że chce zaopatrzyć się tu w materja,!y na 
suknie do najnowszego filmu, który ma 
być smperszldseram. Chce m ieć takie 
suknia, jakich m ieć nie będzie aar Pola 
Negri, ani Gloria Sivansc*n, ani Liana 
Gish. Przez w yw iadow ców  dowiedziała 
się, że jest taki magazyn materjalów we 
Lw ow ie przy u licy Halickiej 18 pod firmą 

' ' PAWEŁ HOCHmAff. ~ " "

CO S T
r a  i i  Ubu 
m^raia

m  n  Kiiiotafa
Problem to nielada do 

rozwiązania. Brylanty to 
rzecz droga. Zegarek juz 
ma. A le tak naprawdę, 
to mu się orzyda ubra­
nie. Takie ubranie z naj­
lepszych materjalów an­
gielskich i krajowych 
wykonuje solidnie i mo­
dnie, po cenach umiar­
kowanych renomowany 
magazyn krawiecki

w e L i w h ,  u U M s l a  12.
T e l . 3 1 -1 7 .

B a c z n o ś ć ! ! ! ! !
U W A G A ! ! ! ! !

M ę ż u !! Nie zastanawiaj się d u g o  
i kup mi 

k a p e l u s z

w magazynie „A U R t  L J A “
Pl. Marjacki 5 

W idziałam tam na wystawie 
przepiękne m o d ele !!!

Przy te le fon ie . -
I

—  Halo! Czy to ty Zosin?

-~  Ja, Ireno. „Bobrze, że dzwonisz, muszę się 
Ciebie poradzić, co i gdzie kupić mam mężowi na 
św. Mikołaja. '

—  Bobrze się zwróciłaś, bo mogę Ci udzielić 
rady, jakoźe sama dużo czasu straciłam na oglą­

danie wystaw. Otóż polecam Ci magazyn nowości 
dla panów pod firmą

THE GENTLEMAN
przy pl. Halickim 12. Telef. 21-64.
Dostaniesz tam prześliczne krawaty, doskonałą 

bieliznę piękne bonjourki, szale, pullovery, kamizelki 
wełniane, kapelusze, laski, śniegowce, kalosze. Czego 
tylko dusza zapragnie. W ybór nowości olbrzymi* 
ceny tak niskie, że się zdziwisz. Usługa uprzejma, 
dobrze C: doradzą. Krótko i węzłowato: Nie zasta­
nawiaj się długo, kochana Ireno, idź natj cbmiast j 
do Gentlemana, a sprawisz mężowi miłą mespo- | 
dziankę na św. Mikołaja.

_  _ lozmaui ł i is ł i i j iKEAINA WA3T0ŚC
Nawet we wieku pary, elektryczności, 

samolotu i radja, la jedna prawda pozo- ! 
stała niezm ienioną, że prawdziwą, realną i 
wartość posiada ZŁOTO I DROGIE K A­
MIENIE.

Jeśli tedy chcesz sprawić Swym naj- 
bliśszym  upominek trwały i piękny w 
dniu św. M ik oła j*  kup im przedmiot war­
tościow i' ze ziota lub sreora.

W .elki w ybór kosztowności poleca
S A. HOPSCHiTZ, Jubiler i złotnik

Lwów. Sykshtska 16. Telefon 4187

Jeśli chcesz r.a Św. Miko­
łaja źrebić miły i piękny 
up minek Pani Twego se ca, 
udaj się d ) Magazynu

AMEBA ! BLARGA
urzu p!2Cj: map.acKm 8

gd ie o r z y m a z  najpiękniej­
sze modele sukien, futer, 
p asz %y, szal! i t d .

—  Dok^d tak spieszysz,, Mój 
D rogi!

—  Idę poczynić zakupy Miko­
łajowe dla mojej żony i dzieci do 
Fi-m y , T 5 5 T K C T <ł gdzie nabyć 
można bardzo ładne swetery, rę­
kawiczki, bieliznę etc.

Firma „Trykot" mieści się przy 
u!. Halickiej 1. 21. tel. 2688.

W ybór olbrzym i! Ceny niskie! 
Uwaga na firinę „T R Y K O T ".

W  upominku na św.

SVIiE* o ła  ja d  ajcie o  buw:e.

Obuwie je ęt unominki m 
f r k y c z - jm , w w i i kim w y- 
bjtze do n u y .ia  w maga­

zynie

M i K A D O
Lauń ui. swaiełi a

Telefon F38.

i w i r a  a i a i M i s i n
Na św. Mikołaja jest obraz 

artysty malarza. 

W ^bór obrazów najlepszych  
mistrzów w Salonie Sztuki 

Z. R E I Z E S A  
we Lwowie ul. 3. Maja H a .

Ma dapn ngu.
\ Północ minęła. Zabaw a docnod-zi do 

zenitu, muzyka jazzbandowa oszałamia.
W  loży  siodizii dw óch panów, którzy 

tańczące pary obserwują. Jednym z pa­
nów jest w ybitny artysto rzeźbiarz, chlu- 
bs stolicy, drugi to znany we Lwowie lew 
salonowy.

—  Przyznaję jednakże, że I wowianki 
to szykow ne niewiasty. Szczególnie nogi 
mają ładne, odezwał się artysta. Co mię 
jednakże ud~rza, to, że niejedna ładna 
nóżka, którą tu widzę, jaikoś przecież tak 
wygląda, jakby jej czegoś brakowało. Nie­
które zaś nóżki, choć nie tak idealnie 
zbudowane, wyglądają poprostu czaro­
dziejsko.

Lwowianin uśmiechnął się.
—  Zdradzę 'Panu pewna Łaóemnicę.

I ja niejednokrotnie zastanawiałem się 
nad tem, ezieimt.: przypisać należy taki 
szyk i elegancję niektórycn nóżek naszych 
pań. I dowiedziałem się, że  jest to za­
sługą p e w n e g o  czarodzieja, umiejącego 
dobierać pończoszki. Jest on artystą w 
swym zawocizię- Ma tak olbrzym i wybór 
jtończoah, ao każda Pani dostanie w  jego 
składzie to, czego pragnie. Gatunki, kolo­
ry, wielkość do wyboru. Konia z rzędom 
temu, kto nie otrzyma żądanej pary poń ­
czoch. Panie nasze znają ito popitorne we 
Lwowie źiód lo  doskonałych p. *ńczocb, 
mieszczące się przy ul. Piekarskiej hczba 
lb . i śmiało stwierdzić mogę, że h »-dh  
we Lw ow ie ani jeidnej ęlegaiiekiej f t a i ,  
kitór-aiby się nie zaopatrywała w pończe- 
chy u KOLPANA.

Te wszystkie Panie, których nóżki 
Panu się nie podobają, nie są napewne 
Lwowiankami, bo nie kupiły pończoch w

llizp i tBLPAfllj
—  Dziękuję Panu serdecznie za wska­

zówki, zaraiz jutro kupię Ula swej m ał­
żonki tuzin pończoch u KOŁFANa . Bę­
dzie to naprawdę laany upominek na św.
Mikołaja.

NA RAUCIE.
W  kasynie odbywa się zabaw?, 

muzyka -Kobajka gra nażnowszego 
chenlestona. Ogólną uwagę zwraca 
na siebie pani Doktorowa W Na ła­
będź aj szyji lśni przepiękna kolja z 
-pereł, w różowych uszkach błyszczą 
najczystszej wody brylanty. Ogólny 
zachwyt na sali. 'Tak pięknych kosz­
towności dawno nie wklziamo.

—  Powiem ci coś w  tajemnicy, — 
powiada pan Anltoni do swej małżon­
ki. Kuipię ci równi aż, takie cacka, bo 
to nie są te drogie prawdziwe brylan­
ty’ , lecz sztuczna biżuteria, którą na­
być można w  nowo otwartym maga­
zynie „B i; on" we Lwowie, .przy ul. 
Legionów 1.

l i  m iW ńm
CZEK U Ą  PANIE.

Dzień ten, przez rok oczekiwany, 
przy nosi In? przecież tyle upominków.

A każda Fani wie dobrze, że na*- 
tKcgatszem źródłem materiałów na 
p;ękine sukienki jest magazyn

MENSOHĄ I HAMMERMANNA,
W  RYNKU, Nr. 16.

Ile lam pięknych rzeczy, można 
zaraz sprawdzić, bo firma przygoto­
wała na św. Mikołaja całe paki no­
wości.

Masza 100 zlotowa wyprawa:
1 serwis ob ia d ow y  na 6 osób  p orce lan ow y sztuk 25
1 serw is do ka ■ y  lub herbaty  porce la n ow y  sztuk 9
1 serw is sd d an n y  na 6 osob  rznięty sztuk 25

razem sztuk 59
W szystkie trzy k om p le iy  . am m  za 100 z ł. sp .zed a je  na św. M ikołaja i na gwiazdkę

.tir™ Jósef Yerstandig
Skta i p or  elany, s k łt  i kryształów .

Zobacz wystawę. Cena okazyjna dla udostępnien ia szerokiej K lienteli nabycia 
p orcelany 1 szkła na Św.ęta.
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1861 Anna Tauoawsfca Medyka- 18C2
Antonina, Spędakowsika Lwów. 1853 Sta­
nisława Schno-i-derowa Lv/ów. 1S6-7 Marja 
Milllerowa Boryslarw. 1365 Izabella Dy- 
n yjierwiczówna Stanisławów. 1866 Juija 
N enym owa Podhajce. 1367 Adam Selfoka 
W ygoda. 1868 Dr. Józef reuerstem Cho- 
dorów. 1869 Julia Jurczyjiska Tarnopol 
1870 Mirosława Kamińska Drohobyaz.

1871 Enrlja Sosnowska Fraemyślany 
1872 Abraham Dal Stanisławów. 1873 
Fryda Tieger D rohobytó. 1S7-J Helena Kor 
dysówna Dolina. 1S75 Juija Stererawa Ja 
roslarw. 1876 Marja Nagórek Lwów. 1877 
Fryderyk Biiewicz Borysław7. 1878 B ron i­
sław  Kaniewski Jarosław. 1S79 Anna Mo- 
jasow a Borysław. 1880 W ładysław  Fedyx 
Rom an‘ów.

18SI Jan Tabęcki Tłumacz. 1882 Ta 
deuez Kozakiewicz T ł"m acz. 18S3 Mieczy 
sław Pichl Katusz. 1SSt- Jan Jasiński Ber- 
tolka. 18So W ładysław  Jasiński Truska- 
•wiiec. 1886 Aniela Hayn Turka- 1SS7 Hele­
na Gędznelska Stryj. 1338 Marja Plat2e- 
równa Stryj. 1839 Michał Pieniądz ( I r y ­
dów. 1890 Danuta Pawłowska Lwów.

1891 Jan Kleczeński Lwćar. 1892 Jani­
na Bursztynowa l.w ów . 1893 Olga Polań­
ska Lw ów  189-* Kazimierz Stnjaio-wski 
Lwów. 1895 Tóze-f Bock Lwów. 1896 
Jadwiga Żuławska Lwów- 189/ Marcin 
Zwerdling Lwow. 1893 Marjan Zoller 
Lwow. 1899 Adam Dziurzyiiski Lwów. 
1900 Janina Posf-ipSką L r tó r flł

1901 Stefania Pachowa Lwów- 1902 
Stetanja Kubalska Lwów. 1903 F'ryderyk 
Kiilitner Lwów. 1904 Bronisław Schewr 
Brody. 1905 W inoenty Cbonnck": Borsz- 
czów . 1906 Józef Moskalewslci Jagiellnica. 
1907 Samuel Seifert B’ -rzacz. 1908 Jułjusz 
Hahn Siemianowu-.ie. 3909 Marja Sielska 
Kossów- 1910 Jan T lubf t Brody.

1911 W alenty Twaróg Przemyśl. 1912 
Marjam Swiątkiawicz Lw jtfia 101-3 Sfefamja 
Babiaikowa Kopyozyńce- 1911 Anna Miil-

Kacik radiową.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota, 3. grudnia 1927.
Warszawa (U L I) tó-.-ffl Odczyt „Bez­

pieczeństwo komunikacji lotniczej". 20.30 
Muzyka lekka: w ykonaw cy Orkiestra, K. 
Ilorbowska (śpiew), Maijan Wawrzkc- 
w icz (śpiew), W yjątki z operetek (Król 
Kawy, Hr. Marina). 22.00 Sygnał czasu, 
Komunikaty- 22.30 Muzyka taneczna.
Mraków - (422) 10.00 Transmisja uroczy­
stości ku czci f-w. Barbary w salinach 
w iślickich. 20.30 Tranomisja z W arszawy. 
22.30 Muzyka salonowa. Ioznań (344) 
20-30 Koncert muzyk' lekk'ei (orkiestra 
wojsłcoiwń, soliści). Kedjolar. (316) 21.00 
,Traviata“ , opera Verdiego. 23.00 Jazz 
band- Wrocław "(322) 20 10 W ie c z ó r  m u­
zyki lekkiej. 22.30 Muzyka- taneczna.
Lipsk (366) 20,15 W ieczór humoru (R ecy­
tacje, §p;ew ). 22.30 ’ Muzyka ta-neczna-
Hamtmrg (394) 20.00 Bal na zakończenie 
tygodnia. 23.30 Muzyka taneczna. Frank­
furt (428) 19-00 „W oln y  strzelec", opera 
W ebera. Berlin (4-84) 20 00 „N oc wene­
cka", operetka w 3 akiach J Straussa. 
22 30 Lekcje tańca. Wiedeń (517) 19-45 
„Królo-wa", operetka w  3 aktach Straus­
sa. 22 30 Jazzbund w  hotelu „B ristol" 
Monachium (535) 20 00?\.List m iłosny", 
groteska Awerczenki- 22.30 Muzyka tane­
czna.

Niedziela, 4. grudnia 19?.7.
Warszawa (H U )  12.10. TransnPsja z 

Katowic. Uroczyste otwarciu stacji kato­
wickiej. 15.15 Kon-cer-t orkiestry sym foni­
cznej z udziałem pianisty Leopolda Miin- 
zera. 19.30 Transmisja a opony katowi­
ckiej „H alka", opena Moniuszki. 22.30 
Transza muzyki tanecznej z kaw- „A tlan­
tic "  w Katowicach. Kraków (545). Po- 

. snań (344). Katowce (422) Program po-św. 
'otwarciu stacji katowickiej. Królewiec 
(329) 20.00 Koncert -z udziałem śpiewaka 
R. Koppla (bar,ton ). Lipsk (366) 20.15 
W ieczór humoru (Orkiestra, śpiew, recy­
tacje';- 22.30 Dancing. Stuttgart (380) 
|19.4o Transannsna orkiestry filliarm. 
(Schubert, W eber, W agner). 22.00 Orkie­
stra wojskowa.. Hamburg (394) 19.25
„F let zaczarow any", opera Mozarta. 23.30 
Muzyka taneczna- Frankfurt (428) 20-30 
W ieczór wiedeński (Jnsma Selim, RalpL 
Eanatzky). 22 30 Datn/rin-g. La 'gen-herp 
(468) 20.10 W ieczór w alców  (orkiestra).
22 30 Dancing. Beil!n (484). 20.30 Kon­
cert orikiestralny 22-30 M-uzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 20.00 . . '„Thomas Paine",
6; tuka H. Johusta. FTonarhjum (535) 20.00 
„Krew polske", oneretka w  3 aktach O. 
NodbaU. 22.30 Płyty gramofonowe.

ltuowa Lwow. 1915 M ieczysław Zfcser
Baraaczowice. 1916 Józed Piotrowski 
Lwów. 1917 Itegjiią M tnschlowa Lwów. 
191S Euganjutz Dworśki. Lwów. 1TJ19 He­
lena Łapicka Lwów. 1920 Anna Chudy- 
szowa L/wów.
i 1921 Zuzann: Dyl swsfca Lw ów . 1922 
Natan Schacater Korołówika. 1923 Pier" sz- 
kiewicz Zimna Woda- 1924 Stanisława 
Huherowa Lwów. 1925 Anna Kc/walówna 
Lwów. 1926 Marja Mark Lwów. 1927 Sta 
nislawa Haracz Lwów. 1928 M ieczysław 
Mazurek Lwow. 1929 Bronisława Bednar­
czyk Sądowa W isznia. 1930 Jan W isłocki 
Lwów.

1931 Andrzej Niemiec Lwow. 1932 Sta­
nisława K-kizek Lwów. 1933 Stanisława 
Tyborowna Lwów. 193-4 heaena uwsia- 
nc-wska Lwów- 1935 Stanisława Berezów- 
na Lwów- 1936 Marja M okrzycka Lwów. 
1937 M icha' Pelz Lwów. 1938 Paulina 
Pawlikówiez Lwów. 1939 Hausne-równa 
Lwów. 1940 Filip Łukowska Ohladów.

1941 Miiohal Kozorys Radziefchów. 
1942 Antoni Fałdwiński W itków  Nowy. 
1043 Feliks Kónig Kamsz- 1944 Cecylja 
Ch-ciukówna Sambor- 1945 Marja W ójcie 
chawśka Stryj. 1946 Pelagia Burko Lwów. 
1947 Antoni Kawałów Borszczów. 1948 
Katarzyna Hanczarówna Lwów. 1949 O- 
loairczyk Petuopeła Lwów. 1950 Emilja 
Orziel Ztoczów.

1951 M. Harasymowicz Lwów. 1952 
Stefan -Paraszczaik Jarosław. 1953 Jan 
Ma/tkawiski Sambor. 1954 Józefa Tomkie­
wicz Lwów. 1955 Józefa Langarówna 
Lwpw. 1956 Tadeusz Bieńkowski Snm- 
tyn. 1957 Marja Pogdanowiczówna Lwów. 
1958 AlcJksamder Misky Sieniawka. Uw9 
W ładysław  Salabura Lwów. 1960 Jan W a 
ręzak Lwów.

1961 Onzechowsika Janina Kołomyja
1962 W ładysław  Radzikowski Przystań.
1963 Ryszard Sfrychanski Lw ów  1964 M 
Z/uckerkandel Lwów. 1965 Apolonja Ur­
bańska Lnvów. 1966 Ruman J. Muniak 
Lwów. 1967 Franciszka Demczultowa Sas­
sów. 1968 W ładysław  Lange-rt B&rysłaiw. 
1969 Marja RaJlajczukowa Olszanica. 1970 
M. Jankowska Z łoczów ,

1971 Jan Feclitner Lwów. 1972 Dr. 
Berta Schnappetr Lwów. 1973 N. Siegeł 
Przemyśl. 1974 Karolina GiebuHowicz 
Borysław. 1975 Leon N.iepnzierfci Mon-aste- 
rzyska- 1976 Zofja Skrzyszowska Bory 
sław. 1977 MiriFz Sctmster Lwów. 1978 
Stanisław Berezowski Lwów. 1979 Anna 
Prycko Lwów. 1980 jó z e f IndyJc Lwów.

1981 Katarzyna Scliloisser Lwów. 1982 
Halina Łabilkówna Lwów- 1983 Stanisław 
Bu jarski lw ó w . 1984 Filip Menkes Lwów. 
1985 Maija Toma-szewska L vów. 1986 Jó-' 
zef Lis Lwów. 1987 Regina Frey&i-ngerów- 
na K apyczcńce 1988 Bronisława Eder 
Kroipiwu-a. 1989 Nata-Ija Siengalewiczowa 
Żółkiew. 1990 Ezechiel Schenkiel Lwów.

1891 Filomena Zarańska Lwów. 1992 
Eugenja Stankieiw-iozicrs.a Lw ów . 1993 O- 
SkaT Buss Bo-rysław. 1994 Izydor Keasler 
Zaleszczyki. 1095 Jatnina Ziszkówna Sta­
nisław ów . 1996 Michalina Hatehcwa 
Lwów. 1997 Janrr.a Opidcwiczówna Stan-i- 
starwów. 1998 Józef Jachim owski Stani- 

’ slaiwów 1999 Felicja Bammerowa Stani­
sławów. 2000 WladysJaiw Kafka Lwóń'.

2001 Leon Seifier Buczaoz. 2002 Eu­
genja Sobieszezańska Lwów. 2003 N'oetas 
De-rewlan-iuk Złoczów- 2004 Stanisław 
Manłel Tarnopol. 2005 II. Dombuksoh Du­
biecko. 2006 Adam Kratochwil Przemyśl. 
2007 Helena Kremerowa Lw ów . 2008 Ge­
nia Schriftowa Lwów- 2009 Nela Trutlini 
Lwów. 2010 Zofja  Koterbicka Stryj.

2011 Edward Fłorkowski Stryj 2012 
Mases Hotł.berg Dav\ 'dów . 2013 Franci­
szek Liebha-rdt Busk. 2014 Serafina Za- 
horczuk Stryj. 2015 Eugenjusz Turzański 
Lwów- 2016 Rotnan Gieditawicz lw ó w . 
2017 Edward Hamsl Chodorów- 2618 Fe­
liks Strccki Borysław- 2019 Stanisław hr 
Siemieński-Le-w icki Chorostków. 2020 Ka­
rol Skóra Trojany.

2021 Józef Połow y Borystaiw. 2022 Dr. 
Dub Selingerowa Majdan Kolb. 2023 Jan 
Jankiewicz Macoszym 2024 Emilja Hirscłi- 
berg Żółkiew. 2025 Pazia Melniik Zborów.
2026 Eugenja Tymafijczuikowa Kniażdwór.
2027 Kazinderz W ancer Borszczów. 202£ 
Zygmunta Kamieniecka D utno. 2029 Iea- 
be'la Domosłatwuka KopyczyTice, 2030 Do­
ra Russm arn Lwów.

2031 Teodor Kostyszyn Jagielnica.
2032 Marja Janeczek Sądowa W isznia.
2033 W ładysław  Kossowski Czortków. 
2C34 1 Królikowski Ghłarpówka. 2035 Ka­
ro] Sch-weiner Przemyśl. 2036 Heiena Ko­
lanowa Łuwcza. 2037 Emil Figura Ksawe- 
rówka. 2038 Eugenja Sochacka Sieniawa.
2039 Stanisław W as Łatko Potok Średni-
2040 Jan Complak P-zem yśl.

2041 Ign w y GelLAeJn Przem yśl. 2042 
SeJk- Ho.-owitz BoryMaw. 2043 Bernard 
Rand PizemyśL 2044 R ózia Stark Lwów- 
2045 Zygmunt Selinge Ko-lomyja- 2046 
Arnold ScL&n Lwów. 2047 Jan Korcz Dro- 
h o b y w  2046 Michał Ba^aś Sniatynka. 
2049 Zygmunt oóitys Radraucihów- 2050 
Jan Kozłowski Stryj.

2051 Janina Biedectka Dobromil- 2052 
Jarosław Gliński Kołomyja. 2053 Jóaef 
Dymysśewiaz Żydaczów . 2054 Eleonora 
Wanadowa B a r y c ® .  2055 W alerja Lin- 
sch-idówna Dąbrówika. 2056 Ryszard 
M-ehrer Lwów. 2057 Jędrzej Łupkowskd 
Brody- 2056 Zalei Belfer Stanisławów- 
2bo9 Emanuel K om  Konopnica- 2060 Leon 
Jaircjz Ró vme.

2061 Antoni Kot sen17 Durożów. 2062 
Schaulotta Grol Łąka. 20t>3 Marja Ka.itwa- 
szow a Rud-nwu. 2064 Feliks Węgrzyn Bo­
rysław. 2065 Paulina Rychlicka Borysław.
2066 Stanisława Noe, atow ska Borytław.
2067 Stefa.ija Regercrwa Lwów. 2068 Ste- 
fainja Szczęsna Tarnopol. 2069 Stanisława 
Domaradzka Tarnopol. 2070 Teodor Bar- 
ndcz D -ohobycz.

2071 Pułk. Emil Mayer Rakowa. 2072 
Paula Zwillingowki Bodwoloczyska (2073 
Staiiiislaw Maćkówika Złoczów . 2074 Jó­
zefa Basierow-a Tarnopoli. 2075 Karolina 
Kuhrakowska Tarnopol. 2076 W ładysław 
Łuszkiewicz Ucrazków. 2077 AioKsandra 
K onira Lwów. 2078 Franciszka Tomkie- 
TOczówna Stedinia. 2079 Irenka Po<new- 
ska Lwów. 2080 Marja Mo talowe Lwów.

2081 Antoni Skinzyński Siedlibka. 2082 
Karol Mokrzycki Lwów. 2083 Adolf Kurz 
Lwów. 20S4 Elżbieta Kuhn-dinger Lwów. 
2085 Albert Torbę Lwów. 2086 Jarosław 
W archoła, Lwów. 2087 Leon ikwhnei 
Lwów. 2088 Bolesław Grossna.n Lwów. 
2089 Aidela WitLnan Lwów. 2090 W ale­
rja Hamasówna Lwów.

2091 Józef Dziki Lwów. 2092 Matylda 
Hermanów a Lwów. 2093 Karol Stierer
Lwów. 2094 Michalina W ałęga Lwów 
2095 Fiancistzka Ptasznikówua Lwów7. 
2091 Amalja Krajterowa Lwów. 2097 Ire- 
ija Szaniawska Lwów- 2098 Eiigenja Ali 
zerowa Lwów. 2099 Z. Łoś Lwów. 2100 
Loni-o Blumerokranz Borysław.

2101 Jan Nieć Sanok 2102 Afarjn O 
nyszkie-ricz Jasło. 2103 Salamon Bod-ner 
Szczawnica. 2104 A-nna Temenfoaum
Lwów. 2105 Antoni Pogorzelski Sambor. 
2103 Stanisława Oc&wa Kopyozyńce. 2107 
Jan Riłuhuoka Stanisławów. 2J08 Platon 
Kuryłowicz Lwów. 2109 Michała A-tama- 
nik Lumeń "Wielki. 2110 OFmpja Pade- 
rewska Lwów.

GIEŁDY.
GIEŁDA L W O W SK A .

Lwów, 2. grudnia.
Na Giełdzie ak cy jnej obroty  cok o l 

wiek zw iększone przy w iększej chęci 
kupna. Kursy nie w ykazu ją  żadnych 
praw wahań. Tendencja  utrzym ana. U- 
sposobienie żywsze.

OBROTY W  AKCJACH.
Lwów, 2. grudnia.

i  i D ó ł  proc. HiDot. 60.00, 4 i pól
proc. Zemeln. Banku Hip. 63.00, Prze- 
m ysłaow y 105.00, Gazy w schodnie 26.00, 
N iem ojow ski 2.60, Siersza górn. 11.75, 
Zieleniewski 21.25.

GIEŁDA ZBO ŻO W A.
Lwów, 2. grudnia.

Na Giełdzie transakcje w  pszenicy, 
życie i owsie po cenie dotychczas n o to ­
wanej. Pszenicę rum uńską o  wadze 
750/760 gr. franco N epołukow ce kupo 
w ano po zł. 49.25. Pozatem  sytuacja bez 
zm :any. Tendencja  nadal utrzym ana, 
dla owsa i hreczki n ieco zniżkow a, uspo 
sobienie spokojne.

KURSA ZBO ŻO W E.
Lwów, 3. grudn a.

Pszenica } raj dw orska ex 1927 "50 
— 760 gr. 44.00— 49.06, Pszenica kraj. 
zb iorow a ex 1927 730— 740 gr. 46.50—
47.50, Żyto m ałopolsk ie ex 1927 690 gr. 
58.25— 39.25, Jęczm ień m ałopolski b ro ­
warniany 3?0 gr. 38.50- -40.50, Jęczm ień 
m ałopolski i rzem ialow y 610 gr. 34.75—
35.75, Jęczm ień m nłop pastewny 600— 
610 gr. 31 00 -32 00, Owies m ałopolski 
ex 1927 450 gr. 33.00 —34.00, Kukurudza 
rumuńska 33.50— 34.00 Ziem niaki prze­
m ysłowe 5.00— 5.25, Fasola biała 45.00 
— 56.00, Fasola kolorow a  40 00— 50.00, 
Fasola krasa 56.00— 66.00, Groch 34 Vi- 
ctoria  60.00— 66.00, Groch polny 40.00—
50.00, B obik  34.50— 35.50. Siano słodkie 
kra jow e prasow ane 7.50— 8.50. Słoma

•  .'i.

C h c e s z  m ie ć  s irg  de  p ra e y , po 
go d e  .Ju ch a  i le k k i pen —  j  d i  
c o d z ie n n ie  obfi<q w  n iin m i*  
n y  le k k c k tra w n ą  - p o tra w o

f t a f k i  o w s i a n e

Qimker©&?r
>- Idealnie o c /y s j r /o r - r  —

Przedstawicielstwo: Kazimierz Lnbrenl*-
c k i ,  Lwów, Podleskiego 7.

prasowana 4.25—4.75, Hreczrta 36.50—
38.50, Len 68.00— 7i.00, Rzepak ozim y 

* e.t 1927 61.50— 62.50, Mąka pszenna 40
proc. 83.00— 84.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50— 77.00, Mąka żytnia 65 proc.ą 
59.00— 60.00. Grysik aukur. 53.00— 5i 00 
Mąka kukurudziana 36.25- -37.25, Otrę­
by  żytnie netto bez w orka 26.00— 26.50, 
Otręby pszenne netto bez w orka 26.00—
27.00. Kasza hreczana 50 proc. calów ek' 
50 proc. połów ek  73.00— 74.50, Kasza ja-' 
giana 71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 
57.59— 58.50, Proso kraj. 39.00—41.50, 
M akuchy lniane 48.50— 49.50, Kuniczy- 
ua czerw ona kra jow a naturalna 26E ,00 
— 295.00, Mak niebieski 115.00— 135.0C,
Mak siwy 85.00— 105.00, W ork i ju tow e 
wyr. Stradom . W arta 1 ?0— 1.80, Gzęsto- 
chow ianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, 
W orki używ. dobre, za szt. 1.50— 1.60.

GIEŁDA W AR SZA W SK A.
W arszaw a, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy7 130, Bank Polski
154.75, Bank Zachodni 30.50, Czersk 
1.02, W arsz. cukier 81.60, Łazy 0.42, W y 
soka 132, W ęgiel 112.50, Fitzner 9, L il­
pop Rau 39.25, M odrzejów  9.15, N orblin 
200, Ortwein 12.25, P ocisk  2.75, Rohn 
19, Starachow ice 68.75, Żyrardów  17.25, 
bez kup. 1920 34, B orkow ski 3.75.

Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
Iandja 359.40, Londyn  43.39, N. Jork 
8.88, Paryż 3-1.98, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.50, ./ proc. pożyczka  konwers.
66.50, poż. kole j, konwers. 63, pożyczka 
kolej. 103, dolarów ka 64, & proc. listy
zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku R olnego 93, 8 proc. oblig.
kom un. Banku Gosp. Kraj. 93.

GIEŁDA ZURYCFSKA.
Zurych, 2. grudnia. (Tel. G. P.) P a­

ryż 20.40, Londyn 25.30, N. Jork 5.18.17 
i pół, B elgja 72.47 i pół, W łoch y  28.14 
i pół, IJiszpanja 84.70, Berlin 123.86, 
W iedeń 73.12 i pól, Sztokholm  139.90, 
O.slo 137.90, Kopenhaga 139.00, Sofja  
3.74 i pól, Praga 15.36 i pół, W arszaw a 
58.15, Budapeszt 90.75, B iałogród 9.13, 
Ateny 6.90, K onstantynopol 2.67 i pół, 
Bukareszt 3.20, H elsingtors 13.05, Bue­
nos Aires 221 i pół.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. grudnia. (Tel. G. P.) L on ­

dyn 1 , 4.02, N. Jork  25.41, Belgja 355 i 
ćw ierć, H Lzpanja 416.50, W łoch y  138, 
Szw ajcarja 490.25, D anja 681.50, Holan- 
a ja  1027 i ćw ierć, N orw egja 676, Szwe­
cja  686, Praga 75.50, Rum unja 15.65, 
N iem cy 601, W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ho- 

landja 12.07 3/16, Belgja 34.90 i ćw ierć, 
Wotchy 89.85, N iem cy 20.42 3/8, Hiszpa- 
nja 29.86, Szwecja 18.07 7/8.

OBROTY PR YW ATN E.
Lwów, 2. grudm a.

Tendencja  n iezm ieniona zniżkowa. 
O brót średni.

D oi amer. 8.86— 8.86 i pół, doi kam 
8.84— 8.85.
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Kto  chce w e io lo  spędz ić  św ia ta
n iech  spieszy do firm y

„S Y R E N A ”* Lwów, KazimieiZOWEka 13.
gdzie nabyć m ożna 

R p a n r ^ f l H i  tubow e, sz fk ow e, w alizkow e, k ieszonko­
w i O S i i j l i l i J  w e o d  5  z ! ,  tygodn  ow o  lub m iesięcz. , 

Waż:;e dla posiadaczy gramofonów!
Ptyty gram. kraj. i zagr. v,re w ieik im  w y b o _ze. od  10 

p ły t na dogodnych  spłatach.
DLA REKLAMY GRAMOFON i 5 PtYT TYLKO 100 zł.

Bluzki, spódniczki, szlafroczki, pończochy oraz 
wykwintną bieliznę —  poleca jako praktyczne 
podarunki na św. Mikołaja naitaniej Magazyn r 9 UJ(̂ !'JM

HiimeHieos 1
ooprz.Haui.lU!?d

IS
9 BflZfiGIE  

P O R flH H E ]
Zwierzchność miejska w Mostach Wielkich.

L. 2693,27.

K O N K U P 3 .
Zwierzchność miejska w  Mostach Wielkich powiatu żół­

kiewskiego. rozpisuje niniejszem konkurs na urządzenie światła 
elektrycznego dia całego miasta z te mi tern wniesienia ofert do 
końc.i grudnia b. r. Informacje na miejscu.

Mosty W ielkie, dnia 26. listopada 1927.
Naczelnik g n rn y - 

P o r . ia n  S & r o c z y  i s k i .

Gramufony i Ptyty
„HIS MASTERS VQłCE“

(Głos swego pana)

P A R L O F O * ”  J K99

M E L O D J A "
p o le ca

LWÓW. U l. KO ERNiKA 5. 
Tal 3-59. 10.900 płyt na skiaaz.

Na żądanie katalogi.

I PO SA D Y  P 0 5 2 U K IW A N A  
3 gresze za wyraz. r

WDOWA po prywatnym oficjale szuka po 
i>ady jako gospodyni u Kawalera, do 
dwoiu luib na probostwie.. Do Adm ini­
stracji pod „P- S.“  10085

MŁODA panienka poszukuje posady do 
sklepu, apteki, jako towarzyszka do o- 
sób starszych [ub dzieci. Najchętniej na 
wyjazd- Listy do Administracji pod
„Św . M ikołaj". 10096-2

ZDOLNA krawczyiTi poszukuje zajęcia w 
domu prywatnym ; pnzyjmie też robotę 
do siebie. Lelewela 5, prawy parter.

10107

PFOGRAMY lasowe ściśle w  m yśl usta­
w y wykonuje szybko po cenach Ko.nku 
rencyjnych inżynier leśnik. Łaskawe 
zgłoszenia Lwów, Krasińskiego 29, pa-- 
er. 100r 3-2

I N AU KA I W Y C H O Y /A H iK . 
10 groszy zi w^ras.

D21AŁ rytmiki i plastyki dla nań i dzieci 
w Instytucie tańców „S ten", Grodzi­
ckich 2 —  objęła prof Barbara W olska. 
W pisy 6— 8. 10006-4

TAŃCÓW najnow szych w yucza" Instytut 
'ańców  „S ten", Grodzickich 2. Zaanga­
żowany prof. Roth "z Wiednia- 10005-3

M ATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz- 1

D O K T O R  m edycyny, czterdziestu paru 
lat pragnie poznać w celu matrym onial­
nym inteligentną, przystojną, nieza­
leżną pod każdym względem, posiada­
jącą w e Lwowie mieszkanie do lat 36 
kobietę. —  Oferty poważne, możliwie 
szczegółowe, kierować: Kraików, Kar
melicka 16 Prasa" pud „1881“ . Gd-rjo- 
wiem za tydzień. 10003

i W O L N E P O S A A l.
1

1
10 groszy za wyraa i "

PANNe, pisząca na maszynie posaukiwa-
na. Zgłoszenia z podaiUem warunków
pod .Kancalairja". 10105

TECHNIK budowlany 'ub architekta z 
praktyką, zdolny w  projekcie, koszto­
rysach i kalkulacji zasianie przejęty. 
Oferty z odpisami świadectw i próbką 
rysunkową nadsyłać do Admin. pod 
„T ylk o  pierw szorzędny". -10009

Humor.

MAGAZYNIERA-Fachowca do prowadze­
nia składu sak la poszukuje Zarząd Hu­
ty, C hoiążczyzny 31. Reflektuje sic 
tylko na wybitnie uzdolnione siły fa­
chowe. 10010

I M IE3 ZK A N 1A, S -U U * Y . 
10 groszy za wyraz

Pociaszycielka.

—  W iesz Dziiutko, śniło m i się. że 
rozbiłam lustro. To oznacza według sen­
nika siedm lat nieszczęść.

—  Nie rób sobie n ic  z tego! Może nie 
pożyjesz tak długo!...

PIEKARNIA DO WYNAJĘCIA, Dobrze 
prospeiująca, z  calem  urządzeniem i 
klijenitelą, w  każdej chw ili do odstąpie­
nia. —  Bliższa w iadom ość u właściciela 
na miejscu. Koman Hemze, Przemyśl, 
Buszkowska 1. 2. 10073-10

8 KOPNO I S P R z ^ D A I .
12 groszy za wyraz­

i e  PTEPIAN lub pianino kupię zaraz-. Go­
tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17-

10071-3

FUTRO selukinowe i karakułowe w bar­
dzo dobrym  stanie sprzeda Hala Auk­
cyjna, Lwów, Akademicka 3. 1010-i

PŁAWO DO PATENTU zarejestrowane w 
Polsce - i Niemczech na wyrób warszta- 
cika do robót ręcznych  z powodu w yja­
zdu okazyjnie do odstąpienia. Tylko 
poważne oferty pod „Patent do „Or 
bisu", Jagiellońska 20. 10102-5

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, krót­
ki, krzyżow y sprzedam- Kopernika 26. 
Skleniarski. 10040-4

I R02NE DONIESIENIA 
10 grosza za wyraz. I

FORTEWANY. pianina, hormc-nje stroji, 
naprawia, brakujące czę-ści mechaniki 
dorabia, na żądanie wyjeżdżam  na 'pro­
wincję. Antoni Garmaua, Lwów, Zbo­
rowskich 10. 10007

ZGUBIONO dokumenty wojskow e na na­
zwisko Stefan Dańko, u-r. w r- 1901 w 
Oslawicy P. K. U Sanok- 10080

UNIEWAŻNIAM zgubioną k sią żeczk ę 'w o j­
skową. P. K, U. Lwów, Sahaj Stanisław.

10077

RYDzE K1S20NE beczułka około 4 kg. 
■ 12 zl., marynowane 15 z l„  Grzyby po
i 20 zl. kg. Powidła śliwkowe w  be- 
j czutkach 5 kg. za 12 zL w ysyła za pobra­

niem  poc-ztowdm. P. Stunimer, Kcssów 
kolo KolomyjL 9772-12

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj­
skową na nazwisko Drewus Piotr, w y­
daną przez PKtJ. Złoczów . 9997

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty 6pizedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 
7, naprzeciw Katedry. Rek założenia 
1-894. 9993-10

SAfllOGHOOY „PRAGA" osobowe, cięża­
rowe, trwałe, ekonomiczne, luksutioiWe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 30-5. 
Ozęśoi rezerwowe-. 9952-6

GRZY” Y1! W ysyłam  pocztą franko za za­
liczką ładne wybrane gizyby majmniej 
5 kg.) po 21 zł. za 1 kg.; taksamo po­
widło śliwkowe z cukrem w  beczułkach 
5 kg- ze 12 zł. Fa M. Słummer Kosów 
kn'.-> Kołomyi' 9009-12

GKULIS HA-OPERATOR

Op.fi M e i »
b. lekarz kliniki w iedeńskiej i b. sekun-
darjusz szpitala państw, w e L w ow ie or­
dynu je obetnie ul. P.ŁSUDSKIEGJ (Pańska) 

Nr. 3 w godz. 8— 9 i 3 — 5.

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor na imię Dmytra W olczaiiskle- 
go z gminy Wołcz-e, powiat Turka.

10091-3

Z n a n y  w  c a f y m  ś w i a c i e

m w a  n  £o p c  S r a s s r a

z oparciem od zł. 5 sprzedaje dla 
reklamy tylko

sk ład  Zabawek 
PPZii i!'. Gródeckiej b&,

Uw<*ga na numer domu!

„o lW
P R E Z E R W A T Y W  U

Cl. 9-—, Nr. 1202 - zl. 5'40.

]„OLLA6‘
a jed yn a  ittn le ją - 
] ca n ied ośc ig m o*  
J na m arka św  a- 
I t o w  s  u d o w o d ­
n i o n a  zu pełn a  
fg w a r a n c a  za 
' k a żd ą  sztukę.
■ C en y sp rzed a ży  
" d e ta jliczn e j za 

tuzin N r. 12CG -

Podarki
zo7tot{iisr«bra
Na Św. Mikołaja i Gwiazdkę kupisz 

u firmy
S .A . ROPSCHITZ, Sykstuska 16.

HURTOWNIE d e t a l i c z n i e

m m i  www 37.
Fłtrsm u :oiii i finał
Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wszei-, 
kiego rod.;< ju papnezo na podeszwie skó-j 
rżanej i  filcowej Papucie na buciki a 

śniegowce, baty do polowania i. t. p. ■
8586-2(j

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
s l c m  12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime­
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
r a  wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
i.O mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
'0  gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy tub

posady 3 gr., cała strona ogło:,zt ni< wa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zl„ 
cała strona tekstowa *80 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zl. Ogłosze­
ni- zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszeni. w miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 iroc Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie nrzyima.ieray Porta.

"rzekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: 
Ko'umny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,, tekstowa nr 4 tam* 
(szpalty).

PRENUMERATA n* «slętznlee 
Z dostawą na mlejscr. tub 

przesyłką pocztową , » « , * ! .  fUb 
Bez dostawy • i « t ■ • • ■>. LM
Z* granicą >L (W

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red. S T Ł lA i. k iU rżA S U W sIÓ ,


